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Anglosasi sabotują spra ę pokoju! 
Minister Wyszyński piętnuje obłudne oświadczenia 

przeciwników propozycji pokojowych ZSRR 
cy:r.u gadanina o tym, jakoby ?v.r!ci- f miiii~ter spraw zagranicznych Cle· I 
z:?k Radz!ecki komuś zagraż1ł jest mentis, który zanalizował poszN.egól 
- stwierdz:ł min. Wyszyński - po- n" punkty prupozycji radzieckil!b, 
wtórzeniem starych bajek. ~ie da stwierdzając, że każde słowo tych 
sit; ·w ten sposób zatuszować f,\ktu. pr<>11ozyoji ma na oku zapew11lr,;1ie 
że ZWIĄZEK RADZIECKI WAL- pokoju na całym świecie, umożliwie
CZl' CZYNNIE O POKOJ. nic współpracy międzynaro<luv; !~j i 

zapobieżenie nowej pożodze .hdato
wr.i. 

:Mdomiast amerykańsk; prol=kt re 
zolucji stanowi nieudolną pnh"l o
min;c:cia konkretnego pr0ble;:nu, 
sformułowanego w propozycj.i.:n ra 
dz!,~ckich . 

Następca Forresta la 

czyli brednie generała Bradleya 

NOWY JORK '.PAP). Na środ0-
wym wieczornym posiedzeniu Komi
sji• Politycznej szef delegacji ra
dzJEckiej min. Wyszyński podda! 
szczegółowej analizie oświad(;zenia 
prwciwników radzieckich pr:>pozy
c;i pokojowych, demaskując T!·~.::zy
w·ste cele przedstawicieli blo'.{:.t an
g!tJ-:o:merykańskiego. 

W przemówien:u popartym licz
nym'. argumentami i wysłuc!11ny'11 
z głęboką uwagą, szer delega·:;: ra
dl:t-tkiej wykazał, że przedsfawiclelc> 
blolrn anglo-amerykańskiego '>abott1 
j.\ sprawę pokoju, usiłują od ;vróci·S 
uwcgę od propozycj~ radzieckich i 
prlE:.c:wsta·wić się niezaprzeczalnym 
:!aktom, świadczącym wyraźnie o 
w:::::iożen:u przygotowaf1 do ~10wei 
wo;ny przez garstkę anglosJskich 
pretendentów do panowania nad 
śv:iatewm. Uciekają się oni pr<.y 
tym do demagogii, kłamstwa i o
szczerstwa. 

Szef delegacji radzieckiej :la!)ięt
ncwał również obłudne „argu·oen
ty" jakoby zawarc:e przez: 5 mo
carstw paktu w sprawie wzrnncnie
n.:i pokoju mogło doprowaddć do 
wy( liminowania małych krajów, o
r a?: jakoby istnienie Karty ONZ 
ci:yr:iło zbytecznym taki pakt. ~1Tów
C.:< cbalil następnie kłamliwą argu
mentację organizatorów paktu atlan
tyckiego, którzy utrzyrnywal:. że nie 
ma on .agresywnego charakteru. 

llieC.h krzepnie rzyjaźń polsko-radziecka 
I gwarancja zwyci~stw narodu polskiego r 

Rezolucja III Krajowego Zjazdu TPPR 
P11 dokładnym rozważeniu dcklara 

cii przedstawicieli Wi~lkiej ;:.;:;;ta
n'!, Kanady i innych krajów, ~i.ef 
de'.q:acj: radz:eckiej ,wykazał r:>.;!CZY 
Wisty sens oszczerczego wypadu de
leg<:. ta kanadyjskiego, który uslhwał 

Ar.i przedstawiciel USA, ani dele- wrr:c"wić w Komisję. jakoby Zwią
gn Angl:i - stwierdził m. in. min. zek: Radziecki uważał wojnę .•a 1·1e
W;1;zyński - nie mo~l; zaprzeczyć, un:knioną. Na zakończenie min. Wy
Żi! lndczercze brednie przedsta.vicieli .s7.yński wezwał komitet do rz•r"zo
an.uykańsldch kół militar.vstycz- wer;n rozpatrzenia. i poparcia :ir.i1>0-
n:,(.h. o których wspominała '1elega- zyc,ii radzieckich. zmierzającyr~h clo 
cja radziecka, mają charakter "lonże- obrony pokoju i zapewnienia. W3:;iól
g:mfa do wojny. Faktom. na kt;)ryc!': prac:t między narodami. 
op:r.rają się te oskarżenia. nie mo-
g.1 oni niczego przeciwstawić. Przez DALSZA DYSKUSJA 
sw~ milczenie przedstawic:ele USA NAD PROPOZYCJAl\U 
i Wielkiej Brytanii potv..ierdzili je· POKOJOWYMI ZSRR 

Wierna tr:idYcjom internacjonaliz· 
r.rn, zapoczątkowanym przez 1-szą 
)liędzynarodówkę i głoszonym przez 
klasyków marksizmu, wykuwanym 
wspólną walką o „Waszą 1 Naszą Wol 
ność", w szczególności w latach 190:>, 
Rosja Radziecka pierwsza postawiła 
na forum międzyn:.1rodowym za!!;ad
nienie niepodległości Polski. Odzys· 
kanie naszej niepodległośd w roku 
1.918 zawdzięczamy wyh!cznie zwy· 
cir;;twu Rewolucji Październikowej. 

Zwil!zek Radziecki żywił do naro· 
du -polskiego stałe i niezmienne ucw
cia przyjaźni. W chwili, gdy zawish 
nad Pol;;ką groźba najazdu hitlerow
skiego, rząd Związku Radzieckiego 

wyraził gotowość przyjścia nam z mi i uniknięcie zagłady biologicznej. jem Rad naród nasz miał moźność 
litarną pomocą. Rząd sanacyjny od- Dzięki Związkowi Radzieckiemu jak najs zerzej korzystać z przykłarlu 
trącjł pod.aną nam życzliwą dłoń. odzyskaliśmy ziemie piastowskie i u- i doświadczeń :lSRR. Biorąc za wzór 

\v czasie dl'ug·icj wojny światowej trwaliliśmy swe granice nad Bałty- najdoskonalsze formy współzawodni• 
w najtragiczniejszym dla Polaków kiem, nad Odrą i Nysą Łużycką. Dzlę ctwa pracy i ruchu stachanowskiego, 
J?ll'?_ku ?lrnpacji hitlerowskiej cały IJ;i zwycięstwu Związku Radzieckiego polski świat pracy przedterminowo 
swiat obiegły słowa Józefa Stalina, masy pracujace Polski miały możność i ze znaczną nadwyżką wypełnił trzy. 
iż rz~d radziecki życzy sobie widzieć wyzwolić si.i, z ucisku ka11it3:1istycz- letni plan gospodarczy, uzyskując 
Poł'<kę i1otężną i niepodległą. Po raz nego i wz1ąc władzę w swoie ręce. realne przesłanki wykonania :ilanu 
drugi za żyl'ia jednel!o pokolenia na- Dzięki Zwiazkowi Radzieckiemu i o- 6-letniego. W krajach kapitalistycz· 
r~cl polski w 19H roku odzyskał b} t kazancj na{n przezeń pomocy go;;pll· [nych groźbę zbliżającego się nie
niepodlegly i suwerenność pań'llwo-, darczej i finansowej uzyskali;;my uchronnie kr:rzysu gospodarczego bez 
wi!. dzieki. bo_~a.ter~kim wy~iłkom Ar- możność P.odź~vignięcia ~ g.ruzów na· sk~1tecznie usiluje si~ ?dsunąć, ~akrę
mn Radz1eckteJ 1 narodow ZSRR. szego krain 1 przystąp1ema do bu-1caJąc konfunkturę "oienną, rozpętu· 
Tylko Związkowi Radzieckiemu za- 1 dowy Polski Ludowej na zasadach j:1c r.astroje wojenne i wściekłą na· 
wdzięczamy wyzwolenie z pęt naj- ustroju sprawiedliwości społecznej . gonkę przeciw organizacjom postę• 
sfraszliwszej okupacji hitlerowskiej Dzięki sojuszowi i przyjaźni z Kra· 'powym i demokratycznym. 

dynie słuszność surowej oceny tych NOWY JORK (PAP). w tokn cla1-
fak«5w przez dclegację radz:t?:::ką. sz:•.I dyskusji nad propozycjami ia-

W dalszym ciągu min. Wys?.yński dz1eckimi w sprawie wzm·~cili.!nia 
zc11~maskował potworną kłamliwość polrnju przem.awiali w Komisji Po
twi<-rdzcfJ reakcyjnej prnpagandy a- lit;vcznej ONZ przedstawiciele hloku 
mc·rykal1skicj, jakoby Związek Ra- anr.losaskiego, którzy. nie mo~;ic '.'!na 
dz-ceki przygotowywał nO\Vą WOj- leŻĆ rzeczowych argumentów, atako
n'~• oraz wykazał całą obłudę anglo- wali Związek Radziecki,ucie!rnli się 
ami rykaliskich podżegaczy woj!:.'l- d!J oszczerstw i wypaczali fr:kty. 
nych, którzy, budując setki baz wo- Przr:mówienia ich nacechowa~le hy
jennych na całym świec~, wy;;uwa-

1 

ły obłudą i niechęcią w stosunku 
j~ monstrualne oslrnrżenia przeciw- do pozytywnego prcgramu ZS'RR. 

Panika i chaos w Ozung-Ki,ngu 
Zdradziecka. polityka sprzedawczy

ków kliki Tito pchnęła narody Jugo
sławii, wbrew ich woli, w objęcia im
perializmu światowego, niwecząc po
wojenne osiągnięcia patriotów jugo
słowial1skich. Zakusom podżegaczy 
wojennych z całą mocą i stanowczo· 
ścią przec iwdział3 Związek Socjali· 
l:'tycznych Republi!; Radzieckich, któ· 
rego potęga rośnie z dnia na dzień. 

Chińska Armia Ludowa wyzwoliła Kweiyang 

kil Związkowi Radzieckiemu. R~ak- Z kolei zabrał głos czecbosłow;tcki 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11•••c11•••••• 

• 
Zycie i walka Józefa Stalina 

350 uczmow w Skierniewicach 
uczci CZ)'nem ?0.-lecie urodzin 
Wodza postępowej ludzkości 

WARSZAWA (PAP). Wobec 
zbliżającej się 70 rocznicy urodzin 
G::mcralissimusa Stalina, młodzież 
Państwoweqo Liceum Mechanicznego 
w Skierr.iewicach ogłosiła list -
wezwanie do całej młodzieży pol· 
skiej. W liście tym czytamy: 

jami zgnębienia faszyzmu hitle
l'OWSkiego przez Armię Rajr.ie
cką, dowodzoną przez :,talina, 
poznać wielki dorobek oaukowy 
Stalina przez czytanie Jego dzieł, 
przemówień i artykułów. 

Dalej zobowiązujemy się: 
Zorganlzow.ać w naszej szkole w 

dniu 21 grudnia 1949 r. wieczór świe
tlicowy, poświęcony Stalinowi. 
Zorganizować dla pracowników 

PKP przy ich współpracy wieczór 
świetlicowy, poświęcony Stalinowi. 

NOWY JORK (PAP). - Oddzia 
ły chińskiej Armii Ludowej w 
szybkim tempie zbliżają się od 
półno.co-wschodu i południa do 
obecnej stolicy Kuomintang.u -
Czung·Kingu. W Czung-Kingu 
panuje panika i chaos . 
Według doniesie6. koresponden 

tow amerykańskich, władze kuo
mintangowskię czynią przygoto
wania do ewakuacji Czung-Kini;u. 

PEKIN (PAP). -Agencja No· 
wych Chin. donosi z frontu po
łudniowo-zachodniego, że chiń· 
ska Armia Ludowa wyzwoliła 
Kweiyang·, stolicę prowincji Kwei 
czau. W ten sposób ipołudniowo
zachodnie prowincje Chin, gdzie 
resztki sił kµomintangowskich, 
usiłowały wznowić walkę pozycyj 
ną, zostały przecięte na dwie czę-
ści. 

Zajęte Il1iasto stanowi ważny 
węzeł komunikacyjny, od którerio 
prowadzi m.in. linia kolejowa w 
k '.erunku Czung·Kingu. Liczy ono 
około 130 tys. mieszkańców· i po- / 
siada iiczne · zakłady przemysło-

we. Ponadto chińska Armia Ludo 
wa zajęła ostatnio 16 miejscowoś
cj we wschodniej i środkowej czę 
ści prowincji Kweiczou. Rozbite 
wojska Kuomintangu cofnęły się 

pośpiesznie na zachód. Równocze 
śnie donoszą o dalszych szybkich 
postępach chińskiej Armii Ludo· 
wej w prowincji Seczuan, gdzie 
„ •. ?:wolon') szereg miejscowości. 

' ZtAP-owcy Sląska przyrzekają Prezydentowi RP 

wzmóc wysiłki w walce o pokój 
KATOWICE (PAP). Prnydcnt 

R. P Bolesław B '.erut otrzyrn:~ł od 
ob r< dującego w K atowicach J zjaz
du organizacji śląskiej Związku Niło 
dz:c•ży Polskiej depeszę nastę:.n1j"!cej 
t!CŚcl: 

„I we>jew. zjazd ZMP w Kato
wicach, reprezentujący 1.)7-ty
sięc..zną organizację Zl.\-IP w oj. 
.śląskiego przesyła. Wam, Oby
watelu Prezydencie, wyrazv czci 
i uznania oraz serdeczne Zl\lP
owskie pozdrowienia. 

Zjazd wykazał, że mlod..:ież 
ZMP-owska naszego wojP.wó.iz· 
twa swoim ofiarnym wy:;iłlt!'.!m 
: hartem w pracy przyczynii:i. ~ię 
do wzmożenia zwartości i siły 
młodzieży Sląska oraz µotl1:ie-

sienia jej poziomu ideologin:ic
go. Pełna poświęcenia. pra·~a. ~y· 
sięcy młodzieży mlotlych robotni 
ków i chłopów wzmocniła mu:zą 
Ludową Ojczyznę i Jej pote1rnjał 
gospodarczy. 

Przyrzekamy Wam, Obywatelu 
Prezydencie, że w dalszym :.-:ą
gu walczyć będziemy o 11.'psze 
wyniki produkcji w przemy$le i 
na roli, walczyć będziemy o wy
niki w nauce. Mobilizować Ea
dal będziemy młodzież ua::or.ego 
województwa w pracy dla L•tfo
wej Ojczyzny. Budować hędzie
my szeroki front młoilzicźy w 
walce o pokój i sprawicdliwo~ć 
społeczną." 

W ciągu ostatnich lat budownictwa. 
1>0" ojennego o.siągnięcia Związku Ha· 
dzieckicgo prze" yższyły przed wojen· 
ny )Joziom. Gigantyczne przcdsię· 
wzięcia w dziedzinie rolnictwa i tech· 
uiki, wykorzystanie energii atomowej 
dla celów gospoda1·czych i pokojo
wy.eh, . wzmacniają potęgę ZSHR. 
i krzyżują plany amerykańskich 
szantaży"stów atomowych. 

W obecnym, historycznym okresie 
pogłębienie przyjaźni polsko·radziec 
kiej nabiera szczególnej doniosłości. 
Powstałe przed pięciu laty Towarzy
stwo Przyjaźni Pol.sko-Radzieckiej, 
maj:ice ;1a celu przede wszystkim 
upowszechnienie i utrwalenie brat· 
niej przyjaźni między narodem poi· 
skim a narodami ZSRR, w krótkim 
czasie stało się najbardziej masową 
w Polsce organizacją społeczną, zrze· 
szając obecnie przes~ło 2.200.000 lu· 
dzi, rozpowszechniając prawdziwą 
wiedzę o Związku Radziccisim i jego 
osiągnięciach, zapoznając Sl'lOłeczeń
stwo polskie z życfam narodów ZSRR 
i ich kulturą. 

W dniu 21.Xll. br. przypada 
'70-lecle u·rodzin Józefa Stalina. 
W związku z tym wyrażamy ser· 
deczne i głębokie uczucie przy· 
wiązania i miłości do wielkiego 
i mądrego \Vodza światowego 
obozu postępu, wolności i 1iokoju 
- do Józefa Stalina. Jesteśmy 
świadomi, że wyzwolenie Polski 
od faszyzmu i kapitalizmu zosta
ło dokonane dzi<:ki bohaterstwu 
Armii Radziecldej pod dowódz
twem Stalina. Dzisiaj Józef Stalin 
buduje demokratyczny pokój na 

Umasowić do 21 grudnia br. Towa
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
lak, by objęło ono 70 proc. uczniów 

-------~~----~~,-----~---~-~ 

Towarzystwo PrzyJd ni Polsko-Ra· 
dzieckiej nie uważa za możliwe po
przestać na tych osiągnięciach. Celem 
jego jest, aby każdy świadomy Polak 
-patriota Polski Ludowej znalazł się 
w n:::jbliższym czas:e w szerega:::1 'l'o 
warzystwa, aby czynni~ z nim współ· 
działał, aby prawdziwa wiedza o Zw. 
Radzieckim dobrła do każdego miesz 
kańca m iasta i ws i polskiej. 

całym świecie. 

Widzimy, jaką s~rdeczną opieką 
d a.cza Stalin młodzież radziecką, jak 
wychowuje i uczy tę młodzież, na 
klórcJ \'. Zoru je się postępowa rnło· 
dzież wszys tkich kiajów. Wskazan!a 
Stalina są dla nas, młodzieży pol· 
skie j, blif>kie i drogie, mc>wią o tym, 
jak należy się uczyć, jak pracować, 
jak żyć, by być dobrym obywatelem 
Polski, naszej ojczyzny, ida,cej do 
socjalizmu. 
Widząc wielkość i geniusz Stalina, 

pragniemy poznać Jego życie i dzia
łalność, pragniemy pogłębić wiedz<: 
o jego historycznej roli w dziejach 
ludzkości, by móc kształtować w so
bie cechy charakteru Stalina. 

Zobowiązujemy się - i wzywamy 
całą młodzież polską, by wstąpiła w 
nnszc ślady - do uczczenia 70-lecia 
urodzin Stalina w następujący spo
sób : 

P~zestud~c.wać życiorys _J?z~f~ I 
Stalina, oz1eJe J ego przyJaW1 1 
współpracy z Leninem, poznać I 
J ego działalność przygotowującą 
prole tariat rosyjski do Zwycię
skie>j Rew'olucji, poznać pracę 
S talina na d budowaniem pierw· 
szeg0 państwa robotniczo-chłop· 
s kieuo ZSRR, zapoznać sie z dzie· 

W roclnicą ~~.~.~.~.~~.~.!.~.~~.~.~.~.i. narady stachanowców naszej szkoły. 

Pilnie i starannie uczyć się języka 
rosyjskiego. 
Przeznaczyć do końca roku 400 l\IOSKW A (PAP) W zwią3· 

roboczo-godzin dla elektryfikacji po- ku z 14 rocznicą pierws zej 
bliskiej wsi i dla przeprowadzenia wszechzwiązkowej narady sta-
konserwacji i remontu maszyn rolni- chanowców, cała prasa radzicc-
czych w ośrodkach maszynowy::h Ka ka .nawiązuje do historycznego 
mion i Maków. pr1emówienia, wygłoszonego 

na naradzie przez JóZEFA 
Dalej zobowiązujemy się: STALIN A. Przemówienie Jó-
Podnieść dyscyplinę w szkole ;JO- zef:i Str lina dało klasyczną 

przez likwidację niepunktualności i analizę ruchu i;.tachanGwskiP-
nieobowiązkowości, by w ten spo- go, jako WYżSZEGO ETAPU 
sób polepszyć nasze wyniki w nauce. WSPóZA WODNICTW A SO-

Wykonaniem tych zobowiązań CJALISTYCZNEGO. 
przvczynimy się do uczczenia Prasa n.rłziecka s twiel'dza, że wy-
70-Jecia urodzin Józefa Stalina, dar zenia ubierlych 1-i lat potwiet
do czego wzywamy w tym liście :iziły calkov.ricie słusmość ge13ialnych 
całą młodzież polską. słów J ózefa Stali;na , który stwierdz ił, 

Pod listem znajdują się podpisy że W3półzawodr.ictwo socjalistyczne 
3.50 u czniów Państwowego Liceum doprowadzi do obale>nia przestarza
Mechanicznego w Skierniewicach. łych poglądów na technikę i stworzy 

<>O<><><><><X><X><X><X>O<>O<><>ó<><><><><>OO<>O<><><><><><><><><><>OOOO<>~<><><>O 

Komitet Łódzki i Komitet Wojewódzki PZPR, Prezy· 
dium Zarządu Miejskiego m. Łodzi, Politechnika Łódika, 
ORZZ oraz Redakcja „Głosu Robotniczegc·" iawiadamiają, że 

dnia 19.11.49 r. o godz. U -ej W X AUDYTORIUM POLl':;ECH
NIKI ŁÓDZKIEJ, Gdańska 155, odbędzie się 

NARAD/I 
poświęcona rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego 

Uprasza się · osoby zaproszone o punktualne przybycie. 
<><><><>0<>~<><>0<><><><><><><><><><><><>0<><><X><XXXX><><><><><><><><>< .. 

ncwe, wyższe formy produkcyjne, 
przyczyni się do imponującego wzro
stu wydajności p1·acy i doprowadzi 
do zatarc:a przeciwieństw międ;;y 
pl'arą muysłowl). a pracą fi.-.yc:mą. 

Bogactwo form współzawodnictw:.i 
soc.ialis tyczneg-o, nieprzebrane sily 
twór cze robotników r a dzieckich, po
wstanie i rozwój nowych form walki 
o dalsze podniesienie wydajności pra-

KOMUNIKAT 
UWAGA, KANDYDACI 

NA PÓŁROCZf\TY KURS SZKOLY 
KOMITETU ŁÓDZKIEGO PZPR! 

Towarzysze wyznaczen; na r;ół

roczny kurs ł~ódzkiej Szkoły P,utyj· 
nej powi11ni natychmiast sprawdz:ić 

w odnośnych komite tach dzielnico
wych PZPR, czy zostali zatwierdzeni 
przez korois jq kwalifikacyjną. 

Z«akceptowani przez wyże j w ymie 
nioną komisję winni zgłosić ,qię do 
sekretaria tu Szkoły przy u l. Połud

niowej 65 w poniedziałek, dnia 21 
tm. plink tualnie o godz. 10-ej pIZed 
południem. 

• 

Dyrekcja Szkoły Partyjnej 
KŁ PZPR 

cy - ·.vszystko to są.· zjawis1rn, któ· 
re mogły powstać jedynie w wyniku 
"Wycięstwa socjalizmu i ukształt:>· 
wania si<J nowPj mentalności zrodzo· 
nej pr:lez u strój socjalis tyczny. 

Przyjazne ustosunkowanie się 
Lwiązku Socjalistycznych ltepublik 
Radzieckich z Generalissimusem Sta
linem na czele · do naszego państwa 

Charakteryzując ogromny rozmacj1 I i narodu, znala zło ostatnio przejaw 
ruchu współzawodnictwa w ZSRR, I"' wyrażeniu zgody na prośbę rZ<!dll 
„Prawda" s twierdza, że ponad 90 1iolskiego, by dwukrotny bohater 
procent róbotników przemysłu, tr<1n· Związku R:idzieckiego, zwycięzca 
sportu i budownictwa bierze udziałjspo:ł l\fo:;;kwy, Stalingradu i Kurska, 
we w~pólzawodnictwie indywidual· warszawski robotnik, Marszałek Kon· 
n!1~. 58 procent. ogólnej liczby robot•J stan ty R?kossowski stanął w oj czy. 
n~kow, zatrudnionych w tych galę· stym kra1u na czele odl'Odzonego Woj 
z1.ach - to stachanowcy i przodow• s ka Polskiego. Coraz bardziej poglę· 
mcy pracy. biająca się, obejmująca swym zakre· 

I sem com z s zersze masy polskiego lu-
1 du pracującego, przyjaźń polsko·I'a· 

Wielka manifestacja 
przyjaźq.i 

polsko-francuskiej 
P/~RYŻ (PAP). Dnia 22 b. m. 01l

b1~dzie się w sali Wagram w P:iry
:iu wielka manifestacja zorga'lizowa 
na przez Towarzystwo Przyj:iźni 
Francusko _ Po-lskiej. Manifostac,ia 
odbf,dzie się pod hasłem: „W nbłirzu 
mHitaryzmu niemieckiego reaihuj
m:v sojusz francusko - polski w c-clu 
i:a:,rnwnienia pokoju". Manif.~'lfacji 
przcwodniczvć bed:rie Drof. Joliot • 
C,•nie. 

I 
dziecka jest dla całego naszego na· 
rodu jedyną, słusznie obraną drogą 
do obrony przed wszelkimi zakusami 

I na naszą niepodległo.:ić i suweren· 
ność, nasze granice i bezpieczeństwo 
i zabezpieczeniem światowego po· 
koju. 

NIECH żYJE I KRZEPNIE PRZY· 
J A::;,N POLSKO-RADZIECKA, Rf,
KOJMIA Z.WYCIĘSTW NARODU 
POLSKIEGO NA DRODZE DO SO· 
CJALIZMU ! 

NIECH żYJE WóDZ NARODóW 
ZSRR I CAł,EGO ŚWIATA PRACU
JĄCEGO, WIELKI PRZYJACIEL 
POLSKI, GENERALISSIMUS ló· 
ZEF STALINl 



• 

. ! 

W obliczu realizacji wielkich • westycji 
Dobiega,,Ją końca Pl'Mle lnwell'ły- Dr. Stefan Jędrychowski· dla działalności inwestycyjnej w ro-

cyjn('I przew1d7Jiane przez p"Ja,n 3-let· ku 1!)50 i w okresie 6-lecia. 
ni, plan odbudowy gospodarczej. _ Ramy te należy wypełnić źywą 
Stoimy u progu nowych, wielkich in zastępca przewodniczqcego Państwowej Komisji treścią. Na tę żywą' treść procesu in-
Wlll$łycjl, inwestycji planu 6-letnie- Planowania Gospodarczego westycyjnego składa się myśl i wysi-
ro. łek wszystkich ogniw, odpowiedział· 

Nowe zadania w dziedzinie inwe- n'.e:cwość przeprowadzania uciążli- d<Jbiorstwach oraz przezwyCH~zenia nych za wykoo::mie planu, począwszy 
stycji, zadan:a planu przebudowy i wego i długotrwałego postępowan:a „wąskiego v,ardb" w dziedzinie do- od organów planowania i służb inwe
rc7.budowy gospodarczej - cechuje wywłaszczenioi,vego w potączeniu z kumentncji technicznej został opra- stycyjnych inwestorów wszystkici1 
n .e tylko Hośc.iowy wzrost nakła- mc;dosta1eczną jeszcze sprawnośc!ą cowany i już uchwalony przez Komi- s~czebli, poprzez biura. projektowe, 
dów. Są to jednocześn;e zadania ja- władz planowania przestrzennego tet Ekonomiczny projekt Uchwaly 1 kc.ń~ząc na przedsiębiorstwach wy
ko;ciowo różne, wynikające z po- w uzgadnianiu lokalizacji obiektów Rady l\Iinistrów 0 organizacji !;!użb li"mnwczych i bankach finansujących 
ti:z:::b nowego etapu naszej przebudo im...-estycyjnych. przyczyn:ały s:ę do inwestycyjnyl'h i biur projektowych. ii;wc!'!tycje. 
wy społecznej i rozwoju gospodar- opń:l1:.ienia wielu robót fawestycyj- Prawidlowa organizacjv. służb in- Sprawne wykonanie planu inwesty-
czrgo, wymagające znaemie lepsze· nyeh. wcstrcrjnych stworzy podstawę dla c:.:.;nego zależy od setek tysięcy Ju-
go przygofowania. 1• znacznie wyższe 1 · t · · I I · · · 'd I t' J d d · · · 

Ni!Jboleśn;cjszym bodaj ,,wąskim n~ ezy <'go postawienia rnntro i wy- 0z1, wsro ' oryc 1 ecy uJące m1eJ-
g1> l'oziomu OO'"""""h"'cjf, planowania · · 1 z d · · k I •· · · d dd · ló kl „-~ garc!em" działalności inwestycyj- Konania panu. '.lga menie ·ontro i ~ce si.<rnow1 JC en z o zia w asy 
i wykonawstwa. rn~j jest w dalszym ciągu n:edosta- \\•ykonania !Jlanu i sprawozdawczości I rcbotniczej - robotnicy budowlani. 

Trzeba usunąć „wąskie teczr~a zdolność wytwórcza biur pra bylo dotychczas przez szereg resor- Jak nnj~zcrsze ożywienie aktyw-

gardła" jcktowych. W związku z tym wyko- tćw poważnie zaniedbane. ności robotników budowlanych, dal-
nrr.ie dokumentacji technicznej ·1- Rok l 949 stanowi przełomowy :,;zy roz~vój przodujący~h form wspól-

S::kcesy jednak można będzie o- p67nia się w stosunku do planu :n- ekres w dziecizinie organizacji i pla- ~o~vodnrc~wa p~acy,_ k~ore l!'a za sobą 
~iągnąć tylko pod warunkiem prze• westycyjnego 0 kilka miesięcy, za- r.<Jwania wykonawstwa budowlanego. ;urz , takie os1ągl\ięc1~,. Jak . Trasa 
tzwyciężen:a 'istniejących lub powsta m;sst wyprzedzić go co najmniej 0 Reorganizacja byłego J',Iinistcrstwa "-'/.,, do~y ~zybkosciowe itd. -
hc:vch „wąskich gardeł" w proce- kilka miesięcy. Oli.budowy w Mini3terstwo Budow- ~v ~ol:~cze:i:u z 1~t~nsywnl} P,rac, in· 
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sach inwestycyjnych, pod warun- Jest to bardzo poważny brak. któ- uictwa, które pr:t>jęb pod swa kon- ~ymeru~v i techmko1y p]amsto~v _i pro 
klem mobilizacji energii i wysiłku ry odbija s'.ę na poziomie i realności trolę wszystkie przc<lsiębiorshva bu- Jektantow, prowa~z1 do przysp.1esze· 
resortów oraz zakładów pracy do u- planowania inwestycyjnego, na or- downictli•a oirółnego i rozgraniczenie ria _tempa prc~esow l.m~·estyc_YJnych, 
suwania przeszkód : rodz~cych się ga!':izacj: wykonawstwa oraz na pla- zadań pomiędzy tym ministerstwem, a Om samym ~o przy~p!eszem_a tern· 
\Ir t0ku wykonywania planu inwesty nowaniu w:vkonawstwa i zaopatrze- a minister.„ twami go-;;podarczymi, naJ . i,a wylcon:vwania ca1osc1 planow go· Anglio zaciska paso 
cyjI"cgo dysproporcji. nin m.ateriaJowego, zorującymi przcd~!ębiorstwa budow-1 spodarczych. 
Jedn~ z „wąskkh garder w ~ne typu •petjalneg~ pozwoli na 0~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

dz.ałalności ~nwestycyjnej jest niedo Likwidacja „poślizoów" gani:racyjne uporządkowanie wyko- d h 
str.~t>Cznie wysoki poziom planowa- " naw4wa budowlanego. . sł 1 d 1 1 1 k 1 

~1:~{C~fz~r:~2~;~J~~~~~~E~~~ ~~ ·~7~~~:~!~~Y:~~;r~1~~~1v~:~~ :~1~~~ś:1~l~~H~::~1~::~~~~~~::0::~~~~ uszne z q a n 1 a n ar o u c 1 n s 1 ego 
p;-ojcktów inwestycyjnych. wr-.ill wielkich państwowych przed- montażow~ch ua rok ~950 oraz nowa l K • t • reprezentowania 
I'onleważ w naszych warun.ltach s:eb:orstw budowlan,·ch. Parada- rnetot)olog-1a pl t I 1:łl3@m1n ang llle Ula prawa 

· k!·:...•·o b"ło to, z·.~ a~.1·ała0 lnośc' tyc'n n'"' . · · a_nowa;ua · .zaoµa rzen a . IQłł Republ1°kl0 W ONZ 
1;l<>n 'inwc8tyc:yjny "' SWCJ przcwa- „,, .• --= '· _ -~ materiałowego mwe·;tyr.11. Przesuwa · 

żajqcej części nie jest jeszcze opat-; ;~;~~~~~iors~~.~i~~1~~~~~\:;sw Pi~;~ 011~. '; J)Q\1\'J;i;nej 1~1iHze odpow!erlzi~l-1 Minister Spraw . Zagrndc.1:;iych ,.la Chińska Republika Ludowa, sprn· Prawowity rząd chiński - przed-
ty na wykończonej dokumentacji in·.•.,f.'t'.'CY.J·ne

0

,.,
0

. s. ~ 111a dot,·chcz:>~ .. nc'l"lt zn, P llnowanie
1
z_noi:atrzenia z in· Chińskiej Republiki Ludowej - Czu wujaca włildzę nad prawie całością stawicie! narodu chińskiego Zi.IŻądal 

techniczno.:'.;. proces układan:a planu u " '~·es orow na pr:r.ec SJQbtor.>brn wykJ- i-:1,,-L··i· wystc)SO\V·';, do Sel~re.t0 rza Ce lervtorium Chin i repre:i:entu1·aca ca- zl1'k,vidowan1·a tej fdrsy w kto"r0 • kii' 
Pcl,· 1·".'-,,·~ s·.·c: '" dużeJ· micrze z pro- nir b>. ·la planowana na sposób so- I "" ~ - · ~ ' -I • 

• • ·u - v na wcze. ' O"Z T L' · I · "d h' · 'I R d M - T k c;l • ' j bi b grJmowan:em. cj:ili.styczny. 7.. . ~" . . . _ r.eru.ncno .~ , rygve ie, pismo, V naro c msi<. zą ao se- ·a z ra1cow uzurpu e so e ezpraw• 
. '1 eoi g"nrno:' anie Banku Gos po- w którym slwierdzil że 1'cdynym le- Tunga zoslal uznany przez Związek nie reprezenlowanie 450.·milionowego 

N1;;ki poziom programowania w N<>m1·a-tko"'y plan kto·rv prz·~a-;ę c!u1·stwa !(t"' 10,1·e,.,.o · ,,. Bonk In\ve . ! . . · 1 p 1 · j d 
u . ~ · w • • "'" ~. , „ . "• ·. ,, '~ , - galnym r7ąclcm chmskun iest Cen- Radz1cck, o sk1: i mne kra e amo· narodu. Nie ulega najmniejszej wąt-

W'.(·Jt: resortach prowadzi do tego, bicn"twa budowlane opracowywały st~ c~ Jny. 1 podz!ał nprawmen w Zrl- tralnY Rzod Ludowy i że wobec tego kratye;zne jako jedyny I rzeczywisty p!iw..Jści, że wbrew intrygom impe
Żi:! plan :inwestycyjny w toku wy- na iok 1949. nic był oparty na do- ki~m!le finansowania inw;3tycji po- deleciacju. ·Kuomintangu nie ma naj- przedstawlc!el Chln. rialistów, przedstawiciel Centralnego 
l;;or:ania okazuje s:ę nierealny, wy- ste1tecznie pogłęb:onej metodzie i m1~d.zy ten .B'.lnk, a kilka ~anł,ów mniejszego prawa <lo reprczentowa- Bankruci kuomintangowscy nie ma Rządu Chii'iskicj Republiki .Ludowej 
maga licznych „virernents", (prze- by! w niedostateczny sposób skoor- e.;ecJalnych, Jak Bank. R_olny i Bank ni·a Chi'n na olJr>cneJ· sesJ·i Zgromadze · · I · · · o 
I·z1·to'\") albo wręcz prz ..... t1dO"'Y dynowany z planami· 1·nnych gale·,..; Koi 1 d I - 1·" 1' uż obecnie żadnego tytułu do re- zaim1e na ezne mu m1e1sce w rga-

,. , ~ " . '" . u_una .ny, przycz.yni się. o .umoc- nic·1 Ogólneg Narodów Z3'ednoczo- ·r . . N d. z· d h 
ł t Ób d C duJ·acy IIO.~podark'i nax·odo"·eJ·. r.•Ania fin n j t h k prezentowania narodu, który w o- n1zac11 aro ow ie noczonyc . 

Wp ywa o w spos e y. : _ "" ··~ . a so.we 1 ee _ruczne3 .on- 1 n eh. N'kt · · · · t d ·ś k t' 
na cpóźnlenia w wykonywaniu in- Do tych trudności należy dodać nb !roh wykonania planu mwestycyJnc- Y . . . twartej walce pokonał Ich I wyrzuciJ . I me moze JUZ ego z1 wes io-
i,\·e~tycji. Niski poziom ,.program~- dostateczną. kontrolę ze strony inwe- go poprzez banki finansujące inwo- Nota ~zu En•La1 1~st ~og1czną ~on jako zdrajców I JZecznlków inlere- nować. Nawet angielska prasa reak-
wania" jest w dużej m:erze wym- storów wykonania planu inwestycyj- i.tycje. sekwenC)ą wydarzen 1 głębokich sów mocarstw Imperialistycznych. cyjna zmuszona jest przyznać, że 
kiei~i niedorozwoju słutb inwesty- nego nie pozwalającą na czas Jikwi- przemian, jakie dokonały się w Chi- Nie ma już dziś dla nikogo w.:itpJ:wo sprawa Czang-Kai·Szeka jest prze-
cyi.·.nv_ eh u poszczególnych inwest_o~ c!(.wać niedociągnięć i dysproporcji R I b d 1 h nach. Pod uderzeniami Chińskiej Ar- ści, że reżim Czang-Kal-Szeka upadł grand. Londyński „Eco:;omist" pisze 

n'„ t·.~ odci'nku. O a . U O'-V.Ra.nyc . mil Ludowej armia kuomintangow- bezpowrotnie I nic nie b"'dzie w sta- z łezką w oku, że „w Londynie i Wa 
rów oraz specyfic.znej postawy n::- • ··"' Te tk " · 
których z nich, polegającej na zwro- Jeżeli mimo tych wszystkich prze- . :vt1zys d·1e

1 
posumęc1a orgamza- ska została rozbita. Naród chlński nie go wskrzesić. Mimo to fikcja rzą- szyngtonle mowi się coraz częściej, 

ceni u głói,vnej uwagi w okresie two szkód i trudności plan inwestycyjny c:i Jne 1 me.to. o ogic~ne, opa1:te na bo.- · zrzucił wielowiekowe jarzmo feod;tll- du kuomintangowskiego utrzymuje że sprawa została przesądzona, nle
H·~nia planu n:e tyle na jego re31- na rok 1949 zostanie, jak to wykaza- ga~yc~ doswiadczcmac~ ZW1ązku Ra-1 zmu, obcych imperialistów i Ich L.uo. się nadal, dzięki poparciu imperiali· zależnie od tego, czy to się komu po· 
no~6 i prawidłowa budowę, He na ła przeprowadzona niedawno akcja dzieckiego, stworzą mezbędne ramy mlntangowskich pachołków. Powsta· stów na terenie ONZ. doba, czy nie„. 
umotywowanie. jak największych rewizji planu, w zasadzie wykonany 450-millonowy naród "chiński sta-
l~mitów inwestycyjnych. do kof1ca roku kalendarzowego, bę- p nął w szeregu narodów walczącycb 

Do u.iemnych Stron dotychczas.o- dzie to możliwe dzięki wielkiemu wy. rzec1'w wyzyskowi' s1'ły roboczej' uchodz'co' w 1' '1m1'granto' w o pdokój, w sdzelretgu narozdółw,k ktRóre 
1 · silkowi ze !!tron"'. inwestorów i „,,..,_ po przewo n c wem w ąz u a-

W('go planowania inwestycji na ezy ·' "" d · ki 1 1 · bli ś 1 • · t · konawcó':V, inżynierów i robotników, Zlec ego zm en a1ą o cze w ata. 
rozproszen:e nakładow mwes ycyJ- t -, d I I ...... ON ,... ur 'ś · eh· L d h d O 
n"Ch na zbyt wielką ilość obiektów dzięki wielkiemu entuzjazmowi, jaki ..,.„.§ ąp1 e e ... at po Sn i ..., ._ . V\ e.i. cN1e d~n Zu' qd·'"'J.C o .h rga· 

' · · klasa robotnicza i inteligencJ'a wkła- '-:Jl1 ..., mzaCJ1 aro ow Je noczonyc ozna 
i tym samym nadrtlierne !L'OzcJągm~- - będ · \ 1 \\ b 
c :e noszczególnych robót w czasie, da w wykonanie .Pla:m inwestycyj- _ NO\\l'.Y JC_)RK (PAP). - Na plenum I i Imigrantów, popartego licznymi\ . Delegat Polskl zwrócił następnie czac 'Z.le W'l.mocn en e s 0 ozu 
co pfowadzi do zamrożenia środków nego. Lg~omadzema ONZ ambasador Wier- przykładami, ambasador Wierblow- uwagę na te punkty rezolucji, które pokoju w łonie tej Organizacji. Na 
; do zinn·.eJ·szenia ogólne„"o efektu Dotychczas .,.,.„konuJ·ąc plan inwe- l;łowski motywował rezolucję poi- ski stwierdził, że jedyną drogą zapo- domagają się umożliwienia robotni- podstawie statutu ONZ rządowi Chlń 
• ".J ską któ d · · 1 · d skiej Republiki Ludowej będzie przy· 
J'·.n~ukCYJ'nego lub użytkowe„"O in- stycyJ·ny, inwestorzy i wykonawcy za- ' ra omaga się rownoupraw- biegnięcia. takim wypadkom jest za- i-om imigrantom przesy ama oszczę -

' · - . nłenia · ·g t • i b d - • · d 1 · - • hod · padało stałe miejsce w Radzie Bez-
t „ I J·"ci w pierwszym kwartale roku "'".'- 1m1 ian ow uc o zcow w za- wieranie dwuslronnych konwencji n~l'l o U'a.JOW ich por reni.a. o·'z , 

y;c.; YCJI. ~ .J "·' kr · k' , • · pieczenstwa. Zwlązltowi Radzieckie-
k<Jńczeniem planu inwestycyjnego ro· esie warun ow pracy, prawa repa- międzynarodowych przez rządy. kra- prawa imigrontow do repatriacji na 

Szybciej wykonywa~ ku poprzed"liego, przystępowali prze- triacji imigrantów i uchodźców do jów emigracyjnych l imigracyjnych. koszt kraju, w którym przebywają. mu 1 krajom demokracji ludowej 

d k 
• h • ważnie do W"'konani.1 planu danego ich_ krajów ma~ierzystych na koszt KonwenCJe takie winny określa".: wa- Kończąc ambasador \Vie:błowski przyb~dzie nowy sojusznik, który 

o umentacJe tec n1CZn2 .J panstwa •v kto b 1· k' · 1 · · - · d ·1 · p 1 k k t · pomoze w zacieśnianiu współpracy "" roku dopiero w dru~m kwartale, co • • rym prze ywa 1, oraz run ·1 pracy I pacy im1grantow t'raz stw1er z1 , ze os a a egoryczme 
bł d l · · „. kon 'i · d • t · · · · · · 1 i jl b t · ki j międzynarodowej, we wzmocnieniu Drugi typowy ą p anowarua ln- powodowało znaczne przesunięcie wenCj mu~ zy pans wami enugra powrnny gwarantowau 1m prawo na, sprzeciw a s ę propozyc ry YJS e , 

'Westycyjnego to wadl:wa często Io- "' czasie procesów inwestycyjnycli cyjnymi a imigracyjnymi w spn1wie leżenia do związków zawodo·wych. która, przekazując kwesti~ do Mię· Organizacji Narodów Zjednoczonych 
kalizacja obiektów -inwestycyjnych i szczytowe ich nasilenie dopiero w imigracyjnej siły roboczej oraz jej Tymczaśem w chwili obecnej w 1ó:i:· dzynarodowego Biura Pracy, zmierza i poszanowaniu jej Karty. 
: n;edostateczne skoordynowanie ich czwartym k'1'artale. warunko1~ pracy. nych krajach robotnicy - imigranci właściwie cło jej zdjęcia z porządku Kto zwycięży w li etapie? 
tennowe z wiążącym: się z nimi in- Obecnie przewiduje się, że skory- Po omowieniu dyskryminacyjnego pozbawieni są prawa zrzeszania się rlzlennego. Polska wie, na podstawie W ł d 
\\'C~tycjami W innych działach go- gowany plan inwestycyjny na 1949 r. traktowania slly roboczej uchodźców i należenia do związków. dotychczaSOW!'Ch doświadczeń, że SpÓ ZQWO niCfW~ 
sprdarki narodowej. 'l"inien być wykonany pod względem wiele kraj1'iw uchyla się od wrkona- , 01.k. p I 1•• • CSR 
Dodać należy. że w nasz~ plano- technicznym w cał~ei do 31 grudnia Aden ... uer . po•wala riia półśrodków zalecanych przez t~ gor ow o S"I I 

'';<;niu ińwestycyjn~·m za mało uwa- l•r., a tzw. okres ulgowy („poślizg") ~ n D • org;mizację. KATOWICE :PAP). Do Czec:wsło-
g: r:wraca się dotychczas na efektyw rezerwuje się wyłącznie na rozlicze- db . k f ••. • • k" h k ł h Na rzecz rezolucji polskiej wystą- w:.cjj wyjechała Hl bm. lO-os JJ.,wa 
ność inwestycji tj. na porównanie nia finansowe. na O yc1e On erenC!I nsem!eC IC Ó posfępowyc pill równiei delegaci Czechosłowa- de!egacja górników polskich, nby 
ckklu produkcyjnego lub użytko- Ta reforma. oczyszcza pole dla roz- BERLIN (PAP). - demokratycznej", „Związek socjali- cji, ZSRR, Bialomsi I Ukrainy. Dele- wzlqć udzlał w konferencji, n:i:ją-
\W-go z nakładem. poczęcia wykonywania planu na rok Jak donosi agencja ADN, szef nie- stów chrześcijańskich", „Kultur- gat Jugo~lawll odrt1ówił poparcl.1 re- C<'j' na celu ustalenie wyników IJ „ta 

Tymczasem wobec coraa; wlęksrrej 1950 już w pierwszym kwart.ale, ale mieckiej administracji Koblencji - bund". Pcr:adto na konferencję Lapro :wlucji polskil!j, tlumacząc się wy- p11 współzawodnictwa. między lrze':" 
ilośd budowania nowyoh obiektów, jednocześnie nakłada ona na inwe- dr Sommer, wykonując instrukcję szono wybitnych działaczy po11tycz- krętnle m. In. tym, że Jugosławia md, • kopalniami polskimi: „S'.l;;no
zagadnienie to winno być powamie starów obowiązek odpowiedniego Adenauera zakazał odbycia ogólno- nych, gospodarczych i kulturalnych „nie Jest. zainteresowana problemem wiec", „Andaluzja." i „Rymer" I trle 
oprac~wywane. 1•rzygotowania się już obecnie do wy- niemieckiej konferencji grupy z Nau- ze wszystkich stref Niemiec. imigracyjnej siły roboczej". ma. ko1>al11iami zagłębia ostraw: ko _ 
p0ważną przeszkodę, hamującą konYwania planu na rok 19:50, tak, heim. Konferencja ta miała się odbyć I Rozgłośnia berllńslrn stwierdza, że W głosowaniu Zgromadzenie ONZ kan"lńsklego. 

pn·cesy inwestycyjne stanow.:ły do- aby pierwszy kwartał nie zo,,;tał w dniach 18, 19 i 20 listopada w Ncu I przywódcil grupy z Nauhelm - prof. p'zyjęło 45 głosami przeciwko 6-clu W pierwszym etapie wsp6ba.w1id• 
tychczas trudności uzyskania przez zmarnowany. wied. Miały wziąć w niej udział m. Noack zlo:lyl oświadczenie, w któ- rezolucję brytyjską, przekazującą nichva trwają.cym trzy miesiące zwy 
jf:wcstorów odpow:ednich terenów. Dla umocnienia. organizac.ii służb in. „Liga Kobiet w \ 1.ialce o Pokój rym wyraził protest przeciwko bez- sprawę do Mi«:dzynarodowego Biura ci~,i:y!i górnicy polscy różnicą G7,3 
Pry\Vaina własność gruntów i ko- inwestycyjnych w resortach i przed- i Vl'olność", „Grupa akcji socjal· prawnemu zakazowi władz Pracy. punktu. 

/ 
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S urowa jesień nad Donem. Dm le 
porywisty wiatr, niosąc deszcze 

i chłód. Wzdłuż rzeki, nad jej bie
l!'icm śr0Jkowym, ciągnie się front. 
1.'o linia walki z wrogiem i zmagań 
1.. przyrodą. Oto płynie Donem kra, 
potem woda pokrywa się cienką war
stwą lodu. Jakże trudno jest prze
prawiać !udzi, sprzęt, amunicję! Jak
że trudny jest dowóz do brzegu ni
skiego, odsłoniętego, błotnistego -
przez stepy bezdroźne, bezleśne, gdy 
kryć trzeba każdy ruch przed oczy
ma wrogiego lotnika... Wytrwał:l 
praca nie ustaje ani na chwilę, 
a wzmaga się po nocach. Ciągną nad 
Don ludzie, dz.iała, czołgi, wbija się 
w dno !·zeki pale, przerzuca się przez 
ni:} liczne przeprawy; wyrastają 
punkty obserwacyjne i schrony, roz
widla się sieć okopów. Równocześn:.e 
tocz;~ się boje o ulepszenie pozycji, 
o ro;;szerzenic przyczółków, boje 
o każdy pagórek, nieraz o piędź zie
mi. Jesteśmy na Frnncie Dońskim. 

F ront Dof1ski przygotowuje się do 
w:cl':iej operacji. Człowiek w 

skó!'zane5 kurtce, wysoki, o cnergi::z
nych ruchach, którego można zoba
czy<.' w dowództwach po3zczególnych 
armii, na punktach .obserwacyjnych, 
przcno.:;zą::y ~ię szybko z miejsca na 
miejsce samochodem terenowym, roz
mawiaj:i::y serdecznie z żołnierzem 
w zieminnce na czołowej pozycji, 
człowiek, który wszystko dostrzega, 
przenikliwy i krytyczny, doradzają
cy i rozkazujący - to dowódca Fron
t u Dońskiego, generał-lejtenant Kon
stanty Rolrnssows.ki. 

Przysłał p.;o niedawno pod Stalin
~rnd N a czelny Dowódca Armii Ra-

~· '"''""'"''"'""'"'"''" '''''"' 

Konstanty 
r i I :i I I f 1 i ni I 

. . ' Rokossowski . 
i i 

człowiek • epopei stalingradzkiej 
dz1eclcej. „Oto nll8Z front, towarzy
szu Rokossowski" - rzekł Stalin 
w· Kwaterze Głównej w rozmowie 
z nowomianowanynt dowódcą Doit· 
skiego Frontu. „Przekazujemy wam 
wszystko, co stoi na północ od Sta
lingradu.„ Stalingrad przeży1rn cirż
kie dni. Mu!li być za wszelk:1 cen~ 
utrzymany. Pomóżcie obrońcom mia
sta. Atakujcie nie1Hzyj1tciela codzien·· 
nie, o:lciągajcie jego siły od Czujko· 
\\' 3". 

II 

Stalingrad, do którego faszy,ki 
zbliżali się w końcu sierpnia, r,o 

2-miesil,'r:mej ofensywie letniej l!l l'.! 
roku, nie b;i•ł sam przez się celem 
kampanii. Znaczenie strategiczne Sta
lingradu było inne. Niemcom chuclzi 
ło o marsz n:i północ, wzdłuż Woł;ri, 
o oskrzydlenie Moskwy ze wschodu. 
Oto dlaczego Stalingrad atakowany 
był od miesiąca. z prawdziwą furi~. 
Coraz nowe jednostki rzucały się na 
bohaterskie miasto. .Jednak - bez
skutecznie. Armia Czujko-wa, mając:i 
na bliskim zapleczu ozromna rzeke 

Wołgę, walcząca na wąskim, podłuż- teczne wvsiłki zdobycia Stalingradu, l drgnął, niemieckie pozycje zo3tały 
nym przyczółku, nie oddawała i;rn- opracowywany był i przygotowywa· przerwane; przenosząc się coraz głę
zów stalingradzkich. Walka trwala ny plan najwi~k;;zej bitwy, jaka wy- biej i głębiej potoczyła się walka na 
i nisz::zyła faszystowskie wojska. dnrzYla ;;lę w dziejach ludzkości, ;:-e· ogromnym ob~zarze. Ne'!tępaego dnia 
1iymczssem, dz~ęki obronie Stalin- ni a lny stallno;·;3ki plan kontrofcnc;;y. dokonant> zo>tało przełamanie obrony 

o;1·adu, okrzepła długa linia fron- wy i niezawodnego zwycię;;twa. Na· hitlerowl'kiej n:i t>oludnie od Stalin· 
tu hiep;m,:ceg-o spor! Wo1·onP.7.a wz~l\11ż kżulo go tylko dc>konale, po mi· gradu przez wojska gen. Jerjernie;:i
Donu, potem ku \Vołdze i l'!a południc I strzo-w,;ku "ykonać. Zadanie o histo· ki, prowadzące walke w kilku kierun· 
do jezio" K~łmtwkich, two1·ząe kąt rycznej donio;łości spadło na znako· kach i z:lążającc na S?>otkanle z woj
rozwarty o w:erzchollrn w SŁalingTa- milyrh dul\ód~ów ·stalinowskiej szko· skami, które wyszły znad Donu. 
dzie. Napl'Z<'ciw trzech frontów: l\J- ly - na ;;e;ierałów Wasilewskie;(O, Szybkie r;rupy pancerne, idąte od 
luclniowo - Zachodniego, Dof1ski<'"'.J W:ltuti:ta, J erjcmienko - i na odwo· sukcesu do sukce~u. pokcmywaiy 
i Sta!ing-rnd~kiego stelo 3G dywiz.ii iane;{o w tym relu z dowództwa dziennie do 50 km. l'ic~hota średnio 
piechoty, 3 dywizje zmotoryzownf!e, Brfań>!<icgo Frontu Roko:sso;V· - <lo 20 km, idąc wśród silnej ś:tież· 
5 pancanych i 4 kawaleryjskie dy- o;kie~o. · nej zamieci. 
wizje, r:izem 48 dywizji w.:;partyc11 III. 23 listopada pierw ;za faza zwy· 
z powiet1·::a 3 korpnsami lotniczymi. Dzień J!l listopada 19•12 roku. We cię .. kiego planu była w pełni 
Większa część jednostek zaprawiona mgle, ścielącej się nad dońskimi przeprowadzona. W niewielkim mie
była. w wnlkach, w Polsce, Francji, stepami, rozległ się grzmot tysięcy. ście Kała cz, rzucając się sobie na 
BelgiiL Nad Donem zajął wróg brzeg dział. Potężne przygotowanie artyle- szyję, powitali się czołgiści, którzy 
wysoki, panujący, ułatwiający wgląd ryjskie trwało godzinę i 20 minut, po wyszli z prawa i z lewa od Stalin
w zaplecze frontu radzieckiego. Zda- czym ruszyły do natarcia piechota gradu. To spotkanie było pierwszą 
wało by się, że z manewru i zasko- i czołgi generałów: Watutina i Ro· oznaką wielkiego zwycięstwa. · 
czenia. wojska. radzieckie w tych wa- kossowskiego. Było to pierwsze głów· Jaka była główna treść wojskow:~ 
runkach nie będą mogły korzystać. ne uderzenie zadane znad środkowe· sukcesu? Czy zmuszono przeciwnika 
Jednakowoż w tym czasie, kiedy fa- go biegu Donu w kierunku poludnio· do ucieczki, czy do odwrotu? Nie! 
szvstowskie woiska czvniłv h<>7.sku- w'Tm i nnlnnninwn-wc:;t'hniłnim. Front Osiasmieto znacznie wiecei. Okrab-

no go, uniemożliwiono wycofanie się. 
Ogromne ugrupowanie na znacznym 
obszarze pod Stalingradem ujęte zo
stało w gigantyczne kleszcze, które 
utworzyły szczelny, żelazny pier
ścień. Równocześnie powstało kilka 
mniejszych okrążeń, szybko zlikwi· 
dowanych. Równocześnie też c:i:ęś•; 
wojsk radzieckich, która posuwał:I 
się na zachód, umocniła się na rze
kach Don i Czir, tworząc znaczny od
stęp między nową linią frontu a okrą 
źonym pierścieniem. 
Było oczywiste, że ci, którzy na

padli na Stalingrad, są więźniami 
Stalingradu. Ale tego nie zrozumia
ło hitlerowskie naczelne dowództwo, 
przeceniające swe siły i traktujące 
nadal obszar zamknięty pod Stalin
gradem za podstaw~ do dalszego na
tarcia. Powstał awanturniczy plan 
który przewif~ywał p1:zedarcie się ku 
okrążonym wojskom z dwu re.Jonów: 
Tormosina i Kotelnjkown. Akcją kie
rował o~lawiony M.!-:"ln!!tein, kt6ry 
postanowił: nie rntować okn•i:o:1y,:h 
wojsk, lecz przerwać się ku nim 
i utworzy~ nową linię frontu pod 
Staling-radem. 
Próżne były wy-siłki '!\fann·1feina. 

Herszt nre ok:?z:ił sir wo:lzem. W cl:i,
gu grndnia zlikwidowane zostaly 
ugrupowania Mannsteina. Wojska r;:;
dzieckie posunęły się jeszcze da lej 
na zachód. Front oddalił się o 150 
do 200 km od Stalingradu. 

„Bolszewicy umieją wojować" -
rzekł wtedy gorzko von Paulus, do
wódca 330 tysięcy żołnierzy zamknic
tych pod Stalingradem. 

(Dokończenie nasi;tpl) 
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Tkalnia PZPB Nr 7 Listy pełne radości i dumy 
cierpi z powodu złej pracy· przędzalni śle społeczeństwo łódzkie na ręce 
Trzeba przezwyciężyć trudności · 7ł.Af· łk R k k • 

i wykonać plan jak naj1•ychłej 1·.1.arsza ' a o ossows 1ego 
' . 

Tkalnia PZPB Nr 7 nie w yko-, k i", de i inne, 2ś których P ZPB 
nuje planów produkcyjnych. N r 7 otrz.,vmują przędzę. A więc 
Wpr aw dzie gęsto por ozwieszane znów wychodzi na jaw sprawa 
na tablicach ogłoszen'. owych ape- wątku Nr 68, na który tkacze n a 
!"' 'lo tk aczy przyJ?ominają o p_od dal _narzekaj ą. W dalszym ciągu 
JĘtych . zobowi_ąz~nia~h, lecz, me- tkwią w n im dawne błędy. Dużo 
stet):· 1 w pazdz~ern1ku p lan wy- też do życzenia pozostawia czar
pełniono zaledw:e w 92 procen- ny wątek Nr 12, używany do ar
tach. tykułu U.K. 16, a produkowany w 

PZPB Nr 2. L ecz i przędza, do
starczana z własnej przędzalni, 
roi się od błędów. Oddział prze· 
w ijalni n ie pracuje właściwie, 
przepuszczając pęki i zgrubienia. 
J€st więc zrozumiałe, że przQdzal 
nia w znacznym stopniu „wyko
nuje" swój plan kosztem tkalni. 

Fatalna przędza 

Brak kontroli 
i współpracy 

W PZPB Nr 7 nie ma dostatecz
n ej kontroli technicznej, Błędy 
przędzy wytwarzanej we własnej 
przędzalni, bezwzględnie n:e po
win n y zostać p rzepuszczonl' na 
następny z kolei oddział produk
cyjny. W:docznie praca nujstrów 
i br akarzy przędzalni nie jest du 

Organizacja podstawowa i kie-. 
rowmctwo zakładów wykazały 
znaczn e osłab:enie czujności, do
pu~zczając do tak niepomy§lnego 
stan'.1 rzeczy. Wykonanie planu 
zobowiązaniowego na dzień 7 gru 
dnia stoi już pod znakiem zapyta 
n.ia. 

Spodziev;amy się jednak, że za 
kłady, w k tórych zorganizowano 
pier wszy zespół konkursowy, ma 
jące tylu wybitnych przodowni
ków, wytężą wszystkie swe siły, 
aby najrychlej wykonać plan i·ocz 
ny. M .S. 

Do naszej Redakcji napływają I Zarząd Główny Związku Zawo 
bez przerwy odpisy listów, wysy clowcgo Pracowników Sądowych 
lanych przez lódzki świat pracy i P rokuratorskich w imieniu wszy 
na ręce Marszałka Konstantego stkich pracowników donosi : 
Rokossowskiego. Oto krótkie u- „Fakt, że bohater wojny z fa
r:nvki tych listów, będących wy- szyzmem i uczeń strategii stali
razem uczuć, ożywiających całe nowskiej stanął na rzele Ocirodzo 
społeczeństwo: nego Wojska Polskiego oznacza 

Pracownicy Centrali Tekstylnej nienarusznlność granic na Odrze 
Składnicy Eksportowej W yrob ów i Nysie, umocnienie pokoju i po
Bawełnianych: ważny cios dla impcriahtycz-

,,Ślemy Ci, Marszałku, z głc:bi nych p lanów podżegaczy \Vojen
serca płynące życzenia owocnej nych". 
pracy dla dobra Polski Lud0wej Związek Zawodowy Energety-
i jej Odrodzonego Wojsk a P ol- ków Okręgu Łódzkiego : 
skiego". „Jesteśmy dumni, Towarzyszu 

AkłVfllDD i bojowo POSłDIDD agitatora 
Tow. Trzeciakowa z PZPB Hr 17 świeci godnym przykładem 
'V licznych zakładach przem ysłnwych n aszego miasta, -,raruj•\ 

już grupy agitatorów z pomyśln ym: wyn ikami. Osiągnięcia •Jr'Jduk
cyjne wid u pll.H•uwek świadczą dobitnie o tym, :i:c działa lność agi
tatcrów skupiła się przede· ws ty ~:łom na zagadnieniach wykbnania 
planu, podniesienia jakosci i wy daJr103ci produkcji i :i:e przyniosła 
r ezulta ty. 

duktyjnych. W czasie l\1icsiąc:a Po
głęhirnla Przyjaźni Polsko- 1l acl zit•e 
leic·; tow. TrzeC::akowa oo' rafii a 
przy. porzyć Towai-zystwu Przyjcź·
m Folsko - Radz:eckiej 4.6 •1Jwych 
członków. 

~zukamy przyczyn niepomyśl
nego objawu. Nie trudno je zna 
leźć. W tkalni od rażu r zuca się 
w oczy,, ze na wielu krosnach tka· 
cze prują tkaninę. Nie tylko zresz 
tą tkacze, pruciem zajmują się na 
nawet pomagaczki. Pomagaczka 
tow.Grelowska opowiada nam, że 
przez cały dzień chodzi od jedne
go tkacza do drugiego i pomaga 
mu przy p ruciu towaru. Oczywiś 
cie, wskutek t ego w iele bosien 
stoi bezczynnie, gdyż tkacz za
trudniony przy pruciu , zatrz:vmu 
je wszystk ie sw oje k r osna z oba
wy. aby n:e powstał błąd w roz
piętych na n ich tkan in ach. A i z 
samym pr uciem tkacz m a wiele 
robot y . Mus[ bowiem zdejm0\vat: 
c!~żarki , pociągać osnowy, nakła
c'iać c;ężarki z pow rotem, a p rze
de wszystkim cierp~iw1e i dokład 
nie wypruwać wątek po wątku. 

stateczn ie kontrolowana. 
Brak też współpracy między Jednym z najbardziej O\\·oco!e pra kie trudnośc: zostaną przezwyciężo-

pnądzalni~ i tkalnią. Wprawdzie Cl1j<;cych agitatorów jest fow. Trze- n(', zaś jakość produkcji s:r; ;>0dn'.e-

Tak wl<;c na każdym odcinku, 
czy to 'w pracy produkcyjnej 

- Si" 
odbywają się zebran!a miGdzyod- cla!>owa PRZODOWt'1ICA PRACY 

czy• społecznej," aktywna i ~JOjo
wa J>Ostawa agitatora 11cdnosl 
jakość oraz ilość produl-'!ji, u -działowe, lecz niestety, nie przy NA SNOWALNI w PZPB Nr l7. 

Tc.w. Trzec!akowa nvoją jz'.al:31-11oszą one pożądanych rezultatów. 
Na zebranie np., w którym ucze
t.tniczyhśmy, przybyły przeważ- no~ć agitatorską rozwija w [kitlnL 
nie tkaczki. Zjawiło s:ę· tylko kil- Zad:odzi jednak i do innych 0dd7.'a
ka prządt!k i to wszystko dobrych ło-.v fabryk:. Tow. Trzeciakowa w~
i wykwalifikowanych. Nic więc druje od war:>ztatu do war ztatu, u

jawr:iając różne bolączk: rob~t"l!ków 

i usuwając je. PodczaŚ wprGwadza
n l:i. nowego systemu premiow..i,nia w 
przemyśle ba.wełnianym, tow. Trze
ciakowa miała do spełnienia poważ-

Taw. Trzec!akowa nie og:-anicza 
si·~ tyiko do wyjaśniania i tłum:1ez~
n.a W każdym wypadku .1>l!u je 
!st. • r.le dopo:11óc robot.nikowi w u;·11 
n•~c'u braków oraz bolączek. Nic
dev;no zdarzyln ~•i:, iż tow. Trzecia~ 

i.prawnia pracę organizac·ii ~po
leczn~·r11 i zbliża organiza 0 l.; pa„ 
tyjną do mas bczparfrjnyrh 

kowa zauwai.yla w tkalni pla..:ząc;i pn:r:r. zainteresowanie sic; i usu-
p~·z·, un:eruchomionym krośn.e mło- wanie boląrz«.>k robotników. 
d4 tkac~kę. Za!n!er,,.sow3ła _się ty1:n I Swoją ofiarną i aktywną pncą a
wYp<.dk;e_m bl!Z~J- sprow~dz;ła maJ- git"1torki tow. Trzeciakowa, ~'ługo
strow i k1erov:nika tkalni, kt.6:·zy po letnia robotnica PZPB Nr 17, za
zb•da.niu przyczyny. przymusowc~o slL,;iyła na zaufanie i sympatię za
po~tOJU krosna doszli do wn:osku, ze bcti oraz szacunek organizacji par
byla w tym w.ina majstra. Uszko- tylr.ej 
dz<~nie usunięto, a tow. Trzeciakowa • · 1 • Kar. 

Marszałku, ufni i szczęśliwi, że 

Wojsko P olskie będzie kierowane 
przez Was, zwycięskiego wodza w 
walce z najazdem hord faszystow 
sko - hitlerowskich, jednego z 
przodujących dowódców A rmii 
Radzieckiej". 

Zw. Zaw. Pracowników Prze· 
m:vsłu Włókienniczego. Oddział 
IV - Jedwab. Ga lant. i Art. 
T ech n. : 

„Dołożymy wszystkich s il ce
lem zwiększenia pracy twórczej , 
pogłębienia współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa; wzmożemy 
oszczędność i dyscyplinę pucy i 
wzmacniać będziemy jedność kJ a 
sy robotniczej . Wspólnie z Wami, 
Towarzyszu Marszałku, dążyć bę
dziemy <lo rozkwitu naszej Ojczy
zny". 
Związek Zawodowy K olejarzy 

przy Dyrek cji Okręgowej Kolei 
Państwowych : 
„Wyrażamy głęboką radość z 

powodu objęcia przez Was do
wództwa nad Odrodzonym Woj~ 
skiem Polskim. Ze szczególną ra
dością witamy Was powracające
go do kraju, jako syna klcisy ro
botniczej, syna polskiego koleja
rza". 

Członkowie p odstawowej orga.
nizacji PZPR przy Straży Pożar
nej m . Łodzi: 

„Przyrzekamy, że obowiązki na 
sze wykonywać będziemy jeszcze 
lop:ej, sumienniej i dokła·dmej. 
Przyrzekamy podnieść wydajność 
naszej pracy. Będziemy nadal wy 
soko trzymać palmę pierwszeń· 
stwa w pracach pożarniczych i n:i 
dal będziemy wzorem i przykła
dem dla innych straży pożarnych 
w Polsce Ludowej". 

Jak informują nas tkacze, powo 
dem ustaw icznego prucia jest w a 
dliwy wątek, a często i zła osno
wa. Tkaczka tow. Dyniak pokazu 
je n am taką osnowę, której brze
g i wrzynają się w głąb, p owodu
jąc zrywanie n itki. Jest t o wina 
krochmalarzy. To znów n itka z 
przylepionym i ukrochmalonym 
wraz z osnową kurzem wywołuje 
zryw i znów t rzeba usuwać wiele 
wątku. Tkaczki chcą wytwarzać 
dobry towar, z cierpliwością więc 
usuwają każdy błąd. Rzecz pro
sta, to wszystko dzieje się kosz
tem wykonania planu ilościowe-

dziwnego, że zażaleń tkaczek, k tó 
re przyniosły na po!<az wadliwą 
przędzę, w ogóle „nie przyj~ły 
one do wiadomości". Prawdopo
dobnie i inne zebrania mają po
dobny p rzebieg, Byłoby bardzo 
pożądane, żeby prócz dobrze zor 
ganizowanych zebrań międzyod
działowych, zwoływano tkaczy na 
naradę międzyzakładową z przę
dzalnią PZPB Nr 2 lub P ZPB 

n~ iz.adan:e uświadom:enia tkaczy o 
słmzności 1 celowości nowego · sy
stemu. Tkaczki skarżyły się na to, 
ie nie są w stanie wykonać należy
tego procentu ekstry i primy, ponie
waż otrzymują zły wątek. Tu jed-

zyskała sobie jeszcze jedną robotn~
c~. darzącą ją zaufaniem i wdzięcz
no~cią za okazanie czynnej ;.>omocy. 

Sekretarz organ:zacji podstawowej 
PZPB Nr 17 tow. Balcerski nazywa 
żartobli,•,rie tow. Trzeciakową 
„wścibską kobietą". I słusznie. Gdzie 
kolwiek w zakładzie dzieje się źle, 
ta.n zawsze można spotkać tow. Trze 
c:alrnwą, radzącci '\VSpólnie z robot
nikami nad usunięciem braków, W 
swrim czasie w snowaln.:, gdzie pra
cu ';, tow. Trzeciakowa, bardzo dużo, 
b:i ·aż 30 skrzyń szpulek przędzy mie 
s'.t:cznie odsyłano do odpadków wsku 
tel{ n:edbałego obchodzenia się z ni~ 
i brudzenia jej. Obecnie dzięki ener
gicznej akcji ~ow. Trzeciakowej ilość 
ta spadła do jednej skrzyni miesięcz 

Na f1ttJN61E 
WSPOWWOJJNJCPNA iłłftcv Nr 5. 

J edn ak pomimo wielu nastręcza 
jących się trudnośc~ t kalnia PZPB 

PrzędzaJn;a obciąża Nr 7 p owinna energicznie przystą 
tkalnię .swymi błędami pić do usunięcia tych wszystkich 

. , przeszkód. Należałobv więc wpro 

go, 

W dużym stopniu winę za nie- wadzić surową kontrolę w przt:
wykonanie planu w tkalni ponosi dzalni i często urządzać narady 
więc przędzalnia. I to n ie tylko międzyoddziałowe, aby prządki 
przędzalnia ,,Bawełnianej Siódem I poprawiły w r eszcie swą pracę. 

Nasi koMspondenci f abr»czni piszą 

ndic tow. Trzec!akowa energlcz:n:e 
protl!stowala. Jak to - powtarzała 
wiclokrotn1e - przecież i u nas, i w 
innych fabryka~h przodown~c~ ;iracy 
wykonują na tym samym wątku po
ważne ilości pierwszego gatunku. 
Trzeba tylko chc:eć, pracować pil
nie ! sumiennie, a napewn ·Nszyst-

Rohot11icy P~PB Nr. 4 
strajkującym . włókniarzom francuskim 

robotników, a pieniądze przesłać Wa botników poszły i czyny. W cią~u 
szym głodnym, chorym i cierpiącym pierwszych dwóch godzin trwania 
dzieciom. zbiórki wpłynęło już 5.000 zł. 

Slemy Wam braterskie pozdrowie- :!'..faria Majewska 
nia". korespondent fabryczny „Głosu" 

n:e. 
Za zaoszczędzenie 29 skrzyń przędzy 
miesięcznie tow. Trzeclakowa uzna
na została mistrzynią oswzędności 
i nagrodzona Brązowym Krzyżem 
Zasługi. 
żaden błąd w produkcji, żadne za

niedbanie nie ukryje się przed jej 
czujnym okiem. 

Ostatnio tow. T1-zeciakowej powie 
I rzorxi opiekę nad kołem ZMP, z cze-

1 

g,) już w krótkim czasie wywiąz~ła 
się doskonale. dopomagając ml:>dz1e
ży - stworzenia 7-m:u brygad pro-

C201o·wi przodownicy pracy '· 

Załoga nasza wysłała w pierw
szych dniach października list do 
włóknla'n:y francuskich, 11. w tych 
dniach otrzymaliśmy od nich odpo
wiedź. Senloczny list tkaczy i przę
dzalników z Roubaix stał się tem11tem 
żyw~j dyskusji całej załogi naszych 
zakładów. 

Za gonicymi słowami naszych ro- z PZPB Nr 4 
--~-------•---------- St;mL~ław Wróbel z zainteresowaniem przysłuchuje s-ię audycji radiowej. 

Bilety ulgowe to jeszcze nie. wszyst~o :~'~:·!~~1~:~7~r;:r~";,;E~J"·I 
Prosimy o p relek c pe wstępne w Filh. a_rm_ on11 . kladu, kló1zy pierwsi ocenili rolę SO· 

niarzy. Inicjatywa jednego z robot- 6 c •at cjalislycznego współzawodnictwa pra 
Przerhodząc l:ilka dni temu obok się utwory muzyki ~ymfonicznej - \Vyda,i~ nu się, ze w wcza~ ni \\ '· • cy. To uświadomienie społeczne po-

Na zebraniu padł wnio~ck, aby ze
brać składkG na strajkujqcych włók-

nął nowy rekord w miesiącu paź
dzierniku, wykonując bazy produk
cyjne w 226 procentach. Te wsnania
le 03iągnięcia zwiększyły znaqnie 
jego zarobki i przyczyniły sic: rów
nież do tego, że w uznaniu jego za
sług Centralny Zarząd przyznał mu 
w nowowyremontowanym domu dwu 
pokojowe mieszkanie z wszelkimi wy 
godami, a dyrekcja naszej fabryki i 
Rada Zakładowa ofiarow<:ły mu na 
uroczystej akademii, poświęconej 
uczczeniu 32 rocznicy Rewolucji Pa
ździernikowej, piękny radioodbior
nik. 

ników zos tała entuzjastycrnic przy- nopularn1e zwa;1cj „;oważną". N'ie p~h~~e wzr?slaby f~ekwencJa robot- zwoliło tow. Wróblowi nie tylko pro· 

J·ęta przez całą załogę. z równym en- Filharmonii Łódzkiej , z prawdziwą i „ . . . . .· mkow w Filharmonii. . k . d 
t·~do:Scia przccz,·tałem plakat, zapo- zrol!lum111łem koncertu .• a Ja. k s_1ę póz- Nie wolno zapomina~, że dla ud~- wad1i;,: szeroką a cię propagan V 

tuzjazmem zebrani przyjęli :r.apropo- ~ J k h k b l współzawodnictwa, lecz stało 3ię 
· wiadają-cv koncert mmyki ro•yjskiej niej przekonalem, ta IC ' Jl! Ja, y 0 st~pnienia ludz.iom pracy rozryweK źródłem J·ego wielkich sukcesów w 

nowaną tre&i: listu do robotn1kow . d . ·k. . p . f . 1n.1ń I znacznie więcej. kulturalnych, nic wystarczą tylko ul-
z Roubaix. W liście czytamy: ' ra z1ec ieJ. om ormowano n ~ O\\'e bilety. pracy. 

„Walka Wasza musi być wulką również, że bilety ulgowe można na- Jestem robotnikiem,. przed woj"!'.} g Stały czytelnik „Głosu'' Siedmiokrotny zwycięzca we współ 
zwycięską, za Wami stoją nie tylko J.,yć w ORZZ-cie. Ponieważ bardzo lu- nikt nie wyjaśniał mi, jak należy „Aktywista" zawodnlctwie indywidualnym, osiąg-
włókniarze . naszych zakładów, całej bię mui:ykę radziecką, z prawdziwym słuchać i rozumieć muzykę, nig·~Y ----------

Polski, lecz wszyscy proletariusze zadowoleniem poszedłem na ten kon- zresztą. nie uczęszczałem na koncer- Robo1n·1cy odgruzowu1·ą Bałuty 
świata. Postanawiamy przeprowadzić . 

Ś • h cert. NTi·e.•tety, na pr·o""·am złożyły ty. Dziś my, robotnicy, z przyJemao- . 
dobrowolną sk;ładkę w rod naszyc „ „. 

Rywalem tow. Wróbla jest młodzie 
żowy przodownik pracy, ob. Longin 
Czaja, który w miesiącu październiku 
wykonał normę w 186,28 procentach. 

-ccaccigcocnccn oc occccgc icoooo c.i c : ' cccooooacxicoooocooocoooooom:::::~>....,. ścią chcielibyśmy korzystać Z orga-
nizowanych dla nas przez ORZZ kon-

200-tu pracowników naszych zakła· 
dów ostatniej niedzieli pracowało w 
ciągu 4 godzin p1zy odgruzow11niu 

bywdłelskiego obowiązku. 
4 godziny minęły szybko. Po za· 

kończeniu pracy jednogłośnie uchwa 
liliśmy wezwać do akcji odgruzowa
nia Bałut naszych kolegów z Łódz
kiej Fabryki Obuwia Nr 2. Zobaczy
my, kto z nas ofiaruje większą ilość 
roboczo-godzin, poświęconych oczysz 
czenlu Bałut. 

800 tysi11cy ton cukru 11111111111111111111111111111111 cert6w, ale często nie jesteśmy do te
3ałut. · Pomiędzy obu przodownikami pra· 

cy trwa szlachetny wyścig o tytuł 

najlepszego pracownika naszych za
kładów. 

UURHllHIRIHllllD da tegoroc~na kampania 
/ ł'!" I & • 

4 „ • I •ł ;~~ ,: ... j "11.~~ ... iJ •'9 , • • 
fi,, .• r; ,„l , I· 4 

"'" • • '" ' 1':4' . > • •• si.;. „ '.po.., ~,t,.., ...... 
Na zdJeclu - wnetru cmkrownł „M łch&łów" kolo Warszawy: od11a.rowy· 

--- wanie soków. ~ 

go dostatecznie przygotowani. Po 
prostu nie pojmujemy w pełni muzy
ki poważnej. Trzeba więc nam w tym 
pomóc, trzeba nas uczyć. 

({zy Związek Znwodowy Muzyków 
Polskich lub Zwi~!zek Zawodowy P1-.1-
cowników Kultury i Sztuki nie mógł· 
by przed knżdym koncertem dla świa 
ta pracy urządzić prelf'kcji, jak to 
się czyni dla młodzieży szkcln~j? 

\'}'spólna nasza praca przyniosła 
duże korzyści. Z jednej strony dala 
znaczne oszczędności i przyczyniła 
się do przyśpieszenia odbudowy 
zi~iszczonej części miasta, równocze
~nie zaś dla samych naszych pncow 
nikó.v miała poważne znaczenie wy
chowawcze. Pracowaliśmy wszyscy 
n:.zem, robotnicy i kierownicy admi
nislr1cji ,aktywiści partyjni oraz to· 
warzy~ze bezpartvjni, wszyscy jedna 
kowo zadowoleni ze spclnianego o• 

Z. Paczyński 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z Zakładów Rymarskich Nr 2 

Marla Michalak 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z ZZPG Wytwórnia Nr 5 
l • • •••••••••• •••••••• ••••••••• • • •••••••••• •••••• •••••••• • ••••••••••••• •••• •••••••••••••• ,„ •• „ •••••• 

Nowe kluby· racjonalizatorów 
K k „ l „ t h • } Zapowiedź narady racjonalizato· Stefański). PZPB w Rudzie (pne. llrS -res en ee Ili czn y c 1 rów i naukowców obudziła ogromne wodniczący - dyrektor Maj, sekre-

d fl • I* t „ zainteresowanie ·we wszystkich za· t:irz - tow. Gryga). PZPW Nr 38 
11a raCJODa llZ8 0190W kładac11 pracy. Wyraz':!m tego są licz- przewodniczący - tow. Ogłodzińs'.d, 

Ruch rn('jo,r.li~ator~ki w znkła
clach PZPW N'r 2 ]li'zybiera -<:o
raz rozk•glejsze formy. Najlcpszy:n 
tej!o wyrazem jest fakt, ile w samym 
tylko miesiącu pn:i.r!z1crnlku do Za
kładowej Komisji Ulepszeń wp!yn~· 
!y cztery wnioski. Wszystkie zosta
ły zatwierdzone, a ]lrojektodawców 
~a.grodzono premiami o h!cznej wy
sokości 26.000 złotych. 

Ontatnio nasza Komis ji). Ulepszeń 
zonra.nizowała dla racionalizatorów 

crnz dla wszystkich chętnych kurs nie powstaj~ce kluby racjonalizato- majster warsztatu mechanicznego, 
he i leń. S~dzimy, że opanowanie tecii rów i wynałazcó"-. \V ostatnich sekretarz tow. Pietraszewski). 
ni ki kreśleń, a co za tym idzie za po- dniach zorganizowano kluby w na- PhPW Nr 36 (przew. - dyr. Olszak, 
znun;e si~ z podstawowymi zasadami 
ma,.;zynoznawstwa, pomoże naszym stępuj1_tcych zakładach: sekr. - tow. Łukaszewicz). PZ.PDz. 
rncjonulizt:torom w ich pracy i pobu- W PZI'B Nr 14 (przewodniczący - Nr 2 (przew. - tow. Sobis, sekrc
dzać ich będzie do dalszych ulepszcri. dyrektor Wizner, sekretarz - tow. tnrz - tow. Jaskóła, majster). PZPi3 

Czy takie kursy nle powinny rów- J SI dk · . · ) · w u 22 ( t K d 
nież powstać i w innych zakładach? 0 i~wicz · 1 ~· r przew. - ow. uz ro, 

J. Grodzki PZPW Nr 6 (przewodniczący - sekretarz - tow. Kaszica) i PZPW 
knresponJcnt fabryczny „Głosu" tow. Maciaszek, kierownik warszta- Nr 39 (priew. - tow. R6iniakowski, , 

PZPW Nr 2 tów mechaniczn.vch. sekretarz - tow. sekretarz - tow. Ostrowski)~ 
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Tajemnica poprawy p.rodukcji 
Agitatorzy "dziewiarskiej dwójl{i" ~przy pracy 

r Przed kilkoma miesiącama nie 
~byt pochlebnie pisaliśmy o Pań 
stwowych Zakładach Przemysłu 
D ziewiarskiego Nr 2. I sluszruie. 
W maju oraz w czerwcu br. fa· 
bryka wykonywała pla.n produk
cyj ny zaledwie w 80 - 90 procen 
tach. Z powodu niskiej jakości 
fabrykatów, nie wykonano rów· 
nież planu eksportowego. Okre· 
ś:kiliśmy wówczas ten stan jako 
smutny wynik całkowitej demo
bilizacji załogi, wywołanej zanied 
baniem przez organizację partyj
ną doruiosłych spraw wykonania 
zadań produkcyjnych. 

Jednak od tego czasu w „dzie· 
wiarskiej dwójce" wiele zmieniło 
się na lepsze •. Już w lipcu fabry
ka osiągnęła 100 proc. planu, a w 
następnych miesiącach. poczęto 
stopniowo przekraczać plan pro-

dukcji, uzyskując wagowo 103,9, 
118,6, ostatnio zaś 127,7 procent 
planu. Jakość produkcji, również 
uległa znacznej poprawie osiąga· 
jąc w październiku 93,1 proc. 1-go 
gatunku. 

Co iprzyczyniło się do tak po· 
ważnej poprawy produkcji w tak 
krótkim stosunkowo okresie cza
su? 

Na to pytanie odpowiada nam 
sekretarz organizacji partyjnej 
iprzy PZPDz Nr 2, tow. J aszczako
w a 

- W okresie spadku produkcji 
u nas - mówi tow. Jaszczakowa 
- egzekutywa naszej podstawo
wej organizacji partyjnej nie 1pra 
cowała kolektywnie, nie czuwaliś 
my dostatecznie nad przebiegiem 
produkcji. Toteż doczekaliśmy s;ę 
opłakanych skutków. Jednak gdy 

wreszcie spostrzegliśmy załama
nie się produkcji, w.rięliśmy się w 
garść. Niepowodzenia ipodzilała· 
ły, jak zimny prysznic, i przyczy
niły się do skupienia szeregów 
organizacji partyjnej oraz jej egze 
kutywy wokół zadań produkcyj 
nych. Szukając sposobów prze
zwyciężenia zła, oparliśmy się o 
uchwale Biura Organizacyjnego 
KC PZPR o ipowołaniu do życia 
grup agitatorów. Wybierając to
warzyszy na agitatorów przepro
wadzaliśmy staranny dobór ludzi. 
Wyszukanie 22 odpowiedzialnych 
towarzyszy zabrało egzekutywie 
trzy dni. Lecz okazało się to zba
wienne w skutkach. 

Takie wypadki mieliśmy w szwal B d li C D U I 
ni przy wprowadzeniu produkcji e r ,,cu u z . . . 
eksportowej. Robotnica!, !która Niewątpliwie wiemy wuiscy, co sqdzić o niejaldej „republice fed~ra~n-

1przy zwykłej robocie szyła 600 - nei" (i: siedzibq w Borui). A %Wlaucza o jej „rzqd.zi.e" •. Krótko mo.w~qc: 
700 sztuk bielizny dziennie, uwa- „federacja" najgoruych mętów neohitlerowsko- -rewiz1omstycmo-szowunstycz 
żała, że przy eksporcie nie może nych. Łotr n4 łotr:e sied::i i lotrem pogania. • • 
wykonać więcej, niż 140 sztuk. Zdaje sobie z tego sprawę nawet organ Watykanu (z s1edz1bq w Pol.~ce) 
Dla przykładu, posadziliśmy wspól _ sławetny hrakowski xiqżęco-metropolitalny „Tygodnilk Pows:echn('. Ty~· 
nie z drugim agitatorem, tow. Kra ko że jak zwykle_ w dziwny trochę sposób rzecz porusza, w „kromce reli-
jem, inną nowoprzyjętą robotni· gijnej" ją ::amieszci:ając („Tygodnik Powszechny", Nr 45 z dn. 13 bm.). 
cę do tej samej pracy. Już w Pod tytułem: „CDU a wyznanie". • . • • . 
pierwszym dniu uszyła ona 160 Ani, uważacie, słóweczka, co znaczy owa CDU. Am wzmian.eczk~, ze. to 
sztuk, a w następnych stopniowo jeden z głównych filarów niemiecko-faszystows1..+iej polityki odwetu i u>oieri-
corc(z więcej. Dowiedliśmy W ten nego hazardu, naczelna podpora gabinetu ciemnych figur z Bonn: Heussa, 
sposób naszym robotnicom, że je- Adenauera, Lorit:a itd. Natomiast mętne wykrętasy: „r:qdzqca „federa· 
śli się chce, to można i przy zwięk cyjną rcpublikq" (Bonn) partia CDU nie jest katolick<Z, l~z mi~~zywy~ 
szonych wymaganiach dać odpo· niou;a" (?). Swiadczyć ma niby o tym statystyka wy.inamowa 1e1 poslow 
wiednią ilość produkcji. Oczywiś do „parlamentu" w Bonn. Ze 139 mianowicie „reprezentantów parlamen· 
cie, nawet w takich wypadkach, t.arnych" CDU ty~ko" 98 jest katolikami, a 41 protestantami. 

Nasi agitatorzy nie zawodzą w kiedy trzeba się uciekać do dawa Z powyższeg~, 'IWturalnie, wynika, ~e cale ~ium za. niecną ~zi.alalnoU 
prac)~, co zresztą wykazuje stała nia bezpośredniego przykładu, nie polityc:ną CUD spa.da, nieprawdaż, me na hitlerowskich katolików, lecz 
poprawa produkcji naszych zakła· zapominamy o wyjaśnianiu robot na owych 41 protestantów. Oni to, l?jdacy „ciągną" OU:~~h. 98 f~cet?w do 
dów. Nie ma dnia, aby towarzy- nikom, dlaczego musimy zwiększyć rewizjonizmu, szrn.1:i11izmu, faszyzmu itd. „Pr:egłosowu1q, ich widac, cho-
sze agitatorzy nie przychodzili do naszą produkcję. ciaż sq w stosul!ku do nich w zdecydowanej mniejszości (przeszło ~:2~. 
sekretariatu PZPR pytać się o naj * • * Gdyby nie tych 41 protestantów, to CDU ho, ho, wyglądałaby :rupełme ma. 
ważniejsze wydarzenia, które na c:ej. Tak moiriaby wnosić z sugestii xiqźęco-metropolitalnego pisma. sp?" 
leży wyjaśniać robotnikom, i ra- Podniesienie się jakości i ilości leczno-Tcultitralnego. A nam się, psiakość, wcale w to jakoś wiet~yc me 
dzić :J. ę, jak :najskuteczniej od· produkcji w PZPDz Nr 2 nie jest chce. Bądź co b<idi. ton jednej :; większych zgrai· :: Bonn nadaje me cyfra 
działywać na załogę. Dowodzi to przypadkiem. 41

, lee: cyfra 98. 

zaintersowania agitatorów ich Sprawiło to świadome zastoso· Tego uczy prost,a arytmetyka. Tego po::a tym il.czy iniperialistycma po-
pracą, a równocześnie zabezpiecza wan ie przez organizację partyjną lity~~a Watykanu, pocl której wpływem CD!:.'. pozosta1e. l dlat .~o doprawdy 
przed popełnianiem błędów. Oczy fabryki nowych metod pracy par- nie ma co robić c11d1t z CDU. Zwlaszc::a nie u;ypada tego rob1c w rubryce: 
wiście, nie poprzestajemy na in· tyjnej na odcinku pr-0dukcyjnym. „hronika religijna", 
dywidualnym udzielan::U porad „Dwćijka Dziewiarska" wykazała I 
agitatorom. poważne osiągnięcia w r ealizacji _:,.];;-~;;;;;;;;;;;; 

Stale co miesiąc urządzamy ocl- uchwał partyjnych. Kar. ii' 
Co mówią zwiedzający 

III Wystawę Gazetek Sciennvch 

,. .·i -I , ' „ ... ~ i:- •I,~ I ~t;i.- j _.,, „ 

~~~· 
E. Tam. 

' ,.Uważam, ±e winna być zorganizo 
WJ.na wystawa ogólna-wojewódzka, 
a wtedy najlepsza gazetka mogłaby 
by{: wysłana do ZSRR. 

prawy z agitatorami, na których I 
Artykuły satyryczne, rzęczowo porusza się najważniejsze wyda- p I k ' 

krytykujące pomysły racjonalizator- rzen:ia polityczne i gospodarcze a ny ..... u ~zą b•. ć wy o n a n e • 
sl~ic, wypowiedz! przodowników pra oraz sprawy produkcy]ne. Na ••• " ~ 
cy. oto treść gazetek ściennych. odprawach tych a~itatorzy otrzy· I 
Wszystko to przyczynia się do u- kl d' 
sp:-awn:enia pracy, usuwania zła ::. ~·~~!e ddook1pa1~ancey.wskazówki i wy- Pomoc sąs1·edzka w przemyśle dla opóźnionych za a ow 
tępienia marnotrawstwa. " 

Przed kolegiam.: redakcyjnymi stoi Ofiarna praca naszej grupy agi- Wykonanie planu rocznego oraz Nr 31 dobrowolnie. bez żadnego ad· 1 rzy po skończeniu pracy w swych 
za~anie mobilizacji masy robotniczej ta torów, to najważniejszy czyn· zobowiązań, powziętych w swoim ministracyjnego nacisku, zaofiarowa- zakładach pomogą . tow~rzyszo~ s 

PRACOWNIK PZPB Nr 3 do wysiłku nad budowaniem ustro- n!k,. kt?ry p~wolił nam na pod- czasie pr7ez załogi poszczególnych ly swą pomoc dla cerowalni - i oto 35-go i 36-go zakla~ow. Zor~amzo· 
SOKOŁ ju sprawiedliwości społecznej. Trze- n1es1 eme poziomu naszej prcduk- po kłopocie. wać dla tych zakladow ochotniczą po 

* • * ba r.rzyznać, że choć praca kolegiów cji, kończy tow. Jaszczakowa. zakładów, jest w tej chwili zagadnie· Tak s1·,,. zac~"'łol moc w niedzielę. . 

Dzlwi mnie bardzo, że nie ma ga
ZE'tk: z mych rz.akładów PZPB Nr 3, 
uważam to za największe niedbal
stwc i obwiniam naszą Radę Zakła
dr.wą, Dyrekcję i Zarząd Fabryczny 
ZlVIP." 

S redakcyjnych idz.ie po tej linti, jed- niem, interesującym wszystkie na- .., u.., 
„Trzecia Wystawa Gązetek clen- nak n:e wszyscy ich członkowie zda- * • * sze organizacje party1"n"' od· go' ry a" Dzi"'ki temu że, jak to mówią: Słowo r.ię ·rzekło I już 16 listopada 

nJ eh jest dużo piękniejsza zarówno b u · · "' ~ " ·1 
Poci WZ!!lędem formy, J"ak i treśc.!. od jq so ie .z tego sprawę. wazam, ze W szwalni rozma.wiamy z agita do na1·mnie1·szego ogniwa organizac1·i ,,wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi„, sta sekretarz podstawowej organizacJ 

- trzecia Wystawa Gazetek Scien- t k T k rt · j PZPW 3 ł ił l:st 
p:erwszej i drugiej Wystawy. Podnie nych, jej osiągnięcia i sukcesy staną o,r ą, tow. omasz~ws ą. . podstawowej czy oddziałowej. ło się wśród łódzkich wełniarzy pu· pa YJne z nr zg os · ~ 
sienie się poziomu gazetek ściennych się przełomowe w życiu kolegiów re- . - ~posob.y oddz:aływama, ja· , Towarzvsze nasi nie ograniczają bliczną tajemnicą, że PZPW Nr 35 48 tkaczy oraz majstrów, którzy za· 
jest faktem. Widać, że gazetki ścien- k h d k 1 · . I 1 h 1 ś 1 , k d klaro all swą prac„ w ci·ągu 
ne stanoW:ą pozytywną próbę sił n:; da cyjnyc i ra Y a me zm:.eruą w t c .uzywa J my fl wa, ~e o pro- .;ię jednak do swoich tylko zakładów, i 36 są zagrożone w wy onaniu e w „ 
pr,:u twórczości robotniczej. Gazetka tych zakładach, gdzie zachodt! te- dukC]ę, były bardzo roznorodne. . . .. . l . 

1 
. swych zobowiązań, a nawet planu ?~óch niedziel w PZPW Nr 36, by w 

a·aJ·e moz· ność wypow;edzenla Si" każ go potrzeba, stosunek robotnika do Jeś1i nie :gomagały osobiste rozmo me upa1a1ą się Wl;' qczme. w asnym1 • ten sposób udzielić im iswej koleżeń-
.., jęgo gaZ€tki .. " b t · · · 1 sukcesam· · n!l'l zapomłna,ą o t~h panstw wego, '' dP.rr:u praco··-"·ow:. w sprawach go wy z ro o nicami, uc1eraliśmy·si"' · '• · ' b sk1"ej pomocy w wykonan1·u zadaru·a, 

willlA - d " k · t k" h · 1 owadów Do takiej k:ompramitacji ro otn.łcy 
spodsrczycfi, kulturalnych, oświato- JAN SZAł,KIEWICZ o przykładowego ipokazY\'~31llia, torzy z a ic czy m~yc 1 P . . którego nie wolno nie wy.:konać. 
wych i t . d. , MZK - STACJA HELENOWEK jak można i jak należy pracować. natrafiają na trudności przy~ reahza· łódzkiego przęmysłu wełnianego ni'e 

---------------------------------------------~ tji~~hrobo~~~ ~~ d~~d~ ~ robo~~~~ Ubm~a~a~ap~~MwnPW 
Zainteresowanie w tym kierunku wprawdzie odpowiedzialni są ci, któ- Nr 1 zgłosiła 30 robotników do pracy 

Otwarte wrota dla twórczych pomysłów przejawiają szczególnie mocno zakła rzy je podejmowali, ale plan pań- w niedzielę w zakładach Nr 36. 
dy przemysłu wełnianego na naszym stwowy - to rzecz wielka, nie może To dopiero początek. Nie wątpimy 
terenie. być mowy 0 nie wykonaniu go. ani na chwilę, że organizacje partyj· 

Istnieje tu od dość dawna może Zebrali się ~ęc dnia 14 bm. wszys ne innych zakładów nie pozostaną w 
· · · d t t cy sekretarze podstawowych organiza tyle. Należy również przypuścić, że mezorgaruzowana Jeszcze os a ecz· Wspólna narada racjonalizatorów 

z naukowcami ,..... przyniesie wielkie korzyści nie, ale bądź co b~.dź skutecznie dzia cjl partyjnych z zakładów przemysłu zakłady pracy w innych branżach 
łająca, pewna forma pomocy sąsledz· wełnianego wraz z dyrektorami na· pójdą śladem robotników przemysłu 

D w ie dalsze wqpowiedzl I 
klej. czelnymi. Zbaldali położenie i po· wełnianego. 

„\Velnlana Trójka" ma klopotv z wzięli P.Ostano~enia: wszystkjch 'Łódzka organizacja partyjna nie 
cerowaczkami. Otrzymano zamówie· zgłaszających się do pracy tkaczy i może pozwolić I nie pozwoli, aby któ 
nie na wyjątkowo trudny asortyment cerowaczki kierować do PZPW Nr 35 rakolwiek z naszych fabryk nie wy
eksportowy I własnymi siłami nie i 36. Rozładować w miarę możliwości konała planu. 

Dz.iś w dalszym ciągu zamieszcza
my wypowiedz:. w sprawie narady 
racjonalizatoró\V z naukowcami, któ 
ra cdbędzie się już w tę sobotę, 19 
bm. Podajemy obecnie opinie przed
.st;;w:iciela nauk1, profesora Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemysło
wej w Łodz:, oraz raejonaJi.za.tora Za 
kładów ;przemysłu Odzieżowego 
Nr ł. 

Głos ma 
przedsta wiciel nauki 

„Powi~nie rr.a.tlnteresowań lu
dzi pracy, a więc tych, którzy, 
bezpośrednio stykają s::lę z pro
dukcją - z zagadnieniami, nur
tującymi w świecie naukowym, 
uwari;am za ba.rdzo słuszne i 
ważne. Jak wiadomo, każdy 11~a
cowcik przy wa.rszta.cie w fa
bryce lub na. roli, mający w 
swym środ<>wisku do czynienia z 
J!arzędz~.anrl i urządzen~a.mi, . słu
żącymi do wykonywainia jego 
codziennego zajęcia, natrafia na. 
wiele problemów, trudnych do 
rozwiązania. 
Uważam, że powiązanie teorii 

z praktyką moie naprowadzić 

prace naukowe na właściwe dro
gi i mehitly, da pole do popisu 
racjona.lizaturom, rozszerzy bory 
zonty wynalazcy. S!łdzę, że wspól 
na konferencja. jest nie tylko po
żąda.na., lecz konieczna, właśnie 
tera.z, w okresie wkraczania na 
tory realizacji wielkiego planu 
rozbudU'Wy naszego przemysłu i 
całego życia. gospoda!fCzego. W 
ika.żdej nai-aue WYtwóraej po
winni brać ud.7Jiał przedstawicie 
Ie świata naukowego. Każda 
!konferencja. br:mżowa winna. od 
bywać się przy współudziale po 
stępowych naukowców, którzy 
poznawszy rza;potr.zebowanie, pla 
nowa.nie i bra.Id, służyliby swym 
doświadczeniem naukowym oraz 
wiedzą. Taka współpraca, u
gruntowana przez okresowe 
wspólne konferencje robotników, 
techników i naukowców, cia. na 
pewno wspaniałe wyniki w l~o
lektywnej briclow.ie polrnjowego, 
lepszego jutra." 1 . . 

inż. T. Pa.cholskł ' 
profes..or Państwowej Szkqly 

Tedmiczno-Prze.:riyslowe j w Łoqzi 

Głos ma 
racjonalizator 

„W związku z zapowiedzianą 
naradą naukowców i racjonali
u,torów, pragnę, Jako racjonall
zator, poruszyć aktualne spra
wy naszego przemysłu odzieżo
wego. Przemysł ten stal się w la 
ta.eh powojennych jedną z pod
stawowych gałęzi naszego pne
mysłu lekkiego. Oczywiście, rza
!kła.dy należące do przemysłu o
dzieżowego cierpią na wiele bra 
ków technicznych. Jednak najpo 
ważniejszym spośród nich jest . 
zużyty park maszynowy. Pomi
mo, że w kraju produkujemy już 
zwykłe maszyny szwalnicze, nie 
moina. jeszcze myśleć o tym, aby 
wszystkie stare zastąpić nowy
mi. Do starych maszyn potrzeb
ne są części zamienne. Wiele 
tych części sprowadzamy jeszcze 
z zagranicy. Na.leżało by więc jak 
najszerzej rozwinąć produkcję 
części zamiennych w kraju i pod 
nieść ich jakość. Tymczasem w 
przemyśle odzieżowym ruch ra
cjnna.liza.torski jest jeszcze bar
dzo słaby. Dotychczas w rozwo
ju racjonalizatorstwa wielką 
trudność stanowił brak pomocy 
technicznej. Obecnie, gdy nastą
pi współpraca racjonalizatorów, 
techników i !Mynierów, i w na
szym pr11:emyśle z pewnością roz
winą się moiM.wości ulepszeń i 
udoskonaleń. Pole do działania 
jest bardzo rozległe. Należało by 
teć dążyć do tego, aby każde u-

Jepszenie i każdy wynalazek zna
lazły zastosowanie we wszyst
ldch zakładach. Jako przykład, 
że dotychczas nie zwraca się na 
to dostatecznej uwagi, przytoczę 
następujący fakt: Wspólnie z 
tow. Dumką wykonałem przy
rząd. do przyszywania guzLli:ów 
oczkowych na ma.szynie Zl.g'-Zag. 
Przyrząd ten zastępuje pracę 
trzech , czterech pracownic rę
cznych. Lecz, niestety, za.stosowa 
no go tylko w naszych zakła
dach. 

zdołanoby wykonać planu eksporto· składy towarów w cerowalni PZPW Tu chodzi o honor pnemyslu łódz· 
wego, a '\'l)'konać go trzeba. Ale od I Nr 35. Zorganizować robotnicze bry· k.lego I o honor załóg robotniczych. 
czegoż są dobrzy sąsiedzi? PZPW gady spóśród najlepszych tkaczy, któ em. em. 

Na•I kore.1nondenci lalJrgcznl nl•z!! ". ,. 

Pracownicy Centrali Handlowe) Przemysłu Papierniczego 
zradiofonizowali wieś Leźnica Wielka 

.Jerzy Różański Dzień 13 listopada był wielki~ 
mechanik Bazy Remontowej śwJętem dla pracowników naszeJ 

~wstajemy w stałej łączności. W 
dniu tym przekazaliśmy gromadzie 
15 głośników rad.;.owych. [)la uśw:et 
menia tej uroczystości wystąpił nasz 
chó!" młodzieżowy, zespól harmoni
stów, rewelersów li recytatorów. 

n,.e przez chłopów Leźn:cy Wielkiej 
są dla nas bodźcem do jeszcze wydat 
niejszych poczynań w ramach akcji 
łączności miasta ze wsią. Z drugiej 
zaś strony pozwala to nam na pro
pagowanie akcji radiofo~acji ws: 
wśród instytucji, pozostających w 
kontakcie z poszczególnymi groma
dami. 

ZPO Nr 4. I Ccr.trali :. dla ws~ Leźnica, z którą 

Martwa świetlica w PZPB i W Nr 22 
Swietlica na~zych zakładów po3ia 

d-i bibliotekę, codz1enn:e nadcl}odzą 
świeże gazety, jest tu radio i adap
ter, są l:czne gry towarzyskie. Lo
k.11 świetlicy mieści s:ę w dwóch 
obr,lernych pokojach, słowem więc, 
istl'Jcją wszystkie warunki ku temu, 
aby świetlica całkowicie spełniała 

swą rolę - ośrodka życia kultural
nego w naszym zakładzie pracy. Ale 
bynajmniej tak nie jest. Dlaczego? 

Brak odpowiedniego zainteresowa 
nh. ze strony Rady Zakładowej, Ko
mis;:. Kulturalno - Oświatowej li or 
gar!izacji partyjnej sprawił, że od 

lat.~. to znaczy od chwili żmiany kie 
rown;ctwa świetlicy, życie w n:ej zu 
pe!nie zamiera. W godzinach, w któ
rych świetlica powinna być otwar
ta, bywa często zamknięta, a nawet 
wćwczas gdy jest czynna, zimne, n:e 
op:.lone i niesprzątnięte pokoje ra
c·!ej odstraszają, n:ż zachęcają do 
sp~dzenia tu czasu. Zorganizowana 
z wielkim wysiłkiem sekcja !baleto
wa dla dz.iec: i dorosłych na sku
tek nieregularnych prób li niepunktu 
alnE>go zawiadamiania uczestników 
prawie się już rozpadła. 

Chłopi z Leźnicy ocenil: w pelo~ 

CE>;iny dar pracowników Centrali ()
raz. wysiłek załogi radiowęzła w o~ 
zorkowie, która na 10 dni przed o
znz.cwnym terminem wykonała 

wszelk:e roboty mstalacyjne. Nie 
ograniczając się tylko do szczerych 
poclz;ękowań, mieszkańcy Leźnicy 

w :e;kiej, przyjmując od nas ten u
pem.inek zobowiązali się do cnerg:cz 
nego zwalczaffia analfabetyzmu o
ra;:; do wzmożenia akcji hodowlanej 
m; swym terenie. 
Wdzięczność i wykazane zrozumie-

Tak więc koło związkowe l pod
st awowa organizacja. pa,rtyjna przy 

ClłPP WZYwa. Centrale Handlowe 
Pr:zem. Odzieżowego, oraz Skórzane
go ł Centralny Za.rzą.d Przemysłu 

Papierniczego do zradicfoni.zowa-nia. 
wsi, z którymi utrzYmuJ'ł węzły 
łączności. 

Stanisław Gęb!cki 

korespondent „Głosu" z CHPP 

U•lll•llll1 1 111881 1111 ••111 11111111111111111Jll11 8 1 1 111111111 111 118111111 a l1Rllllllln.Jl ll•l"•llll • 
Wszystkie te fakty są a! nadto 

wymowne i każą b!ć na alarm. W na 
szeJ świetlicy musi nastąpić zasadni 
Cla .zmiana, a tego można oczeki
wać tylko w tym wypadku, gdy spra 
wą św.!etlicy energicznie zajm:e się 

organizacja partyjna i Rada Zakh
dowa. 

Racjonaliiacja · i oszczędność 
@RZ &tmz 1UU&fh tp/t[adÓU1 effi 
Klub racjonalizatorów w PZP B Nr 8 
Pnewodniczącym klubu racjonali 

za.terów i wynala.;iców w PZPB 
Nr 8 został dyrektor naczelny, tow. 
Łęgosz, zastępcą - dyrektor tech
rnczny tow. Ludwik Kinderman. se
kretarzem - tow. Seweryniak. W 
skład zarządu weszli poza tym 
tow. tow.: Konc.zv•'i!:kJ ; M.ak a r ewic:z.. 

Klub prowadzi obecnie prace orga
r.izc.cyjne. Utworzono 4 sekcje: przę
dznln:czą, tkacką, wykończalniczą o-
raz elektromechaniczną. Zadaniem 
tych sekcji jest planowanie li popie
ranie xacjonalizacji na :ooszi::ze,gól
.nvch odrlriałach. 

Józef Janicki 

korespondent „Głosu" 

z PZPB i W Nr 22 
.... ,..... 

---- j 

Majster farbiarski, ob. Szuske, zgło ml gumowymi, mającymi służyć do 
sił niedawno nowy wniosek racjona· płukania maszyn. Dotychczas do te
lizatorski. Polega on na skróceniu go celu używano drewnianych wia· 
czasu· farbowania partii towaru o 15 der, które pod wpływem kwasu siar· 
minut. Tę osŻczędność czasu, a co za kowego ulegały szybkiemu niszcze
tym idzie kosztów produkcji., racjo· niu. 
nalizator uzyskał dzięki dodaniu pew Oba wnioski naszych racjonaliza. 
nych mieszanek chemicznych, przy· torów, zdaniem zakładowej komisji 
śpieszających proces farbowania. ulepszeń przyniosą fabryce poważne 

Drugi wniosek racjonalizatorski oszczędności. - ' .; .,„ . · : •l:t. 

! wpłynął niedawno od ob. Kalwiszera., Jan Stopczyk "':!?o' 
2:aproponował on przeprowadzenie korespondent fabryczny „Głosu" 

. oo oddziału farbiarskiego rur z węża· z ·Państw. Fabryki Kapel~SZY. 

• 



GL O S TOMASZOWSKI 
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Wystawa Gazetek Śc i ennych została zamknięta Kronika Tomaszowa „ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

Nagrody i wyróżnienia dla Komitetów Redakcyjnych najlepszych gazetek Dziś, 19 bm. 
godz. 17 - w lokalu Miejskie" qo Komnetu PZPR posiedzenie 

sekcji Admini·sl'l:acyjno-Samorzą
47 - Milit'ja Obywatelska 
51 - Straż '.Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożam). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

z • • zyc1a ZMP 
Dziś, o godz. 16 w świetlicy 

Związku Młodzieży Pol.skiei przy 
PFGJ Nr 1 odbędzie się zebranie 
członków kół Terenowych ZMP 
Nr 1 i 2 • 
Obecnosć wszystkich członków 

z uwaqi na przewidywany wybór 
nowych zarządów - obowiązko-
w a. 

Od dnia 4 listopada w sali kon- wa tematyka artykuł6w w nich za 
ferencyjnej Powiatowe.i Rady mieBzCZ'Onych. 
Związków zawodowych czynna Gazetki ścienne mlliizą stać się 
była wy.stawa qazete:k ściennych organami Rad Zakładowych, or
fabrycznych, zakładowych i mb- ganizacjl partyjnych, załóg i ze-

społów pracowniczych, muszą 
dzicżowych. W środę - na&tąpi- stać się bojowymi 0 rganami gło-
ło zamknięcie wystawy i rozda- szącymi i osiągnięcia i niedocią· 
nie naqród Komitetom Redakcyj- gnięc:a. walczącymi o twó;:-czq, 
nym wyróżnionych qazetek. właściwą atmosferę zakładu pra-

Do przybyłych na uroczystość cy, o właściwy, socjalistyczny sto 
żamkni~cia wystawy przemówił sunek do pracy. troszczącymi się 
przedstawiciel redakcji .,Głosu o każdą sprawę i każde zagadnie
Tomaszowskiego", który wskazał nie. Poruszać winny sprawy zwią
na niewątpliwy sukces, jakim sta zane z miejscem pracy, produkcją. 
ła się wystawa. Godnym podkre- planem i realizacją systemu „O''. 
ślenia jest wkład pracy, włożony Następnie rozdane zostały na
w przygotowane eksponaty. Fakt qtody składające się z komple
ten nie może jednak przesłaniać tów książkowych, wyróżnionym 
istniejącyd1 jeszcze w gazetkach zesl)Ołóm redakcyjnym. 
braków, a do najpoważniejszych Nagrodę redakcji „Głosu Tom=i 
należy zbyt małe powiązan'e treś I szowskie\'.lo" przyznano qazetce 
ciowe gazetek z zakładami pn1cy, ścieIL'lej Powszechnej Spółdzielni 
czy instytucjami i zbyt ogólmko- Spożywców. Nagrodę Miejskiego 

Czu,e1„1c11 olsza 

Uzdrowić ~os~-~12 w sklepie Nr 2 
Tm·1arzyŚzu Redaktorze! się sklep Centrali Tekstylne j. W Inia z poka~n~m zaro~kiem naby· 
Ze :,,z('zer:~ rad(}8r·ią p1·zyj- skl<'pie tym naibardz!ej pokupnej tvch matenalow - mtratny za

mujemy fakt uruchomienia k<iżde materiały .:;przeda".vane są nabyw wód. 
go sklepu czy to spółdz:elrzeq:> com za 0tnz;in l ~m leqitymacii Zw. Praktyki kierownika tej placów 
czy pństwowęqo. Toteż tym wię,- Za·wo<lowych. T to jest słuszne. ki są naprawdę niespotykane. 
kszc rozi;nryc:.zenioe budz~ slt; w 6Je nieslu.szne jest. qdv ml1teria- Gdy tylko nadejdzi nowy trans
nas. gdy praca kiero\Vnictw ły te sprzedawane są różnego to- port _to:v~ru -. kiermy~nik j';1Ż ma 
niektórych placów-ek - staje slę • dzaiu znajomym, rożnego rodzajll z dzies1ęc: leg1~ymac11 zw1ązk?
niewbściwa„ I pan'.om, które uczyniły sobie z ku wych w r_ęku 1 towar .wyda]~ 

Przy ulicy Antonieqo znajduje powan:a. a nastepnie sprzedawa- Gwyrn zna1omym, a robotmca, kto 
· " ra nierzadko zwalnia się -z: pra-

Umowy · zbiorowe dla robotników rolnych 
zatrudnionych w majątkach kościelnych 

i prywatnych gospodarstwach rolnych 
Związek Zawodowy Robotni-

ków i Pracowników Rolnych za
warł ostatnio umowy zbiorowe 
dla robotników rolnych z użyt
kownikami. majątków kościel
nych w woj. gdańskm oraz z 
właścicielami prywatnych gospo
darst~· rolnyeh w wójew6dz .... 
twach: wrocławskim, · krakow
skim, łódzkim i gdańskim. 

zyska dostęp do zdobyczy socjal
nych, będących już od dawna 
udziałem im\ych robotników w 
Polsce. 

Cbł 

cy, by kup U .sobie tańszy ma te
riał - miast materiału, otrzymuje 
propozycję ' nabycia towaru po 3 

pół tysiąca zł. za metr. 
Tow. Redaktorze! 
Najwv.i:szy czas, by skończyć 

z tym kumoterstwem. Odpowied· 
nie czynniki winny się zająć tego 
rodzaju praktykami. 

Czytelniczka „Głosu'' 
(nazwisko w posiadaniu 

' Redakcji). 

śród wszystkich gazetek. ilość 
punktów zdobyła za powiązanie 
treściowe materiału z zakładem 
pracy - csiągając 40 z 48 :.no
żliwych. · 

* 'f. •:• 
Za opracowanie qraficzne naj-

wvżaze ilości punktów zdobyły: 
„Postęp", „Ubezpieczeni·owiec" i 
gazetika Gimnazjum Przemysła-

dowej. 
* • 

Jutro, 20 bm. 
qodz. 10 - zebranie Organiza· 

cji Partyjne.i nauczycieli. 

Komitetu PZPR - zdobyła gazet
ka ścienna ,,Postęp" wydawnictwo 
Państw. Zakł. Przemysłu Weł
nianego Nr 27. Na.groda dla naj
lefP.szej gazetki młodzieżówej, u
fundowana prze-z Związek Na'.l
czycielstwa Polskiego, przyznana 
została qazetce Kola ZMP przv 
Gimnazjum Przemysłowym, przy 
czym wyróżnione i nagrodzone 
zostały gazetki koła ZMP przy 
Gimnazjum Handlowym oraz 
ZHP. Poza tym, dwie nagrody. 
ufundowane przez Zarząd PSS, 
przyznano zespołowi redakcyjne. 
mu „Ubezpieczeniowca" i „Głosu 
Kolejarza". 

qodz. 10 - zebranie Organiza· 
cji Podstawowej przy Powszech
nej Spółdzielni Spożywców. 

weqo. · 0 · „ 
Nie wszystkie komitety rEdak.- godz. 14 --: zebranie r~an~zac11 

cyjne przybyły na uroczystość ~~ds_tawow_eJ przy ~.opalm piasku 
zAm.kni.ęcia wystawy. Charaktery i zwiru ,.Biała Gora . 
styC'Zne, że qazetki redagowane I godz. 17 - zebranie członków 
przez te komitety zostały najni- Organizacji Pod.stawowej przy 
żej ocenione w konkursie. M. O. 

Na zakończenie urocz1stości. 
życzenia dalszej, dobr€\j pracy i 
dalszego podnoszenia poziomu qa 
zetek ściennych złożył zebranym 
przedstawiciel Miejskiego Komi
tetu PZPR - tow. A. Radoń. 

~- ::t ~+ 

Kto chce się poświęcić 

służbie 01or skiej? 
Zespół oceniający gazetki ścien 

ne, w skład którego wchodzili 
przedstawiciele MK PZPR, Zarzą 
du Miejskieqo ZMP, Związków 
Zawodowych i redakcji ,,Głosu". 
miał nielada zadanie do rozqry
zienia, zwłaszcza . że jak ośw iad
czył obecny w czasie urzędowa
nia Komi.s ji prezes ZMP - tow. 
Niedzielski - ,,wszystkie gazetki 
warte były nagrody". 

Niestety, ni2 wszystkie można 
było naqrodzić, bo naqród byb 
zbyt mało. 

•lt >li * 

Komenda Miejska Powszechnei 
Organizacji „Służba Polsce" w 
Tomaszowie Mazowieckim przyj
nmje kandydatów do wszystkich 
szkół morskich i śródlądowych. 

1. Warunki wymagane od kan
dydatów do Państwowej Szkoły 
Morskiej. v\'ydział ME.'chaniczny: 
wiek od 16 do 20 lat, wyksztake 
nie- - L:c. I stopnia typu mecha
nicznego lub elektrotechniczneqo 
i tp. (kandydaci winni posiadać 
wykształcenie :?:'1wodowe a nie o
gólne) e>~::..z przygotowanie facho 
W P 

Każdy z członków Komisji 
k ' · 1 · · d · h Do Szkoły Rybaków Dalekomor 

pun towa1 meza ezme o mnyc ' skich P. C. W. M. - wiek od 16 
poszczególne qazetki, biorąc pod 
uwaqę jakość treściową materia- do 20 lat. wykształcenie w zakre 
łu, powiązanie treści z zakładem s·e szkoły po<lstawowej (7 klas). 
pracy, opracowanie graficzne, po Do Jednoroczne{ Szkoły Jungów 
mysłowość, inicjatywę i st'aran- P. C. W. M. - ~iek od 16 do 19 
ność w opracowaniu. Dopiero po lat. ·wykształcerue: 9 klas szkoły 
z.sumowaniu punktów wszystkich ogólnokształcącej lub Lic. J-qo 
.. turystów" wyłoniony został zwy I stopnia (albo 1 kl. szkoły p<>-
dęzca - gazetka PSS. wszechnej oraz praktyka w war-

. ;:. ~ * sztalach mechanicznych). 
Zycięska qazetka zdobył~ na Do Trzyletniej Szkoły Jungów 

możliwą ilość 160 punktów P. C. W. M. - wiek od 15 do 17 
145, przy czym najwyższą spo- lat, i.vykształcenie w zakresie 

• n1 

Gzkoły podstawowc:j (7 kl. i wslia 
ziina praktyka mechaniczna). 

Do Państwowego Liceum Budow 
nictwa Okrętowego - wiek od 
16 do 20 lat, wykształcenie: ukoń 
czone qimnazjum lub szkoła ró
wnorzędna. 

Ponadto od kandydatów do wy
żej wymienionych szkół wymaga
ne jest: obywatelstwo polskie, 
nieskazitelna przeszłość, nienaqan 
ne ob1icze moralno-polityczne, 
pochodzenie robotnicze, ze środlJ 
wisk bezrolnych, mało i średnio
rolnych chłopów lub inteligencji 
pracującej, stan wolny, bard'ZO 
dobry stan zdrowia wq. pkt. 2, 
chęć poświęcenia się pracy w Ma
rynarce Handlowei. 

Już uprzednio układy takie za
warto z użytkownikami mająt
ków kościelnych w woj.: war
sza\\'skim, po.znańskim i krakow
skim oraz .z właścicielami pry
watnych gospodarstw rolnych w 
woj. woj. poznańskim i pom01·
skim. 

należjcie docenili akcję terminowego wpłacania należności podatkowych 

Kandydaci winni złożyć nastę
pujące dokumenty: podanie z wy
szczególnieniem wylbranej szkoły 
wg. załączonego vnoru, dokładny 
życiorys, cdpis metryki urodze
nia, świadectwo obywate1stwa 
polskiego, zaświadczenie o stosun 
ku kandydata do służby wojsko· 
wej, odpis świadectwa szkolneq;), 
'ZObovriązanie rodziców lub opie
kunów, opinia partii lub orqani
zacji, trzy fotografie 4X6, świa
dectwo lekarskie (lub oddzielne 
zaświadcz.enie lekaraikie) stwier· 
dzająee: wynik badania serologi
czr.e~o krwi, analiza moczu. wy· 
nik prześwietlenia klatki piersio
wej. \A/arunki fizyczne - wzrost 
minimum 158 cm, waga przy 
tym wzrosc1e 50 kg., wzro!t 
bez korekcji V - 1,0, słuch 

Dzięki wprowadzeniu umów 
zbiorowych. tysiące robotników 
rolnyc!J, z m_ajątków kościelnych 
i prywatnych gospodarstw rol
nych w tych województwnch, ko 
rzystać będzie z taki ::h samych 
praw, jak robotnicy Państwo-

' wych Gospodarstw R0lnych i u-

Robotnicy rolni z Bylin 
pomagaj~ działkowiczom 

Dobrze i nalezycle zrozumieli 
pomoc sąsiedzką robotnicy rolni 
z m'ajątku Byliny. PrzyBzli oni 
z pomocą działkowiczom ze wsi 
Wala i Chociwia. Działkowicze, 
którzy otrzymali ziemię z refor· 
my, nie zdołali jeszcze pobudo
wać stodół, toteż zboże zestawili 
w sterty. Nie było to jednak na· 
leżyte zabezpieczenie zboża przed 
ulewnymi deszczami, Majątek By 
liny przystąpił do wymłócenia 
działkowiczom zboża, znajdujące
go się w stertach, co w znacznej 
mierze przyczyniło się do termi
noweqo obeiania ~rontów i ure· 
guliowania należności podatko
wych. 

Robotnicy rolni poma!}ali chło• 
pom~działkowiczom przez 20 dni. 

Mał. 

.f'~~ · 

Realizacja spłat należności z ty- wą zarządów gminnych, gdyż 25 
tulu podatku gruntowego i Społe procent wpływów z podatku, jest 
cznego Funduszu Oszczędnościowe przeznaczone na wydatki samorzą 
go Rolnictwa miała na terenie na- du gminnego. 
szego województwa w obecnym ro Ten wzrost świadomości wśród 
ku przebieg pomyślny. Na specjał chłopstwa mało i średn'orolnego 
ne podkreślenie zasługuje fakt, iż naszego województwa, przyczynił 
chłopi mało i średniorolni masowo się również do organizowania mię 
realizują swoje zobowiązania pr-z:ed dzygminnego; międzygromadzkie
terminem. Dowodzi to wielkiego go i mi~dzypowiatowego współza
wzrostu świadomości wśród chłop- wodnictwa w przyspieszaniu spłat 
skich mas pracujących. }JCdatlm gruntowego i SFOR·u. 

Z napływających ostatnio mel- Ostateczny term n regulowania 
dunków wyn:ka, że gminy i gro· należnośc: podatkm,vych minął z 
mady, składające się w większoś- dniem 1 listopada. Naturalnie 
ci z mało i średniorolnych chło- mówimy tu 0 spłatach gotówko
pów, całkowicie i przedtcrmino- wych, gdyż termin spłat podatku 
wo wyw:ązały się ze r.wych zobo· w zbożu dla każdego powiatu na 
wiqzań podatkowych. Tym samym szego województwa został oddziel 
gromady te piętnują bogaczy wiej nie ustalony. 
skich, którzy szukają najrozmait- Do chwili obecnej chłopi woje 
szych sposobów, aby przeciągnąć wództwa łódzkiego uregulowali w 
termin spłaty i uchylić się od u· 95 procentach należności za poda 
działu w masowym ruchu regulo- tek gruntowy i w 8ł procentach 
wania należności podatkowych. składki na Społeczny Fundusz Osz 
Chłop mało i średniorolny zda· czędnościowy Rolnictwa. • 

je sobie już dziś sprawę, że przed W spłatach podatku gruntowe
terminowe spłaceni~ podatku i go najlepiej spisały się powiaty: 
SFOR-u, wpływa na powiększe- piotrkowski osiągając 98 procent 
nie sum kredytowych przeznacza wpływów, wieluński 97,9 procent, 
nych dla rolnictwa. Nasilenie ak- sieradzki 96,3 procent. Na ostat
cji budowy szkół w gromadtt,.ch nich miejscach znalazły się powia 
i gminach, naprawa dróg, elektry ty kutnowski , łaski i rawski. 
fiklaicja i radiofonizacji wsi, są Składki na SFOR najlepiej uregu 
w dużej mierze zależne od termi- lowały powiaty:· łódzki 94,8 pro
nowości dok. onywanych wpłat. Po I cent, sieradzki 94 procent. ora'z 
datek gruntowy jest ściśle bowiem wieluński 93,1 procent. Znowu 
związany z gospodarką budżeto- ostatnie miejsca przypadają powia 

Dalsze n1e(~ze tenisa stóło\v~ego 
Dziś dnia 19. 11. br. o QO<l!. ! Jutro, dnia 20. 11 . br. .o 9od3, I , ,Włók.nl11r~" w~jeżdża dni~ te· 

18,30 w sali przy ul. Armii Ll'.d".~ 11 .w ;ali J?fZY ul: .~1rm1i L~td ·;- 90 ~o 1Lo~z r, ~~zie spotka StP, ·te 
wej 15, m:cj::;cowy „Zw!~zkow:t> 1 : wq 1.J_ : .Zw!4z~~~v1"r.~. -.~~de1mu-

1 
.Zw.ąz.rn\1 rem . 

rozegra spotka me o m1strzc..>tw0 ;c draz; nę .,So1.da1 nosc z bJ· 1 • • 
kl B. z imiennikiem łódzkim (daw- dzi. P.rzed m1strzoslwam1 k l. B w leni 
niej .,Filmowiec"). ,.Solidarność" (dawniej „Gwar- sze sto/ov.7m . S 

G " . -stą ią z czołowym L?. dia") wystąpi z Waksamen i no- Zarząd odokręgu Telllsa to-
o~_ci~ wy · P . . wopoży.skanym Kry~ierem z „O- łowe~o wzywa kluby zrzeszone 

wodn!.k.1em Lodzi - Badowskim. qniska". Sędziować będzie ob. do załatwienia formalności zwią
Zawody prowadzić będzie <>b. Wo Morawski. zanych z ich przy.s_tąpieniem. do 
jewódzki. 

1 

Gospodarze do spotkań powyź· rozgrywek. w mysi komunikatu 
Również dziś II A-klasowa dru· . . . . Nr 1 z dllla 19. 10. br. 

. T "l"ł'kn1·arz'' wy szych vrystaw1ą na1s1lmefszy st~ Niedopełnienie podanych wa-zyna omaszowa „n o I . · -.· 1 · · · jeżdża do Łodzi 11a mecz z ,,Ogni ły zes?~ł: Dzmbał~owsk1, ~!Vą en mnk?w powodu1~ przesuwame 
sk.iem'' -" dowsk1 l Kobyłecki. termmu rozpoczęcia rozgrywek • 

.,) 

tom: łowickiemu, łaskiemu, brze- gacze wiejscy na każdym kroku szept minimum z 8 mtr., uzębie· 
zii1skiemu i rawskiemu, który zre wstrzymują się od obowiązku re- nie bardzo dobre( wszystkie zęby 
alizował zaledwie 67 proc. wpłat. alizowania wpłat. We wsi Choc:- 'Zaleczone), prawidłowa budowo 

I tu obserwujemy objaw charak wek Stanisław Sępiński zalega z ciała, brak schorzeń. 
terystyczny. Powiaty b'edne przo- 22 tysiącami podatku. W Bogu- Nauka w Pailstwowej Szkolr 
dują, bogate wykazują opiesza- szycach Małych właśc'ciel 13 bek Mor.skiej trwa 2-3 lata i abs.Ji 
łość. Daje to się zauważyć~ przy tarów ziemi Andrzej Piekarek nie wenci zostaną oficerami Maryna1 
spłatach należności przez poszcze wpłaci? ani grosza. Tadeusz Sob- ki Handlowe.j. Jednoroczna SzkJ· 
gólne gminy czy gromady. I tak czak z Regnowa zadłużeń podat- (a Jungów daje uprawnienia wstn 
na przykład biedna g~ina Kluki kowych pos'.ada ponad 40 tys. zło pienia do Państw. Szkoły Mor· 
w powiec· e piotrkowskim uregulo tych. Jan PrzybyL posiadający skiej, względnie pracy w Mary 
wała jeszcze w dniu 25 październi 17 hektarowe gospodarstwo w 'narce Handlowej (w zależnoś-:. 
ka w 100 procentach podatek grun Wojsłanowie. nie wpłacił 44 tys. od chęci ! zdolności kan~ydata) 
towy i składki na FOR natomiast złotych należnych z tytułu podat- Nauka '~ Szkole Rybakow. DJ
najbogatsza gmina w tym powie- ku i FOR-u. Tak:ch przykładów lekom?rs~1cb trwa 1 rok, da1e a · 
a:e Gorzkowice. zalega w spła- są dziesiatki. prawnieme pracy w. charakterze , 
tach ponad półtora miliona zł . · wyszkolonych rybakow. Trzylet„ 
Podobnie w powiecie radomszczań Termin płatności podatku nia Szkoła J ungów daje po jer:! 
skim dwie bogate gminy Dmenin składek FOR minął Chłopi mało nym roku kwalifikacje maryna 
l Radziechowice nie ure~ulowaly i średniorolni wywiązali się ze rza, a po trzech latach możnoś1 
podatku i wpłat na FOR. Z po- swych obowiązków należycie. kandydowania do pa1)stw. Szk.J
dobnymi wypadkami spotykamy Chłopi mało i średnicrolni przez ły Morskie j. 
się w powiec:e rawskim. Mało- przedterminowe wpłacenie należ- Nauka w Państw. Liceum Bn· 
rolni i średniorolni spłacili należ ności podatkowych udowodnili, downictwa Okrętowego trwa 
naści . Fakt, że powiat rawsk: znaj że potrafią przeciwstawiać s:ę pró lata i daje kwallfikacje techni· 
duje się na ostatnim miejscu tak bom siania zamętu w przeprowa ka budowy okrętów. 
w spłatach podatku gruntowego, I dzanych przez państwo akcjach. Absolwenci powyższych szkó: 
jak i FOR-u wynika z tego, iż bo- Tasz. mają zapewnioną pracę względnh 

W yróż11ienie Łow·cza 
za roboty interwenc~jne 

W czasie odprawy powiato- Io. kobiece brygady robocze. 
wych referentów "Urzędu Zatrud Do najbliżs~ch planów w ra
nienia w Łodzi, miast.o Łowicz mach prac interwencyjnych -
zostało wyróżnione za spraw- należy uporządkowanie rlzie
ne przeprowadzenie miejskich dzli1ca, przy szkole podstawo-
robót interwencyjnych. wej na ul. Brat()!szcwice. 

Dotycbczasowr dotacje w wy • 

możność dalszego kształcenia si<., 
w obranym zawodzie. 

W czasie pobytu w powyiszycl, 
<;zkołach kursanci otrzymują bez
płatHe wyżywienie, za~waterowr. 
uie, u::nundn:owanie, naukę i po· 
moc le!rnrską. 

Dokumenty należy składać de 
Komendy Miejskiej Pows.z. Org 
.,Służba Polsce" (Zarząd MiE:jskf. 
pokój Nr 23, TI piętro) w Toma. 
czowie Maz., do dnia 22. 11. 1949 
roku. 

Duża frek -w-encja 
na kursach szkolenia partyi nego 

solrn~c i tl'zech milionów zl-0tych 
zużyte zostały na przebrukowa-
11ic 400 metrów jezclui przy ul. 
Chclmoł1"kiE.'go. plantowanie ul. 
Bulwarnej, rlzied zi11ra przy przed 

RA W A MAZ O W - W l;.oi1cu I •a1otc: c: c;";:mic c:.:łon '.tti\-: T'r..!'t ; .~.ztc!u miejskim przv ul. \Yoj 
ubicgłe~o mics;ąca KomH::t Powfa- akcją <i7.ko:cnia i wy:.w:.::i. flc!;.'V\.'li· 

~ku Pobkiego, ~pl:rnlO\vanic ul. towy PZPR w R.a•!;ic M.·1::owicd:k·j cj1 111 lnE'Ench. 
:-lionk icwit:za, 1n·zt>"kopanic par- przystąpił do uruchmn"ania lrnr Ekipa p::-clegcntu.v " \vyk~adow· 
ku im. Klickicg-o. ohsadzenie sów szkoleniowych I-go stopnia. ców skiada s'.c z 3(3 t 1v:arzys?:;, z 
ulic drzewkami i przeprowadz.e Da chv.Tili, obecn<:j zorganizo ·„~a~ której to cyfry -· 2.; wytypowano 

. . . no 10 kursow gminnych. i,:_ . nne.1 z Rawy Mazowieckiej. 
uie ka.n.ału odwadma.i ącego. , skie, jeden wieczorov;y w I ~awie, Jedyną poważną bolączltą akcji 
Przy O•&tatniej z tych robót, na oraz jeden samokS1Ztałcc11 ;11wy. szkolenia jest słaba kontrola pracy 
specjalne wyróŻIJlienie zasługu. Pozytywnym objawem 5c5t duże poszczególnych kursów. 

I 

• 
I rozpowszechniajcie „Głos" Czytajcie 



e 
Co pisc.?f a prasa łódzka 19 listopada 1929 r. 
SKUTKI NĘDZY I BEZROBOCIA NOWE GROZBY REDUKCJI 

Jutro pływacy stają zńów na starcie Profesor Janiszewski - Prezes Kra „Republika" zamieściła artykul, do 
kowskiego T:iwarzystwa Przeciwgru- magający się mssowych redukcji 
źliczego obliczył, że w ciągu sześciu przędzalników łódzkich, a to z tego 
lat (od 1G23 do 1929 r.) zmarło w Pol względu, że na składach w Łodzi 
„ce p..._ miliona ludzi na grużlicę. znajduje się ponad jeden milion kilo 
~~~=::~~~~~~~~~~~~ 'gramów przędzy, na którą nie ma 

zbytu. „Dalsza produkcja przędzy 

Piłkarze walczq w 
słwo drużynowe 

Opolu, pięściarze rozpoczyna:q boje o misłrzo -
,,Spójni'' jadą do Krakowa kl. B, koszykarze 

POPOŁUDNlóWKA 
„MARII STUART" 

w niedzielę 20 bm. o godz. 15 
Kierownictwo Teatru im. Stefana 

J aracza, chcąc uprzystępnić wszyst
kim zamicszkaiym poza Łodzią obej
rzenie dramatu J. Słowackiego, daje 
przedstawienie popołudniowe „Marii 
Stuart" o godz. 15 w niedzielę, dnia 
20 bm. 

Ceny specj~lnie zniżone. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA J ARACZA 

(ul. J ar acza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-.::j 
! od godz. 16-tej. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

„Brygada szlifierza Karhana" punk 
tualnie o -godz. l!l.15 
Zniżki dla stude.ntów i czlonk.Jw 

Zw. Zaw. ważne. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

W dniach 19 i 20 listopada o godz. 
19,30 premiera sztuki wybitnego wę
g:erskiego pisarza antyfaszystow· 
si-iego Szandora Gergelego 1,Mój 
syn" z udziałem Idy Kamińskiej na 
czE:le zespołu ŁTż. 

21, 22, 23, 24, 25 listopada - teatr 
nieczynny. 

„LUTNI A" 

mogłaby grozić fabrykom łódzkim 
zupełnym zamknięciem". 

DWUDZIESTA OFIARA 
POTWORA Z DUESSELDORFU 

„Potwór z Duesseldorfu" dokonał 

już po raz dwudziesty morder5twa. 
Potwór nadal zctwiadamia policję o 
miejscu, gdzie ukrył ciała zam:irdo
wanych ofiar. 

PROCES TUZINA CHIRURGOW 
W Warszawie odbędzie się proces 

dwunastu chirurgów, zatrudnionych 
w lecznicy „Omega". Skarżącym jest 
pacjent, który rzekomo stracił wła

dzę w ręku po operacji. 

DROGIE POŻYCZKI DOLAROWE 
„Kurier Łódzki" narzeka, że po

życzki zagraniczne drogo_ kosztują. 
W ostatnint roku budżetowym Polska 
musiała zapłacić 223.100.000 złotych 

samych procentów. 

Od szeregu tygodni ,iesteśmy śwfa dkarni każdej nlcclrieli za.wodó-.v pły
wack ich. Tym ra.zem Związkow iee .• Zryw sp o+.ka. się ze stołecznym 

Ognhvem. Bęil,zle to najpoważniejsza impreza w naszym okręgu w cią:;-u 
ter.o 1ygGdnia. 

ł.odzia.nie po zwycięstwie nad dru 
żynt•wym wicemistrzem Polski 7. ka
to'.\ :cką Stalą, winni w n:iedz.ie 1 ę do
w:c.ść, że zwycięstwa te nie są dzi<>
le:r. przypadku. a jedynie v.;yGH:iem 
s0J:dnej j poważnej pracy sekc;i pły 
v.:1ckiei Zw:ązkowca - Zryw.i. W 
ba~wach Ogn:wa wystąpią: .J::ibłoł:
~k;, mistrz Polski na dystansie 100 
mtr. stylem grzbietowym. Jego naj
lepszy czas w tej konkurencji wy
nosi 1:15.7. Zap:iwiedział on pob:
cie rekordu Polski w swojej :y~cjal
no~ici w n!edzielę. W stylu dowol
nym startują: l\1rocz.1<owski i Ludw.i 
kow~ki, dalej Marasek, zdolny 
„C' uwl:sta" i motylkowiec. 

POD LIGOWYM KOSZEM„. 

Ligowy zespół k oszykówki S pój
n::1 udaje się do Krakowa na za
wody z tamtejszym AZS-em i w:
słq, natom1ast ŁKS Włókniarz odpo
czywa. W dalszym ciągu odbywać 
s ę będą mecze w koszykówkę mę
skc1 i żeńską klasy A, męską klasy B 
ora1. siatkówkę klasy B i rezerw kla 
S:f A 

Szczegółowy kalendarzyk imprez 
spurtowych na niedzielę przed ;taw:3. 
s:ę następująco: 

CO, GDZIE I KIEDY? 

Zawody pływackie, pływalnia 
A TAK NA 2 REKORDY POLSKI 
Z pań na specjalną uwagę zasługu 

j~ Fijałkowska, najlepsza pływacz
ka chwili obecnej w stylu grzbieto

----------------lwym. Łodzian_'e wystąpią w swym 

Ogr·~•~ka przy ul. Traugutta, godz. 
l?-ta, zawody towarzy:;kie zw:ązko
w'.er. - Zryw - Ogniwo (Warszawa). 
v'T n.mach tych :tnwodów ma~q być 
p!·óby pobicia rekordów Polsk: ·w 
~ztafetach i biegach indywidualnych. 

l'i!ka ręczna: sala przy ul. Trau
gutta. godz. 17- ta, zawooy o rni
strZo;;two koszykówk: męskiej kla
syoo A:Spójnia I B - Chemia, ~ole
jarz - ŁKS Włókn:arz I B, Baweł
na -- Widzew, Związkowiec - AZS. 
W :;:c.li przy ul . .PogQnowskiego 82 o 
godz. ·g odbędą się zawody ko 
szykówki męskiej klasy B: Stal -
PKS Włókniarz, Kolejarz (Łw,r'.cz) 
- Włókniarz (Zgierz). O godz. 11-tcj 
octhqdą s:c: spotkania o mistnostwo 
ki;;s:" A w koszykówce ko'J:ccej: 
Ch,~in'.a - PKS Włókniarz, Zw!azko 
Wi<7C - Zryw - ŁKS Włókniarz: 

Zawotly bokserskie: O drużynowe 
m;~tl'zostwo w klasie B odbędą się 
r.a;tc;pujące spotkania: W T,J1naszo
w1e - godz. 11-ta: W!ókn:an: '.To
mnszów) - Legia, w Pabianicach -
gQdz. 14·: Włókniarz (Pabian i.-:e) -
Ko~·.::b (P.!otrków), w Kutnie .J god~. 
16-te5 spotka się Spójnia (Kutn')) 
z Gwardią ;P:otrków). 

Zawody szernilercą;e: w Zgierzu -N 
sali G:mn. i Liceum przy sta:Eon'.e 
o gcidz. 11-tej odbędą się uiwody 
drui:ynowe we :florecie: A ZS - ŁKS 
Włókn:arz. na:sllniejszym składzie z Kowalską, 

Bcn;eckim, Jerą : Dcbrowolskim nJ 
czele. W ramach tych zawodów la

.. dzirnie chcą zaatako•vać rekordy 
, . Pcl>ki w ntafetach 4 x 100 stylem 

zm'ennym : 4 x 200 mtr. stylem do
wolnym. A więc zawody niedzielne 

H' Laqielll'nihach 
SOBOTA 19 U STOP ADA będzier_ny jeździć na nartach 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik zap.owiadają się n:ezwykle interesu- Karciarstwo, dzięki swym warto- j Zarząd Miejski remontuje w Lagi1m-
połndnlo·wy. 12.25 Pr zerwa. 13.30 Pro jąco; winny one zgromadzić moc en- ściom, po'!Vinno stać s'ę sportem m:i· nikach domek, w którym hQdzie szat· 
gram dnia. 13.35 Audycja szkolna dla tuz~astów pływania. S-Owym uprawianym przez szerokie I nia, bufet i warsztat reperacyjny. 
klas X-XI pt. „Piotr Skarga i dzia- rze. sze r•polecze11stwa. żeby uprawi9.ć I Ka terenie wzniesień łagiewnickich 
łalność Jezuitów". 14.00 Przegląd kul PJŁKARZE WALCZĄ W OPOLU narci:m<two - nie trzeba. konieczn;e będ:i, prowauzone kursy nauki jazdy 
turalny. 14.10 Najciekawsze audycje Piłkarze zakończy!: sezon. Jed~rnie w~·jazd6w w góry, Bardzo przyjem- na nartach. Orge.nizo.wane będą. rów-
przysz1ego tygodni;-i . 14.15 (Ł) K::i- rc~rczentacja naszego okręgu (~ru- ną. i poż>·teczną. dh na~zcgo zdrowia : n:ez biegi narciarskie o Odznakę 
muniki>.ty. 14.20 (Ł) foformator kul- żvna ŁKS Włókn'.arza wzmocrnona może h>-ć wycieczka w terenie pb· : Spr:iwnośd Fizycznej. )[iejmy nadz!IJ 
turalny. 14.30 (Ł) Muzyka rozryw- Slabym i Marcin:akiem z Widzewa) skim. w okre~ach zimowych, kiedy z i ję, że 0 jej zdobycie :pokuszą. się 
~~~~a15~3fi1Y,,j~k\~5~a~1~i~~~d~~~n~~~~'. ~~~t-~~iuf~. ~~~~a~~ ~ef:gg i,~= konimności przeb:•wamy w du;:znych ! wr<zyscy narciarze. 

- pomie~zcz.eniarh, przez ćw"czenia. n:t ~ Sport narciarski pow:.nien sta~ !łię wa" - aud. słowno-muz. -Ola świet- czu winn: wyjść zwycięsko. , . . . · · · h , t t k ul · k · 
1. d · · h l6()0 D · 'k · I ~'nez,-m powietrzu, w h1g1emcznvc 1 spor em a pop arnym, JU • piłka 

łicd .ziec~~c1y6c20· (Ł.) Akzt·.:enlm, P0ło?d0.: BOKSERZY ROZPOCZYNAJĄ '\Taru~kach, czrsto w sloltcu, z~·~bt! 1 nożna. czy boks
1 

gdyż jest bardziej 
u mowy. · ua nosci ·• l\USTilZOSTn'A KL B · ś ł . ' t ś . . • t k ' kie. 16.25 (Ł) „Chłopi z powiatu wie- i . n . •. • _ mozna s1waw110 ć ca ego _orgamzmn, I war o ClO'ITY, • mmeJ a ra cyJny. 
luńskiego przed :Kongresem Zjedno- Bokse'!'ZV rozpoczynaJą J:>oie -O di;u zahartownć się i z:;t~pokoić natnr!!lns , ?1 "M „ 
czeniowym SL i PSL. lG.35 (Ł) Pły- żyr.owe mistrzostwo w klasie B. cl~żenin (~0 :;-urhn. Kontakt z natur~. ; u I ...................... „......................... 1 . k6d t . waga ta. 16,40 „Bawełp.iana. Tr~jka wita zwa czame przesz - . w . cren:~, wy· i ' . • 
Marsz. Rokossowskiego". 16.50 (Ł) Związkowiec ,,Zryw" rahia. oilwngę, ~amooz1e1Msć, wytrwa I •r ł ,, ,.' . ŁKS mł . k . 
Pog. J . Krygiera pt. „Odbudowa Tu- !ość, a .nade w~zys~ko daje du7;o ~z~· i lt 010CYfd!fCI n o. nrarza 
mu w Łęczycy''· 17.00 „Przy sobocie komunik u e .. dowolen1a. Węclruwka. narcrar„ka I z d !::: k „ M t . LJ'S 

W czoraj powrócił z War11zawy pre 
~ zcs ŁOZB ob. Ejme, który zo

stał wezwany do PZB w ~praw:e tur 
nieju Kaar.v Reprezentacyjnej, j:i'd 
ma. się odbyć. w przyszłą. sobot~ i nie 
dzielę w Łodzi. 

Jak s!ę do'ITW.dujemy, waga ~redn : !ł. 
dozna w~mocnicnia przez· dodatkowy 
start Ce hula ka, 

O d ponieJziałku 21 bm. obowią.zt.t· 
je zakaz startu wsz;>stkich. za

wodników b"or~cych uc1°ziat w turnie· 
ju Kar1ry Tieprezentac)-j11'.cij . . 

W polowie gmtlnia na. k\lka. spot
kań towarzyskich W~'jadą. dC> 

Francji nasi pięściarze Zw"ązków Za. 
wodoTI·yeh. Z łod7i:rn brani są. pod u
wagę: Kargier, Dcli'!z i Ja~kó;la. 

W n"eclzielę, '27 bm. plłk.arze lJKS 
Wlókni11.rza rnzegrają. prawd:'! 

podobnie w, Łodzi towarzyskie spot· 
kanie z;· -wicemistrzem Polski „Crac-0-
vią.". 

Dn:a S grudnia przyjeżdża do Lo
dzi kobiecy i męski zespól A:o

lejarza (d::wniej Grom) z Sc'ilotu. 
Goście rozegrnją spotkania. w siiatk6w 
ce kobiecej z ZKS Ua;ą.-ChemilJ i 
;r,KS Włókniarzem oraz w siatkówce 
i koszykówce męskiej z Uniq,-Chemi!}. 

.t 

-
Odznaczepia 

zawodników radzieckich 
MOSKWA {obsł. wł.f, - Suk

cesy odniesione przez sportoy;
ców radzieckich na Akademic
kich Mistrzostwach $wiata w 
Budapeszcie, zostały wysoko o
cenione przez Wszec.hz,wiąz~OW)'. 
Komitet Kultury FIZY,czi;ieJ . l 
Sportu, który uczestnikow m1,
strzostw nagrodził dyplomami. 
Dyplomy otrzymało ponad 200 
lekkoatletów, gimnasty){ów, za
paśn*~WmJłokserp}'f„ 1fil':~~:oa,,~~ 
tów, siatkarzy, koszy'Karzy oraz 
i ch trenerzy • 
Wśrod na~rodzQ+iych.- clypJąma

mi I s topnia znaleźli śię ~· .in.: 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 -
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
sktach K, Zel!era. 

W ponicJ:1iał:..-i teatr nieczynny. 

· k a · f" 1 ,iirzę "'e -~JL o oroweJ -.. po robode" - n:ansmisja z Czecho- p d . . do w·i"d<>mos'ci że: wzmacnia -on vcw ·zyczna, pozwa a nn6, . ·. d . tk' h 
l „ 1800 z k . . , . •·" o aJe ~ię u , d. ·1 · . · · I " ' !;n1arz:i. z..'\wrn am111. wszy~ ie I s owaCJI. · " rapt 1 ze s.wia"''1. · 1 pzy klubie ogan:.zuje się sekcje na„)~0 ;.i'!Ve ~'i1 i:1 zem? czasu. . d • cz1on1:ów. 7.e R-0c?.ne Walne Zebranie 

1W8.15 Khon.cert id1\uzy~! llu9dOoOweAJ. dl~.·~O łd,~·ia r~ka i narc ·arską. Zapisy przyj ·.'nr~iar~lt".o. U'ITha:-,aśmydk7-;'1. JC en! z' fl•'l:cji odhędzie 11·ę w środll i!nh. 
„ szec mea ra ,owa . . u :i;c.ia · - 1_ ctarincie przy nl. nn.irneJnnn mr.Fz~·c ro ·ow wyc l•J· ] 1 i 9 mrn 1\f' . . ' a 1• dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 Dzien-1mowane ! 'J w ~~ ,r • '

1
z 18 _ .,0 wnnin fizvcznrgo. '. · : · - · · · r . . • CJ~ce 1 pon-1 e' 

Szaginian, zdobywca l mieJsca 
na mistrzostwach w gi;mnastyce, 
lckkoatleUd : Czudioa1 Ducho
wicz, Dumbadze i Toczenowa o
raz 10-boista, Denisi~ll~O. Za
wodnicy, ktorzy za)ęfi II f ~~I 
miejsce otrzymali dyplomy mz
szych stopni. •• Ila ' nik wieczornv. 20.30 :\fozyka po11ul. Png-0HO\\~k,1rg-? ':'w. lgot .. - . Rt ,· Za · ncl ~Ji!'J'<l· 'e""O i P ·il clncnny zebrnm:i, podane zo~taną. o-• • b t J · 1c '. nrr.n '"m ' rz., u • · " '· ". . ' , sobrn-m komunikaf em '.]0.40 Muzyka rozrywkowa. 21.00 (L) pr~c,z ' 0 0

. 
1
" 

11 e z · • ,.,.oJz. 18 3'.) ~l;1l'go 'l'owarzystwa Tatrzamk1ego, • • 1!11 - !':onccrt rozrywkowy. 21.40 „Nu me -· '~ !Inn~ - 3 hm .. 
0 

b. ·• • · w ł,ng;C\\'Hilrnch b~·ła znalrn'ITann. tr'l I * • * 
li 16 produkuje". 22.00 Cf,) „Z dziejó·v·oclbc:dzie się .'.-chrnnie z~~ odnikow, '. sa nnrci:n>"ka. prowatlz~ca po 'ITięl<- Wzywa się w terminie do 1. 1~. br 

ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) dawnej ł,odzi". 22.13 (L) Omówienie członków sck•'JL bol>senk;eJ. Obecnosc •z>·~h wzni<'~·cniach . W najhliż•z>·m, w 0 z.'·„tkieh l;oleh6w do s1dadanin k•i:i, 
„15-letni kapitan" - godz. 16, l3, programu lokalnego na dzief1 nastę;i- obow.ązk01rn.. z d cza~ie trn•n t:t brdzie p;zedłuźon·i. 

1 
ż~czck turystyc7nych dla wp'san;a 

:!O ny. 22.15 Koncert rozrywkowy. Tra·.H ,arzą · i pod~nmowania wyników. Rc1dn.ma-
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Arin misja z Czechosłowacji. 23·00 Ostat- „ \ cje ze wzulędów ~adniczych po 

ka" - g·odz. 16, 18.30, 21 - film nie wiadomo~ci. 23.10 Program na Mlodz'""1ez· Zg 1erza ' tydi termin:: nie będą. 'uwzględniane dzień nast. 23.15 Utwory F. Sch11-
dozwolony dla młodzidy berta. 24.00 (ł,) Koncert życzeń. 0.15 k 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Ma (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. korzysta z bezpłafne"1 nauki Sze rmier j skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży Hallo•. Mo' w·1 Moskwa•. Dzięki star~niom wybitnego dzia- 1 wyznaczył następującą obsadę sę-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- łacza, szermierzą inż. Bachman:i, dziows~;:ą: . , . . . • . . 
gram aktualności krajowych i za- Radio moskiewskie nadaje codzien przy współudziale instruktora Szcze- Sędz1ow1e głowni : mz. Ku~m.ck1 R? 
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, nie trzy audycje w języku polskim paf1~kiego. który ukończył ·.v tym ro- man, . Kuźnicki Stan., Kazmierczai< 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 r•edług czasu polskie:;:o): ku kurs szermierczy - został utwo- Eugeniusz. 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) Pierwsza audycja od godziny 16.30 rzony w Zgierzu ośrodek szermier- Sędziowie boczni: inż. Bachman 
„Wyspa skarbów" - godz. 16, ;8, do godziny l7.14 na falach 25.23 czy. Bolesław, Dajwłowski Eugeniusz i 
20 25,47 oraz na fali 30,67 metra. Ośrodek został zaopatrzony w Rybicki Jerzy. 

To i OH'O V 

Ze sportu w CSR 
PRAGA (ob,sł. wł.) . - Na nowo

otwartym lodowisku w Kladnie od
było się sparringowe spotkanie 
dwóch reprezentacyjnych drużyn ho
kejowych COS. W meczu zwyciężył 
zespół A, wygrywając 8:6 (0:2, 3:3, 
5-1). 

* • * MUZA (Pabianicka 173) - „św!at Druga audycja od godziny 20.30 sprzęt szermierczy i instruktora. • • • 
Sl·ę s'n11'cJ'e" - godz. 18 ,20 - J.•1'lm do !:fOdzi'nv 20.59 na falach 374,4 i l\Iłodzież korzystać będzie z nauki k „ · · · . 6 1 ł · Kierownictwo se 'CJi szerm1e1•czeJ Przed turmejem koszyk wkl o w el doz\volony dl.a dzt'eci' 1.115 metra. szermierki bezp atme. d . d . d . d . 

1 · b d ŁKS-Włókniarz po aJe o wia omo- ką nagrodę Pragi, ktory odbę zie Się Tr~ec1'a audycja od godzt'ny 22.00 Zapocząt rnwamem pracy ę ą zn- · · · I POLONTA (Piotrkowska 67) ,,Gdzieś ~ "ł ·1 · ści, iż z dniem 2 grudma orgamzuJ_e w dniach 9-12 grudnia, 14 koszyka-<l d · 2'> 28 na falach 31,65 i wody szermiercze ŁKS-liv o.rn1::irz w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 ° qo zmy ~· AZS we florecie (juniorzy). zawody nowy kUJiS szermierczy grupy ż~n- rek czechosłowackich, przewidzia-
film dozwolony dla młodzieży 1.115 metra. d 11 · skiei· i męskiej. Zapisy na członkow nych do reprezentacji uczestniczy w Codziennie prócz niedziel, w pie rw odbędą się w niedzielę 0 go z. :eJ · kl b 

PRZED"710ś"7IE (ż k' "6) G' · · L' Stad1'.l sekcJ·i prZ"J'muJ' e. sekretan.at u u tygodniowv. m t>bozje treningowym vv ~' eroms ·1ego ' sze1· audycji lckc1'e J"zyka rosv. 1'skie- w tmnazrnm 1 tccmn przy . - J 

P t · ' " d 16 18 20 " n·1 'k " ' " · odbf'cla (ul, Piotrkowska 272, II p1etro) co- vV obozie biorą udział: Fragnerova, " 0 ępiency - go z. • • - go. W niedziel" od godziny 15.15 do nic n o ·marzy. " przerwie · 
f ·1 l 1 dl nlłodzi' ez'y "' · l 11 ad" szabl> dziennie w godzinach 9- 18. ScheJ·nostova, Solcova, Preussova, l m c ozwo ony a "· odzlny 15.59 na falach 25,23, 30,67 się po rnzy wa ' na szp J • "' " · b t Treningi odbywają. się pod kierun- Hejna, Kopanicova, Merhautova, Ko-ROBOTNIK (Kilińskiego 187) : 31,65 - koncert. Prócz te!fo koncer i ngne y. d . Ł'd kir>,m fechtmistrza dyplomowanego, I packova, Pat.kova, Loucka, Mazlova, „śpiewak nieznany" - godz. 16.30, ty odbywają się w środy od gotlziny W związku z tymi za wo· ami o 7.-

GL O I f 
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Administracja 26&-ł2 
J::ział ocłoszeil: Łódt, Płotrkow-

1ka SS, tel. 111-50 1 llł-75 
Wy4awca RSW „Prasa„ 

Aclr. Red.: ł.6dt. Piotrkowska li, 
IU·cte piętro. 

Druk. ~kl. Graf. BSW „ Pran" 
L6dt, UL żwirki 17, teL 205-ł!, . 

[~~~--~~~---~-----l8.3o, 20.30 22.45 do godziny 23.29 ki Okręgo,..-y Związek Szermierczy J. Urbańskiego. Skodova, Cerna i Hawlikova, 
ROMA (Rzgowska 8!) - „Diabelska m11m1111111s:11-11•111DW1JJDMllAIBllllllWIDlmlllllllllllmm1uwm111aJS1!BllZ-l!ll!!BD!BIJ1111m&:m;1B1ll!lllmm:a11LUl!!:l:IB:m!S!!Sl:lllllllllim;aasDll15111 ______ 1111:1 _______________________________ • 

grań" - godz. 16, 18, 20 - film 322 Napewno będziesz musiał. składać sprawozdanie w JUZ nauczyliśmy się czegoś. Powiedz, że drugi taki r u-
dozwolony dla dzieci W . Ażaiew • głównym komitecie. - Tam będzie duże i solidne audy- rociąg zbudujemy nie w ciągu roku, lecz w ciągu dzie-

R:2KORD (Rzgowska 
2

> - „Urwis Daleko od Moskwy torium. Bądź dobrze przygotowany. Najważniejsze sta- więciu miesięcy. Czy zrozumiałeś mnie przyjac:elu, Alo-Gawroche" dla młodzieży godz. 16; raj się nie płyvV'ć:Ć we własnym reieracie. Bądź zwrę- sza. 
„\\'ie~ na pograniczu" - godz. 18, . 
20 _ film dozwolony dla młodz. zły. dokładny i mocny. Staraj się nie gmatwać i n!e Batmanow potarł ręką c20lo: 

FrYLOWY (Kilińskiego 123) _ „Po upraszczać sprawy. Opovviedz po prostu o wszystkich - Cóż to chciałem ci dać na drogę? 
całunek na stadionie" _ godz. 16, Batmanow serdecznie przywitał Alcks~go, posadził skomplikowanych zagadnieniach naszej pracy. :~ie ude- - Dziękuję. Liberman mnie tak zaopatrzył, jakgdy-
18, 20 - fi lm dozw. dla młodzieży na k anauce i us:adł obok niego.„ r zaj w zbyt górne tony - możesz sobie zenv;ić głos - bym wybierał s'.ę na biegun północny. Nawet n 'e wy· 

śWIT _ Kino nieczynne z powodu _ Ni'e zatracaj się w Moskwie.- pouczał go t.roskli-; Wasyli Maksymowicz - roześmi ał się. - Kiedy byłem pada. 
remontu. v;ie kładąc rękę na ramieniu jnżyn·ern.-.'·. 10 t1~ '..'- niz 1.J:' uz młody, pewien stars:>:y towarzysz w ten spo:;;ob mnie -:- Dobrze robi, bierz wszystko, nie odmawiaj, przy-

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- zar~zumialy. Bądź sobą samym, n· e docl:lwaj . niczego, pouczał, gdy szykowałem się do pierwszego, poważnh~j- da ~qę .,..::.. Wasyli Maksymbwicz szybko wstał: ·- Przy„ 
czQca barykada" - godz. 16, 18.30, ~1 n:łsza p rawda. iest dobra w s·woje.i rc:o~zy-viG'<c.r lJ -. ·~ -- · - szcgo referatu: „Nie właź ·wania zbyt wyso·;rn, gdyż pomniałem sobie! Jest tu pew'.en papicre-k. Obecnię 
21 - fib1 dozwolony dla m}odz. Myśl nie 0 :iob:c, a o budowie: nic wc1r:o. aby kto!;:~ 1v.::ek potem w oczach publicznoeci wstyd ci będz '.-e zjeżdżać można go puścić w ruch. . __ 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- ja skrzywdził. pomniejszył jej pracę. vV ra::::c dyby n:-:- na brzuchu". Batmanow wyjął ze skrytki podanie, -~łożon- prze?. 
kanie" - godz. 16, ~8,_ 20 - film p~dali, brofi s'.ę, nie stawaj jednak bez sensu dęba, St::- Zam'lkł, jak gdyby szacując Aleksego. Aleksego przed ośmiu miesiącami z żądaniem" v.rysłania 
dozwolon~ dla, m_ło2z1ezy _ .· . raj się zachować godność, tak j~k przysto~ przedsta,~•1- - Waf~nc jest mieć na uwadze jeszcze to.„ Bardzo g~. n~ ~r?nt, J?Od M?skwę. Batmanow przejrzał poda-

WIS~A (Daszyi~s~ie„o l) „Ar.m ci·elowi godnego kolektywu. Pros o to, eo JCSt nam me- ważne„. - mówił dalej Batmanow. - Wiemy dokład - ~Je. sm::Jąc się nap1sa0ł rezolucję: „Zezwalam na wy-
ka - godz. lu.<>0, 18, 20.30 - film . . . . . · ł · · h : 1• • • • t · · C , ł Jazd d , .. ,,. k " · d ł Al l dozwolony dla młodzieży i: zbędne, ale skromnie, nie przeJaWlaJCJC g up1.cJ . c c._„ n c, ze ropę puscimy w ermm1e. zEsu pozosca o nam o ,vios · wy i po a e <semu: , . 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) _ „Ali wości. Co będą mogli - sami dadz~ . t~rgowac s1ę me bardzo mało. I my już teraz myślimy o przyszło~ci, pra- . --: Prosiłeś o zezwolenie na wyjazd do Moskwy? Mo· 
Baba i 40 rozbójników" - godz. będą. W Rubieżańsku zatrzymasz s1ę Jeden lub d•va gniemy wiedzieć, co będzlemy robić dalej, ' chcemy już zesz Jechać! · 
16.30, 18.:JO, 20.3~ .. - film dozwvlo· dni'. Dudin i Pisarew chcą ciebie w:dzicć i widocznie naprzód przygotować się do nowego zadania. Możesz· Aleksy chciał rozerwać podanie ale na~yślił się 
ny ~la, •nłodzie~!'.,_ . • pragną ci dać j~!deś , wskazó,~·ld. . . oświadczyć kategorycznie w imien:u calego naszego ko- ~ł?żył staranąie wę czworo i scho~ał do kieszen: . p

0
. 

WOL!'Osć (_.N"i:>.p101 .... o,wsk1ego iv) - Batm:rnow me mogł skryc swego zdenerwowania l P.ktywu: nie trzeba go rozb:jać, jest twardo :;cemento- wm1en był się pożegnać i odejść, ale czuł: że Batma-
„Mikz~ca. nai:~·Jrnda - godz. 15• i szczególnego niepokoji.i. Aleksy, który słuchał go;· uwa- wany. Najlepiej b,ędzie w całości 'przerzucić na inną now _chce .mu jeszcze coś, powiedzieć. Wasyl. i Mak!'"· 17.30, 20 - film r.lozw. dla młodz. . . , · . t t d · t b d · ł t · t l kt • ] · 1 -J ZACHĘTA (Zgicl'ska 26) _ „Spot- żnie me mo~ł zrozum:ec _czy s an. en spowo owany 3CS u tOWę. naJC 1ę mej na a <ą, - ora )ędz!e największa ~ow1~z m: czał. Aleksy pytająco spojrzał na niecro 
karne n ad Łaba" _ .crorlz.. 16.30, obawą o n1egQ, czy tez naczelmk budow~ zdcncrwo- i najtrudniejsza. Jeśli rias zdołają zachować, to w no- l wy.c1ągnał reke. 0 

18.30, 20.30 wany jest z innych powodów. wym miejscu będziemy budovvać l epiej i szybdcj, gdy7 {D, c. n.\· 

' 



Zupełnie Inaczej rz.eC".E mlala slę 
na termie przedwojennej PPS. 
Na terenie teJ soeJaldemokrały
eznel 11a.rtii od samego począ.tku 
już w ideologii WYraiał się na
cisk burżuarJf f .feJ penetracja do 
ruchu robotnimego. Na skutek te 

' co a.genttiry w PPS nie musiały 
a\ę tdeologicmle maskować, ale 
mogły występować w gruncie rze 
czy ja.wnie mogły nie tylko klero 
wać partią taktycznie, C'tY strateł'f 
mnie od czasu do ~u. ale 
ksd&łto'!'l'ały Jl\ tdeclog1amle, two 
nąo z niej, wbrew woli t wbrew 
twiadomoścl mu robotniczych ln 

W odrodzonej PPS kształtowały 
się dopl.e1·0 kryleria czujności rewo
lucyjnej. 

Trudno jest stawiać zagadnienie 
czujności w oderwaniu od ideologii 
Part!! a wiemy dobrze, że dopie
ro w' ogniu walki o Jednolity front, 
o właściwe pojmowanie idei jednoll
tego frontu, o właściwy stosunek do 
Związku Radzieckiego, o jasny stosu
nek do perspektywy organicznej jed. 

• noścl - kształtowała się Ideologia 
PPS, l te my sami, członkowie Par
tii, kształtowaliśmy się w ogniu tej 
walki. 

Wszelkie zahamowania czy wypa
czenia ldeol!>glczne, paraliżowały 
równocześnie rozumienie potrzeby 
czujnoścL 

Trzeba tu jednak dodać, ie jakkol
wiek czujność Jest funkcją rewolu· 
cyjnej świadomości, to w PPS nie. 
wątpliwie postępy Ideologiczne nie 
wywoływały bezpośrednio I w tym 
samym nasileniu wzrostu czujności. 
Dlaczego? Dlatego, że przełomy ideo· 
logiczne w PPS, dokonywały się prz:e· 
de wszystkim na tle zachodzących 
przemian rewolucyjnych, a nle w wy 
nlku kształtowania tych przemian. 
Bvło to raczej nadążanie za przemia· 
nami, a nie wyprzedzanie ich świa
domością w partii • awangardzie, bo 
PPS nie była partią· awangardą. 

Dlatego - bezspornie pozytywne 
przemiany ideologiczne nie odzwier
ciadlały się bezpośrednio l od razu 
w metodach działania. I dlatego PPS 
do końca właściwie nle wyciągnęła 
:r. tych przemian pełnych konsekwen
cji w dzledztnle organizacyjnej, w 

strument wa.lkl z rewolucyjnym 
ruchem robotniczym. 

Ta.k oto soojaldemok.ratyzm l opOł' 
tUnizm sprzyjał agenturom, tak sta
wał się agenturJł buriuazJi, kapitali
zmu f wreszcie Jmper.ia.U:zmu. 

Słowem: aientura pnerosła w fde 
ologię socjal - demokratyzmu a fde 
ologla. przerosła w agentury. 

Agentury wieddały, ie klasa ro
botnicza bez parlił rewoluc:rJneJ Jest 
bexbrODna. a z partią, kODtrrewolu
cyjną. dzłałaJą.cą pod m&1k1to socJal 
demokra.tymiu - Jest spualłiowa· 
na. 

Na kogo liczy/ impl2rializm 
amorykański 

W następnym okresie, w okresie wali jako kapłta.ł polityczny dla słe 
zrlec.ydowanego uznania jednl)l'.tego ble. 
frc.ntu za podstawę współdii11-ła.nia Prawica pobita została ideologicznie 
PPS i PPR- agentury pi:zyssały się w czerwcu 1947 r .• jednakże bez r1a 
do niektórych zagadnień PRAKTY • leźytych konsekwencjł orga.ni.zMlyj
Kl Jednolitego frontu 1 z poszc.ze- nycb. 
gólnycb pneją.wów tej praktyki u· Linią nac:lsku ::.deolog!cznego a
sUawały ue7:ynlć materiał rozsadza gentur i grup prawicowych w ~asti: 
Jący jednolity front. Było to nieraz pr,ym okresie stało się zagadmen:e 
ma.!'.kowane jako „troska' o jednolity jedności. ,Jednolity front owszem -
front, jakkolwiek w rzeczyw:stośc! ale jedn~ść jest zaprzeczenic:n Je
ziało wrogością do PFR. dr.c·!itego frontu." To ".)ylo kolę)ne 

Agentury te oparcie i nadz'.eję wi ha~łt> i:ra.wlcy, · 
dzióły w przywódcach pra Nico- B~i<> ono wymierzone pn:eelw!'o 
wych PPS, którzy złe przejawy je-1 realizowaniu umowy o Jednoscl 
dnolitofrontowej praktyki trakto- działania. która wyra.mte 1ta-

2 miliony, 6 milionów, 10 milionów 
Przez. tr:zy dni trwały obrady III I d<iv. al własne, demokratyczne, ludo-1 C:\ obok siebie dwa wolne sztandary: \ nłet dla ojczyzny. To SI\ nasi włelc:v 

Krajowego Zjazdu Towarzystwa we państwo; buduje podwaliny so- polski C'Zerwono - bia.ły i C1:erwony przyjaciele i tę przyjaźń szanujemy i 
Pri.y~aźni Polsko - Radzieckiej, przez cja1zmu, buduje Je w oparc!u o ~anda.r .Z.SRR. Dwa miliony człon- cenimy całym sercem. 
trzy dn: padały z mównicy słowa go- pri.yjaźń, o rewolucyjną współprac~ ków liczy Towarzystwo Przyjaźni 10 milionów widzów z upartY!P 
rące i żarliwe o przyjaźni, która mccdzy naszym narodem a narodarrti Polsko - Radzieckiej; dwa miliony lu tchem, z entuzjazmem ł napłęclem 
m1sz naród mocnymi, wiecznymi W:ę Z5RR - budującym: komunizm. dzl z pełną świadomością walczy o śledziło w ciągu Jednego tylko mle
zmti raz na rz.awsze powiązała L brat Z mównicy na Zjeździe padaly go- utrwalenie i pogłębienie przyjaźni. sląc:i. wspaniałe osiągnięcia sztoki ra 
nim! narodami Zw:ązku Radzieckie- rące żarliwe słowa, padały krótkie, która dała nam wolność, dzięki" któ- dzlecklej. 10 milionów lądzl patrzyło 
go. z narodami socjal!zmu. ale wymowne cyfry. ·Bilansowała się re-J oparliśmy granice na Odrze f Ny- n:i. radzieckie fllmy i coraz jaśniej. 

W rewolucyjnych zmaganiach pel- p::zca nad pogłębien!em wieczystej sit>, d.ziękl której w pokoju możemy s~ą stawała się dla nieb prawda. te 
sklej i rosyjskiej klasy robotniczej .z naszej przyjaźni, bilansowały gję o- budować nasze fabryki i domy, nasz sztuka mO'.le W7lllieść się na takle WJ' 
caratem i kapitaLzmem, w krwa- s:ągnięcia nasze na tym polu. dobrobyt. Żl'DY tylko w społeczeństwie ~ooJaU-
wych bojach z hitlerowskim najeźdź Wśród wielu ważnych 1 istotnych fi milionów ludzi w ciągu nlespel · stycznym, tylko dla.tego, źe Jesł t?łę-
cą, w trudzie powojennej odbudowy cyr1· - trzy posiadają szczególną wy na jednego miesiąca całym umysłem boko związana. z życiem społecuń
! w mozole budowy lepszego socjali- mowę. One to właśnie może najdo- ł S('t·cem pogłębiało swą wiedzę o na stwa wolnego i s.zczęśllwego, w kt6-
~t„·cznego jutra, w pył rozsypała się b'.tr.1ej, najtreściwiej mówiły o cha- szym wielkim sojuszniku. 6 milionów rym zostały wyzwolone siły twórcze 
sztuczna zapora, budowana przez pol rakterze stosunków, które łączą na- przy~łuchlw&lo się na odczyta.eh i po narodów. 
skq burżuazję, zapora, która jadem rod pclski z narodami kraju ;,ocja- gadankach temu, Jak żyją 1 pracują 'rrzy cyfry - 2, 6, 10 millon6w -
nit-nawiści chciała odseparować nasz l:zmu, one świadczą, jak powszech- lcd.zle wolni l szczęśllwi, ludzie, dzłę to dowód nłeza.przeczalny, jak po
nar ó~ od narodów radzieckich, miała na jest w narodzie polskim świado- l(i doświadczeniu których, łatwiej i wszecbną I wielką Jest przyjatń na• 
go izolować, aby tym łatwiej dał się, mość, że przyjaźń i przykład brat- prr,clzej budujemy nasz przemysł, le- sn dla narodów ra.dziecklch, jak bar 
osamotniony, wprząc w służbę wy- nich narodów ZSRR - to podstawo- pleJ 1. szybciej budujemy nasze mia- dzo na.ród nasz interesuje się osłąa· 
zyi,k;waczy i kapitalistów, rodzi- we źródło naszych zwycięstw. 'ita, Takich - Jak Wlnogradowe, Ma nlęeiam1 i zwycięstwami budomił• 
mych i obcych. z miliony ludzi, partyj;-iych 1 bez- trosow, Pasza Angelina ~est w LSRR czych komunizmu, Ja.k głęboką w na 
Władza obszarników 1 kap:talistów partyjnych z fabryk i w1ejsk:ch za- millo-ny. sz:y1n narodde jest miłość dla br&l• 

rur.ęla bezpowrotnie. Na wolnej pol- gród, z miast i osiedli, z dum., I ra- N!' ich przykładzie ucąmy się, jal' nieb na.rodów radziecldcb. 
ski.ej ziemi, wolny naród polski ~bu- doścła nos.I odznake. na. któreJ 10110· Pncowa.ó leDlcJ. W>'daJnieJ. owoo- _, - ~ Jwg 



·Marszałek Pol'ski Konstanty Rokossowski 
.w ,,Bitwie o Stalingrad'' 

Jednym z bohaterów Jllmu radzieckiego p. t. „BITW A 'J 
ST ALIN GRAD", filmu odznaczonego:- jak wiadomo -. Gl6wnq 
Nagrocą na ostatnim festiwalu Wmowym w Mariańskich La
fo/ach - Jest znakomity uczeń Sta)lnowskie; Szkoły Strategicz
ne;, MARSZAŁEK POLSKI - KONSTANTY ROKOSSOWSKI. 

W 228 numerze „Głosu" zamieściliśmy fragment ircenarlu
sza pierwsze; częścl tego filmu, mówlący o Stalinowskim pJa
nJe przejścia ćo decydującego natarcia. W związku z tym ów
czesny aeneral-,>orucznik KON ST ANTY ROKOSSOWSKI zo
sta;e mianowany glównodowod zqcym nowoutworzonego frontu 
dońskiego. 

Obecnie drukujemy fragm en ty z 2-e j części fllmu ,,BITW A 
O STALINGRAD", części która znajduje slę w stadium realita
cft, a stG.nowić będzie wraz z pierwszą częśclq I z filmem 
,,Upadek Berlina'' wie/kl 1ilmowy tryptyk historyczny. 

Rzecz dzieje się jesienią 1942 roku. Zwracrr u„•aqę w za
mieszczonym niżej scenariuszu zaufanie f uznanie, jakim da· 
rzy naszego wielkiego rOdaka Generalissimus Stalfn, zwraca 
uwagę serdeczny braterskl atos1,znek Marsza/kC! Polski do podzi
wiające; go masy bohaterskich żołnierzy :::-. stalingradczyków. 

W okopach 65 armii 
RckossowskJ I dowódca 65. armil 
wchodzą do żołnlcrskieJ ziemianki. 

Zolnierze wsta,Ją. · 
ROKOSSOWSKI: Dzień dobry, to

wanysze! 
:ł;OŁNIERą:: Dzień dobry, iow. 

renerale! 
ROKOSSOWSKI: Nie przeszka

dz;i.Jcie sobie, odpocznę raa;cm z wa
mi (za.pala papierosa skręconego 
;,g machorki). Znacie WY tego tuwa
rsysza? (gestem wskazuje dowódcę 
armlii). 
ŻOŁNIERZ: Jakże byjmy mieli 

nie znać swojego dowódcy a.rmii!.„ 
Czę~to do nas przycbodml 

DRUGI ZOŁNIERZ: A l was wi
dy" alłśmy już, tow. generale„. 

ROKOSSOWSKI: Ach tak, gdzie 
to':' 

DRUGI ŻOŁNIERZ: Pod Moskwą 
razem biliśmy Niemców. Gdyśmy 
się dowiedzieli, że zjawiliście ~lę u 
na~. tow. ienerale, zaczęliśmy się 
domyślać, że szykuje się dokończe-
nie tamtego prania. · 

ROKOSSOWSKI (:imiena.ny): No, 
nn: ... 
ŻOŁNIERZ: Przepraszam, jeśli 

powiedziałem coś złego. 

ROKOSSOWSKI (rorzcl!łdaJąc się): 
Ja.k wićb:ę ładnie aię tu urządzillśele. 

?:i~. które pn:ybyWaJą. do was ani 
je<Jer: oficer I Mlł jeden żołnłen nie 
milże być wysłany na wywiad, aby 
przeciwnik nie dowiedział się o 
przybyciu tych oddziałów. 

DOWODCA ABMll: Rozka.og, tow. 
generale.· ' 

Moskwa. 
Sztab Generalny 

STALIN: Zlikwidowame wojsk 
P~ulusa powlnno być przeprowadzo
ne w jak na,fS'lybsrzym Gkresie czasa. 
Powinniśmy umożliwić naszym ar
miom a.keję na innych odcinkach 
frontu„. Poza.tym konieczna Jest od
budowa sta.lingra.dzkiego w~a. ko
lejoVI ego wra.z z odpowiednimi połą
czt>nia.mi k1>lej<>wymi dla. naszych 
wo,l~k atakują<>ych na północnym 
Kaukazie <>raz w rejonie luku Donu. 

WORONOW: Tow. Stalin, inopo
nu,i~ połączyć siły obu frontów -
doń~kiego I stalingradzkiego -- pod 
jed11-ym dowództwem tow. lt<>kos-
sowsklego. Jedno dowództwo Jest 
w tym wypadku szczególnie ważne. 

STALIN: %ad.zam się. Tow. Wa
ałlewsld, wyda.Jcłe rozkaz przeka.za
nla 62, 63 i 5'7. a.rmli pod dowództwo 
tow. Rokossowskiego. 

punkt pO'ZycJl Paulusa ma.Jdu.~t' się 

na p6łnocno • zachodnim odcln'ku 
pit>rścienla (poka.zuJe na mapie), 

ltOKOSSOWSKI: Rejon MaryMw 
ka - Karpowka Jest naJsla.blej nmoe
nionym odcinkiem, tow. Stalb. 

STALIN: To tęt prrede wszystkim 
ten łuk frontu należy obciąć. 

WORONOW: SzmeJ6lnle waire 
za.danie 'stoi w łeJ opera,czJł pncd 
artylerllł i samolotami (znowu ~yJ· 
muje nota.tnlk). Będę wymieniał 1.yl
ko okrwłe cyfry. W przy,otowa.olu 
al"tyleryjsklm 2.000 dział I 3.000 4110-

łaczy mln, nie licząc dział gwardłl. 

Na niektórych odcinkach alla ł)Vnia. 

dochodzić będzie do 300 dział ne Je
den kilometr frontu. 

STALIN: Ta.k, tak, za.piecu łron· 
tu dobrze dla was popraeowah, tow. 
Woronow! 

WORONOW: Taki Je$ł 1g6lny 
pia.n operaeJI. 8:r.c:ieg6ły Jej '1rzed
staw1 wam tow. Rokosaowskl. 

ROKOSSOWSKI: Główne udene· 
nie skieruję s zuhodu na wsehód. 
w ogólnym kierunku na Gonczara -
fa.bryka ,,Curwonero Pa~dzlernlka" 
- siła.ml trzech annłł. 

STALIN (śledzi jeg-o słowa pa
tl'7ąc' na mapę): Tak, ta.k.„ 

ROKOSSOWSKI: Armia byłego 

frontu 1ta.llngradzkiego pruprowa
d7'li uderzenie pomocnicze. Operacja 
dziel' się n11. trzy dalsze et.apy: zui
su u ,nie za.eh od niej i północno • 
w.;chodniej gl'Upy przeciwni!c.1, zni
szaenie wo.fsk nieprzyjacielskk·h w 
rejonie Piesczanka - Stalingrad -
Gi:mrak, wreszcie ostateczne oczy
!łzr1.rnie całego terenu • pojedyń
ozych grup wroga. To wszystko, 
w nltjogólnlejszych zarysach„. 

STALIN: Pomysł wa.sz jest pierw· 
uorzędny. Kiedy zaczynacie „,a.k? 

WORONOW: Prawdopodobnie bę
dziemy rotowi w poezl\tk&eb „tycz
nia. 

S'IALIN: Aprobuję wasz plan. Czy 
nie ma sprzeciwów z waszej stron„, 
tow Wu:llewsklf 

WASILEWSKI: Nie, tow. Stalin. 
STALIN: Dobrze, um6wm„ się, 

te nazwtem„ tę operację„. no, po
wł~dzmy: ,,Pierścień". 

WORONOW: Rcnkas, tow. Stalin. 
STALIN: Życzę powodzenia. 

Moskwa. 
Gabinet Stalina 

Stalin, członkowie rządu. "7a.silewski 
WASILEWSKI (m6wł pok.u.ując 

u ma.pie): Za.jęte zosta4': Stary 
Oskoł, lzium, Ba.rwlenkcmro. Bałak
leja. Bata.jak, Jelsk„. Nasze wojska 
znajduj' •lę na wybrzeżu mun:a 
Azowskłero'" 

Otwierają się dnwi, wch0<b:ą Ro
kossowski I Woronow. Stalin idzie 
fan naprzeciw. Rokossowski }('St za
skoczony takim przyjęciem. ~talin 

ujmuje jego dłonle. 
STALIN: Bardzo dobrze, tow. Ro

kos11owskl, bardzo dobrze, tow. Wo
ron<tW! Dziękuję w;t.m. O?!i<:knję 

wam w !mieni.u na11 wszystkirh, w 
irn?t'niu ca.lego narodu r&elzieckicgo! 

Defilada na Placu Czerwonvm w 
Morkwle. Na Je.i tle napis: 

,.STALINGRAD BYŁ GROBEM 
FAf<'ZYSTOWSKIEJ ARMII Niii.· 
l\HECKIEJ. PO KLĘSCE ST.\UN
GRADZKIEJ, JAK WIAU0\10, 
NIF.l\t:CY NIE MOGLI JUŻ STA· 
WIC NAM POWAŻNIEJSZEGO 
OPORU". 

Stalin 
.Kronika bitwy za.myka się. 

opr. I':. l'ttartuszeW11ki. 

Adn 1n C..zartlcowsld 
Prof. Uniw, Łódzkiego 

Z cyklu~ Ziemia Łódzka 

L. Tyrowicz Grodzisko w Suleiowie 

L. T-yrowicz Inowłódz 

CZW ARTY ŻOŁNIERZ: Takle to 
'Jut iolnicrslrle żYcie - dziś iu, ju
tro trzysta kłlometr6w dalej. Ale 
tak nam stę wydaje, te Już nie 
prędko będzi~y musieli urządzać 
stę na nowo. 

WASILEWSKI: Tak ,Jesł. 
STALIN (podchod7:1 do stołu, n1l 

którym leż!\ mapy): No, a wuz 
plan? 

WORONOW: Za.planowa.na prze!le 
mnie oper~ opiera się na waszytr1 
pomyśle, towa.rzys7JU Stalin. Polega 
ona na. !l'«nblclu <>krątżonego uunpo
wanla na kilka części, aby zniszczyć 
ka.id!\ :s nloh oddzielnie„. Atakuje
my w krzyżujących się kierunkach, 
a co za tym idzie, zacieśniamy teren 
zajmowany przez otoczone woJSka 
pr.ze_elwn:1kL 

Jak powstało życie na ziemi? 
ROKOSSOWSKI: Dlacze~f 
TRZECI ŻOŁNIERZ: Bo Jeśli te

raz ruszymy, to już nie będziemy .dę 
utJzymywać, tow. generale. 

• l'IERWSZY ZOŁNIF.RZ: Ma.my na
dzil'Ję, że czas zaczęcia Już bliski. 

ROKOSSOWSKI: Dlaouco tak 
myślicie? 

TBZECI ŻOr..NIERZ: Tow. St&lłn 
nie przysłał wu tu bez k0!6ery! żoł
nll'rza tak la.two nie wykiwuz!.„ 

ROKOSSOWSKI (gniewu)' t ll&ra
sem mnlcaany): Znowu DC.Bynaelel.H 
(~) Towa.rreyme łolnieme, sapa
młętajeie aob4e moje •low&: gdy 
ira,csnłemy - to Już bes zakzymy
wania się. 
ŻOŁNIERZE: Tak jest, tow. cene• 

n.Je! 
lłOKOSSOWSKI (wyehodrt.ącl: Jał 

Ja wam da.IQ bobti. *-· dow6deo 
at>mli, za to widowisko. 

DOWODCA ' 85. ARMII: Tow. 
gł6wnodow•~:v. nie było mnie w 

ROKOSSOWSKI: Całkowłełe no
wa forma manewru oper!M)yjnero! 

STALIN (po obwili namysłu): Pa
mlętaJcle o tym, te przeciwnik po
~ada ZOO tys. bagnetów 1 ma nad 
r.mit przewacę tak w czołJMlh Jak 
i w 1a.molotacb, 

WORONOW: Za to my Jestełmy 

od nłego znacmle silniejsi, Jeśll rho· 
dd o ariylerlę (wyjmuje notatnik). 

STALIN (uśmiechaj~ tł.ę)c Ach, 

Przed decydującym uderzeniem 
(fragment filmu „Bitwa o Stalingrad'') 

Jul od tn:ecb tygQdnf.~ &le ont na- tł) ten iławny notesiki Wł~"~· wie
rzę wa.m, tow. Woronow. Art~·krla prawdę mówili se sizC1Zerego ~a! 
h bóg wojny, t kto jak kto, ale wy 

ROKOSSOWSKI (płewnle): Ze 0 tym dobrze wiecie. 
uezerego s~rea.I (zamy§lony) Tak.„ WORONOW: Skrupulatnie zbada

, tak.„ No, c~t porachić, na.raz.le ?ie liśmy tow. Stalin, wszystkie plusy 
wyciągnę za.dnych konsekwencJl... I minusy sił i pozycji przeclwuika. 
C6inleje się) Chciałbym 5ię przycze- l . . 
ple, ale nie ma.m do czego. Pa.mię- S'IALIN: Uderza~ mozna tylko 
t&j<>lfll jednak o tym, co rozkazał tow. vHtdy, gdy się ma pewność. 
l§t:;lin: Na froncie 65. armil niewol- WORONOW: Opiera.jąc się na. d:ł
no at.a.kować 07.y też choćb)' poka- nyoh wywiadu wybraliśmy wraz 
svwa.6 się. Jeszoze głębiej wkC)J>ać • dowódc~ (rontu dońskiego kłcru-
1le w ziemie i n!e ru.sr.a.ć alei Z f\7- nek dówneso IUlenenia. Słaby 

Jest to pytanie od dawna nęka 
jące umysł ludzki. Rozmaite też 
próbowano różnymi czasy dać 
odpowiedzi. ' 
Człowiek współczesny stara się 

tę sprawę rozpatrywać naukowo. 
tzn. w zgodzie z faktami ustalo
nymi przez nauki przyrodnicze, 
wykluczając wszelkie idealistycz
ne punkty wyjścia, które niczego 
nie tłumaczą, niczego nie wyjaś
niają. 

Najświeższą próbę naukowego 
wyjaśnienia zagadnienia daje je
den 1 najwybitniejszych uczo
nych radzieckich, członek Akade 
mii Nauk, I. Opatin, którego i;ra 
ca pt. „ Współczesne poglądy na 
pochodzenie życia", będące stresz 
czeniem obszernego dzieła pod 
w. w. tytułem ukazały się niecfaw 
no w polskim przekładzie. 

KILKA St.OW 
O PROTOPLAZMIE 

Nauki biologiczne, tzn. nauki 
o przyrodzie żywej, pouczają nas, 
że życie jest związane z żywą 
masą, z substancją, zwaną proto
plazmą. 

Protoplazma jest to płyn gę
sty, bezbarwny, lepki, kurczliwy, 
przezroczysty, w którego skład 
wchodzi 82 procent wody i 12 
procent białka. 

Protoplazma zamiera, twardnie 
je, ścina się w temperaturze po
wyżej 6()AI C, może więc istnieć 
i zachowywać swe własności prze 
ciętnie między o° C a 1100 C. 
Białko, a raczej białka -

gdyż odróżniamy liczne grupy 
tych związków, są to chemiczne 
związki organiczne, tzn. związki 
zawierające w sobie węgiel, po
łączony z in,nymi p!erwiastk<l.mi: 
wodorem, tlenem, azotem, siarką 
i fosforem, 

Z tego wynika, że życie mogło 
powstać na ziemi dopiero w tych 
warunkach, gdy węgiel mógł po
łączyć się z innymi pierwiastka
mi w białko, a białko znalazło s;ę 
w wodzie o temperaturze poniżej 
00° c. 

Wiadomo z astronomii i nauki 
o skorupie ziemskiej (czyli geolo 
gii), że ziemia przed miliardami 
lat była kulą z ognistej gazowo
płynnej masy, ponieważ od pra
słońca odNwała się pewna część 
- w porównaniu do jego wielko 
ści nieznaczna - jego masy. Sta 
ło się to mniej wi~cej 3 miliardy 
lat temu. 

TEMPERATURA 
A ZWIĄZKI ORGANICZNE 

Na takiej •kuli; ~ywi'Śeie, ani 
białko, ani woda nie mogły ist
nieć, gdyż temperatura atmosfe
ry wynosiła co najmniej 6 tys;ę
cy stopni (według ustaleń nauko 
wych, dla atmosfery otaczającej 
obecnie słońce. Istnieją jednak 
również ciała niebieskie o tempe 
raturze 27 tysięcy stopni!), 

Jak stwierdzają bardzo pomy
słowe poszukiwania fizyczne, w 
temperaturze 27-0009 C, żadne 
pierwiastki ze sobą się nie łączą, 
chociaż istnieją obok siebie w sta 
nie surowym. W atmosferze 
gwiazd o temperaturze 12.000 
stopni C. istnieje już związek wę 
gla z wodorem, tzw. metyn, a \V 

atmosferze słońca (6.000° C) 
stwierdzono obecność bardziej 
złożonych węglowodorów czyli 
związków węgla z wodorem, jak 
również cjanu (związek w~gla 
i azotu). Musiało się tak dziać i w 
atmosferze rozżarzonej kuli ziem 
skiej. Przy dalszym oziębianiu 
się atmosfery ziemi powstał rów 
nież amoniak (związek azotu z 
wodoren:i). Np. w atmosferze ota
czającej planety Jowisz i Saturn 
gaz ten istnieje obok węglowodo 
rów. Utworzyła się też para wo
dna, jako związek tlenu i wo• 
doru. 

W temperaturze 300 stopni C. 
- przy dalszym jeszcze ozi.ębia
niu - para wodna, łącząc się z 
węglowodanami, utworzyła zwią 
zki organiczne, składające się z 
węgla, wodoru i tlenu, jak alko
hole i kwasy organiczne. 

Kw asy organiczne łącz~c się 
z amoniakiem, tzw. aminokwasy, 
tzn. związki węgla, wodoru, tle
nu i azotu. O tych aminokwa
sach z badań ostatnich lat kilku
dziesięciu wiadomo, że białko roz 
pada się właśnie na nie podczas 
trawienia oraz że, pozostawione 
same sobie w roztworze wodnym. 
mogą się łączyć ze sobą w łańcu
chy, zwane wielopeptydami. Btał 
ka, jak to wykazały badania w 
XX wieku, są bardzo złożonymi 
wielopeptydami. 

WIELOPEPTYDY 
i KOASERW ATY 

Stwierdzenie tych bktów ka
że przypuszczać, że kiedy przy 
oziebia.niu atmogfery ziemi poni -

żej 100 stopni C. woda skropliła uczy nas, te najstarsze pokłady 
się i spadłszy na twardą, pomar- skał, które powstały z zakrzepłej 
szczoną skorupę. ziemi utworzył:i,.na p:iwi&nchni • iiemi . pł)Tlłnej 
praoceany, to 'w tel wodzie, . obók) ongiś 'masy, nie "· zawierają zad
inn_ych Z'\viązków, znalazły się i nych resztek roślinn~ch i &wi_e
ammokwasy, które stosownie do rzęcych. Oznacza to, ze w czasie, 
swych wyżej określonych wlaści kiedy te warstwy (gnejsy i grani 
wośej w owych praoceanach utwo ty) tworzyły się z rozżarzonej ma 
rzyły wielopeptydy i białko pier sy, nic żywego jeszcze na ziemi 
wotne. Pod ciśnieniem, panują- nie istniało. 
cym na dnie praoceanów, owe Pierwsze resztki łyjitcych nłe
białko pierwotne oraz inne związ gdyś or1anizmów, a mianowicie 
ki stały się koloidami, tzn. roz- mikroskopowo małe, tzw. sinice, 
tworami gęstymi, posiadaj ącymł znajdujemy w pokładach później 
wygląd taki, jaki ma np. guma szych. 
;ilbo żelatyna rozpuszczona w wo Poniewd geologowie obliczaj• 
dzie. ich wiek na 900 .Ulion6w lat, na 

leży przyjąć,' że fycie powstało 
na ziemi jakiś miliard - półtora 
miliarda lat temu! 

Jeśli wehniemy dwa roztwnry 
kolo;dalne np. gumy i żelatyny 
i zmieszamy je, to guma i żelaty 
na powiażą s!ę ze sobą w mniej
sze i większe kropelki, jes:i;cze 
bardziej gęste, które pływają w 

NAUKA WYJASNIA 
„ZAGADKĘ BYTU" 

czyste; wodi.ie. Współczesna che- Jak wynika z powyższych wy• 
mia nazywa takie zagęszczPnia wodów, życie powstało na ziemi, 
organicznych koloidów koc;.ser- jako wynik przemian chemica• 
watami. 

nych i fizycznych. Takie przemia 
Koaserwaty mają własność ny odbywają się tylko w6wczas, 

wchłaniania innych związków . kiedy są odpowiednie po temu · 
organicznych, czyli węglowych. warunki. Np. wodór i tlen w od
Te związki mogą wewnątrz koa- powiedniej temperaturze łączą 
serwatów łączyć się i rozkładać, się ze sobą w wodę. Łączłl się, bo 
czyli skład chemiczny koaserwa- „muszą", bo takie są ich wlaści
tów może wciąż ulegać zmianom. wości. 
To przypomina bardzo własności I życie na ziemi musiało po
żywej protoplazmy, w której - wstać, bo wszystkie przyczyny, 
dokąd ona żyje - WQiąż odbywa- wszystkie właściwości pierwiast
ją się jednocześnie liczne prze- ków chemicznych, wszystkie w•
obrażenia chemiczne. runki temperatury tak się na aa· 

szej planecie ułożyły, że stało się 
to koniecznością! TAK POWSTAŁO ŻYCIE 

NA ZIEl\U Pogląd powyższy stanowi tzw. 
przypuszczenie naukowe, czyli 

Otóż uczony Oparin jest zda- hipotezę. Pewnikiem stanie się 
nia, że pierwotne koloidalne biał wówczas, gdy chemicy potrafią 
ko, które utworzyło się na rlnie w szkle stworzyć żywą protoplaz 
praoceanów, związało się z inn~r- mę, gdy potrafią doświadczalnie 
mi związkami koloidalnymi w powtórzyć to, co zaszło w za
koaserwaty, a następnie prze- mierzchłych czasach na ziemi. 
obraziło się w żywą protoplazmę. Kto ma jednak za sobą jakieś 

Z tej protoplazmy narodziły się pół wieku obserwacji - sądząc 
naprzód najprostsze, mikroskopo- z tego, jakie postępy poczyniła 
wo małe wodne roślinki i zwie- I chemia, fizyka i biologia np. w 
rzątka, z których drogą, tzw. I ciągu lat 1900- 1949 - musi być 
ewolucji, czyli powolnych prze- pewien, że to bezwzględnie nił
obrażeń, wytworzyły się coraz stąpi. 

bardziej skomplikowane Ż_)'We ' Ludzkość kroczy wciąż napriód 
twory roślinne i zwierzęce, az do od znanego do nieznanego i prze
współcześnie istniejących. konuje się coraz bardziej, ie nie-

Paleontologia jest to nauka o poznawalne , nie istnieje. To, cze 
resztkach zwierząt 1 roślin, które '~o dziś nie znamy, o czym nie 
ong;ś istniały na ziemi i których wiemy, jutro, pojutrze, za lat 
?dc1~ki. odlewy, szk:elety znajd u parę czy kilkadziesiąt - stanie 
Ją się obecnie w pokładach sko- się dla nas dosteone. iasne i osią 
rupy ziemskiej, Paleontolosri.a galnt. 

• 
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Proł~ Dr A. Fiodorow Pawio w.a 
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uczen o· nauce swego mistrza 

I. P. PAWŁOW 

DZIS RANO, GDY SPOTKANO 
MNIE NA. DWORCU, WIDZIA 
ŁEM TO · W KOŁCHOZIE GDY 
T AMT!jDY PRZEJEtDŻAŁEM. 
NIE BYŁO TO PRZYPADKOWE. 
MYSLJ$, tE NIE OMYLQ SI]#, 
JESL! POWIEM żE JEST TO ZA 
SŁUGA RZĄDU, KTóRY STOI 
N.A CZELE MOJEJ OJCZYZNY. 
DAWNIEJ NAUKA BYŁA ODER 
WAN.A OD żYOIA, BYŁA OBCA 
DLA LUDNOSCI, TERAZ Wl
DZQ, tE JEST IN A OZ EJ - N A U 
KQ CZCI I BZANUJE CAŁY NA
RóD". 

O zaintPTe„()Wmliu ft~ rządu, 
Lenina i Stalina ba.daniami Pawło 
wa; śtca-dczy d.ekret z dnia 214. I. 
19ft r. podpisany przez Lenina, 
ze którym czytamy o zasługach 
Pawłowa dla nauki i 11110}d?Jjem11 
rozporządzenia mające n<i cel11. 
ukitwienie mu, 'uuuui w trudnym 
okresie porewolucyjnej odbwlowy 

Nie tak dawno czytel?iicy nasi i przebudowy. 
mieli m.ożno8ć przeczytać na la- D~ięki troskliwo.foi Partii, dzięloi. 
mach nGlosu" krótki artykld o ba- osobistej interwencji Lenina i Sta
daniach sławnego na oaly świat lina, stworzono Paivlówowi takie 
rosyjskiego i radzieckiego fizjolo- warunki pracy, 0 jakich nie mógł 
ga I. P. Patd.ou:a tiad tzw. odru- ma1·zyć żad.en uczony krajów bur
chem wanmkowym. Obecnie je- żuazyjnych. Zbudcncano potrzebne 
ateśmy rad.zi że nic>żemy rozsze- mu kcnnory izolotcane od dźu,"iękóK 
1'zy6 i uzupeinić tamte skromne pochodzących zeu-nątrz tzw wie
wiailomośei nouymi d,(t.nymi, po- że milczenia, a. w Kołtuszai:h po
chodtqcymi bezpośrsdf!io z tlSt jed wstało cale naukowe miasteczko, 
ttego z tl(Ljwybitniejszych konty- zwane rtrzez Pawłowa „.'Jtolicą od
ttu.atorów pracy -u:ielkiego uczone- ruchów uarunkowych". 
go, 'Pf'Of. dr. A. Fiod<>r<>tca, rzeczy- PAWŁOW DOCENIAŁ ST ARA
wistego czlcnka. Akad. Nmtk. Med. NIA PART/l I RZĄDU. W sierp
ZSRR, który w dniu 11. XI. br. niu 1935 r. podczas audiencji na 
zaszczycił mury wtA.Zkiego unitcer- Kremlu delegac}i XV Międzynaro
sytctu, wygktsza}ąc odczyt na te- do1rego Kongresu Fizjologów po
m.at: „DROGI WYIWRZYSTANIA rviedzial: 
NAUKI I. P. PAWŁOWA W KL!- „WSZYSCY SŁYSZELI 1 W/-
NICE CZŁOWIEKA". DZIELI, JAl\IE SPECJALNIE 

rownictwem prof. L. A. Orbelli w DZ/NIE KRĄŻENIA KRWI TRA
K.ołtu.szach ll!ostaly powiększone i WIEN/A I WYŻSZYCH CZYN
uzbrojone "'najnowszą aparaturę ,NOSO/ NERWOWYCH STAŁY 
badawczą. 

Doslwnale rozwija się Instytut SI~ PODST A WĄ TEORETYCZ-
Dośi~alnej Me<lycyny, gdzie NĄ DZISIEJSZEJ MEDYCY
pod kierownictwem prof. P. S. Ku- NY NIE TYLKO W ZSRR, LECZ 
palOW<J, prowadzi się O'Pf'Ócz klasy NA CAŁYM SW/ECIE 
cznych badań nad odruchem wa- • 
1'1tnkowym u zwierząt r6umież ba- SPECJALNE I ZASADNICZE 
dania dotyczące swobodnego UJ.- ZNACZENIE MAJĄ PRACE, KTó 
chowania się zwierząt przy czym RE SĄ OPARTE NA BADA
przekona.no się, że zachowanie t~ N/ACH PAWŁOWA W ZASTO
w znacznym stopniu wyjaśnia od- SOWANIU DO CZŁOWIEKA, 
ruch u:armikowy. 

Instytut Fizjologii Akademii GDYż KRUSZĄ FUNDAMENTY 
Nauk Medycznych ZSRR konty- REAKCYJNEGO PO()LĄDU NA 
1muje również prace Pawlo-u:a nad lSTOT]fl ZJAWISK ŻYCIOWYCH. 
fizjologią trawieni.a„ a w lnstyfo- OKAZUJE SI~, żE NAUKA PA
cie Doświadczalnej Patologij czlo- WlJOWA MOżE MIEO I MA PEL 
nek Akademii S]1erański opraoo
wuje zagadnienie o@ywiania i je
go roli w patologii. 

PRACE PAWŁOWA W DZIE-

NE ZASTOSOWANIE PRZY LE
CZENIU PEWNYCH SCHORZEŃ 
SYSTEMU NERWOWEGO U 

MIKOŁAJ GR/BACZOW 

CZŁOWIEKA. Jeszcze Bam Pa-. 
wlow stosując swoje metody leczył 
u ludzi wiele wypadków schwofre-
11ii. a obecnie uczeni radzieccy sto 
sując metody Pawłowa również 
osiągają doskO'/'lale rezultaty. 

Oczywiśeie, mówi prof. Fiodo
row, nie wolno żywcem metod sto 
sowanych w stosunku do zwierząt 
przenosić na człowieka. Trzeba li
czyć się z nowym i skomplikowa
iiym podłożem procesów i funkcja
mi. Metody muszą, jak się wyraża 
Fiodorow być adekwatne dla każ
dego poZ'!

0

omu reakcji, czyli mó
wiąc prostym językiem bardziej 
zau:ile procesy psychiczne u:ym.n
gają bardziej skmnplikou;anych 
1netod badania, Nie mniej jest ja
snym, że nie może być 71rocesó1c 
psychi„znych bez rn.aterialneg<• 
podłoża. 

. Prof. Fiodorow zakończył swój 
odczyt na8tępn.iącym i sł01.1·am i: 

John Bigg! Kiedyśmy się spotkali, 
już bój nad Łabą cichł. 
jako żołnierze w obcym kraju 
zeszl:śmy się, John Bigg. 

Na taką, bracie, uroczystość 

John Bigg 
w sam raz wiosenna pora, 
wodą wienbiny mknęły list~i 
lżej, niż ptaszęce pióra, 
sl.rzypiała lina, skowronek dzwoni 
gdy głośno dudniąc, płynął prom. 

John Bigg, ścisnąłd moje dłonie, 
objąłem cię, Bigg John! 
I pokój, pokój rozbrzmiał w krąg, 
upajał, w krew się wtoczył, 
rósł ; zespalał setki rąk, 
rozja~niał setki oczu. 

Jest w pięknym filmie radzi ecklm reż.. G. Alcksandrow(I. 
p.I. ,,Spotkanie nad Łabą" laka znamienna scena: otyły speku
lant w mundurze, gen. Mac Dermont - na widok masoweiJO, 
entuzjastycznego bratania się amerykańskich żołnierzy z wkra 
czającymi do Altenstadtu żołnierzami radzieckim! - sapie z obu 
rzenia i wykrzykuje z wścieklościq: PAN(JWIE, TO SĄ NAJ
GORSZE SI<UTKI WOJNY I 

„lV.SRóD PLEJADY SWIATO
WEJ SŁAWY NIEGASNĄCYCH 
GWIAZD NAUKI JASNJEJE 
111:11~ WIELKIEGO POLSKIEGO 
UCZONEGO, MIIWŁAJA KOPER 
NIKA. ON PODNióSŁ JEDEN 
Z PIERWSZYCH SZTANDAR PO· 
STQPOWEJ NAUKI PRZECIW 
REAKCJI I MI!i10 OSTREGO 
ATAKU WROGóW ISTOTNA 
WIELKOSO ZWYCI.ę.tYŁA. MO
~EMY BYO PEWNI, .tE POSTI$· 
POWA NAUKA PAWŁOWA OD
NIESIE ZWYCI.ęSTWO JEBZCZB 
ZA N A SZYCH CZASóW. DLA 
NAS FIZJOLOGóW NIE ISTN!B 
.fE BOWIEM BARDZIEJ ZA
SZCZYTNE ZADANIE, Niż KRO· 
CZY() NAPRZóD ZA SZTANDA
REJI NAUKI PAWŁOWA DLA 
SZCZ~SCIA MAS PRACUJĄ
CYCH CAŁEGO SW/ATA". 

Streścił Dr. Karol · Kot'lm.cskł 

Czerwie mogilne obnażyły 
czaszką, być może, twl\„. 
A Churchill żywy, 

i mister Ache111onl 

To oni dalej, 
dalej, 

i Dulles 

dalej, 
tak sprawy układają, 
by móc podeptać i wypalić 
bombami ziemię całą. 

A jeśli nawet nie poległeś, 
jeśli kto inny poległ, 
ich złość spróbuje cię dosięgną~, 
nadejdzie twoja kolej; 

Odc-:-:vt ten podajemy poniżej w WYJĄTKOWE STANOWISIW 
stresw~eniu, ZA.JMU,JE NAUKA W MOJEJ Z manierek chłodnych ty i ja 

Na początku u•ykla<I1i prof. Fio- OJCZYZNIE. STORUNKI, JAKIE w tę pi~kną porę roku 
doraw podkreślił idelkie rozpo- TSTNIEJĄ MllPDZY WŁADZAMI Jliliśm~- wino aż do dn:i. 
11-. :;echnienie wwki tdród narodóll' PAŃSTWA, A NAUKĄ, PODKRE za l'OKÓJ, 

Tych „najgorszych skutków wojny" nie zmoże bynajmniej 
ani wściekłość mister Dermonta ani wysiłki jeqo mocodawców 
z Departamentu Stanu USA: hohater filmu, James HilJ - mimo 
iż Io qo narazi na niebylejclkie .nykany - przez spotkanie z 
wvchowanymi w socjalistycz:!ym humaniźmie ludźmi rodziec
kimi llZbraja się w wielkq, nlezwycięźonq prawdę: - człowiek 
czlowickowi iesl bratem, naród r rodowi jest przyjacielem. 
r o tę prawdę - wbrew wojennvm poclżeqaczcm - będzie .wal 
czyi i Jnm<'s Hill i mi/Jony Biag Johnów, o których pisze w ni
żej z<.tmieszczonym wierszu po-:.ta radziecki, Gribaczow. 

oni to wpiszą na przychód sw6j 
żołnierską krew, żołnierskj znój, 
i dzieci krew, i żon ..• 

ZSRR. O ile d.aw11iej teorie na11ko- SL~ DO.C:::KONALYM PRZYKŁA- POKÓJ, 
u:e były dy.,lcutowane tf! śuisłych DEM: AIY KIEROWNICY ZA- () Lecz ja, manierkę wychyliwszy ?.olnierz, który na Labir• marsz 

ALE LUD MÓJ, 
ALE TWÓ.J LUD 

NIE DURNIE WSZAK, BIGG 
JOHN! 

kółkach. fcu;howców, to dziś stały KLADóW ' NAUKOWYCH JF:- POK J, tak wtedy przemówiłem: skończył - w dalekie strony 
~ one i1;-łasnościq szerokich mas STESJIIY W TROSCE I NIEPO- i, wśród żołnierskiej grupy stojąc, _ POMNIJ, BIGG JOHN, znów płynie, aby jakiś tam JOHN BIGG, CZAS POWSTAC, 
spoleczeństtVlf. Na potwie-rd.zettie KOJU, CZY B~DZIEMY lV STA- dłoń mą ująwszy znó,v, ' $WIAT STARY JESZCZE król zasiąść mógł na tronie. OBŁĘDCNZAIES PSRIĘZYB'°"UMDIZIC -
tego 'TJl"Of, Fiodorow pr:aytac%a slo- NIE SPROSTAO ZADANIOM I za przyjaźń naszą wykutit - '-
tro samego Pawłowa, który fla SPEŁNIO NADZIEJE W NAS PO . w bojach, I PRAWA DŻUNGLI - ŻYJĄ! I świeży bój, ł świeży znój, WZROKU. 
uroczystości.a.eh ku jego cui w Ri.a KŁADANE I UMIEJljJTNIE ZU- John Bigg, tyś toast wzniósł. znów w ogniu zbocza gór... SMIAŁO WALCZĄCYM 
&Gniu w rohu 19J5 tak m6wil: żYTKOWAO SRODKI PlENll'fJŻ- DOKĄD WIĘC STARCZY TCHU, Powiedz, Bigg John _ tobie PROSTYM LUDZIOM 

,,CHCQ POWIEDZIEO, żE NE. KTóRE RZĄD NAM PRZE- Tak, była wiosna ... Sok zielony JOHN BIGG, Bigi John, za POKÓJ, 
DAWNIEJ TE.t URZĄDZANO ZNACZA". tętnił pod korą w pniach, STOJ TWARDO PRZY SWYCH po diabła jakiś król? POKOJ, 
OBCHODY KU CZCI PRZEDSTA- Po śmieroi Patrlowa nauka j~go kwiat się przechylił w słońca PRAWACH, POKÓJ! 

WICIEL! NAUKI, LECZ BYŁY rozwi,1a .tię w dalszym ciągu, a n.a stronę AŻEBY JUTRO z KOSCI Słyszę, że tam, w dalekim kraju, ONI TO, UZBROJENI 
TO UROCZY8TOSCI W. 8CISŁYM doto6d prof. Fitmorow przytacza i pszczołę przyjął kwiat. TWYCH padł jakiś sierżant w boju... W PRAWD• 
KóŁKU, POWIEDZMY, TEGO nastizpu.iące fakty: ł li ._ 
SAJl!E(JO RODZAJU LUDZI NAG W Leningradzie eosta1 zorgami- •Był czas na miłość i na przyjafń NIE WYRASTAŁA TRAWA.„ Może w ten właśnie bój wys a • ROZGROMIĄ WROGOW 
KI. . TO. CZEGO SWIADKIEM z<>wany t!OU-'1J Instytut Fizjologii był prosty· słów twych sens• John Bigg, kompanię twoją? SWYCH, 

JESTEM OBECNIE, NIE PRZY- Systemu Neruxnoego pod kiero- _ ZŁO~YWSZY BROŃ, NIECH ... Ale, zaledwie rok przeminął, WIĘC JESLI JESZCZE ~YJESZ 
PO:§flNA WCALE TYCH JUBI- ivnictwem człcmka akademii K. M. L.o Czy to nie spośród twoich żeber L.o 

LEUS'q;Y W CIASNYM KóŁKU. Bykou:a. a Instytut Fiz,iologii Ak.a- ZGODNIE ŻYJĄ nauka poszła w las, ku słońcu i ku rosie - STAWAJ 
TERAt U NAS CZCI NAUKĘ] demii. Na1"k ZSRR or~ Instytut MIESZKAŃCY WSZYSTKICH i już ku brzegom Grecji płyną porannej pełznąc, sok jak z gleby DO WALKI TE~, JOHN BIGGl 
CAŁY NARóD. WIDZIAŁEM TO Fizjologii Ewolucyjn'Jj pod kie- ZIEM. Oddziały USA. chłonąc - pęd młody rośnie? Przełozył Adam Włodek 

~~~1•• 
ANNA SEGHERS 

* * 
Z nazwiskiem ANNY SEGHER. 

zetknęły się szersze rzesze naszyc.'1 
. czytelników po raz pierwszy boda1 
w związku z Kongresem Pokoju we 
Wrocławiu. Nie jest dziełem przy
padku, iż wybitna pisarka niemiec
ka znalazła się wówczas w stolicy 1 

naszych Z iem Odzyskanych: jej I 
czynn!/ udział w walce o pokój i po- I 
stęp datuje się bynajmniej nie od lat 
ostatnich. I 

ANNA SEGHERS (pseudonim 
literacki. ur. w r. 1900 w Moguncji 
- NETTY R.EILING) ,już przed 
wojną złożyła dowody, że żywo ją 
obchodzi idea międzynarodowej so
lidarności uciśnionych. że bliska jej 
jest idea wspólTlego frontu •nty{a 
:;.-ystowskiego w walce o wolnośt' 

i .-prawiedliwość spolec::ną. 

Autorka „TOW ARZYSZóW" 
i „CHŁOPóW Z HR.USZOW A" 
wnf.'t po objęciu władzy przez Hitle
ra opuszcza w r. 1933 Niemcy, nie 
zapominając jednak ani na chwilę 
o tym „co SIĘ DZIEJE w DO
M/1". „NAGRODA OD GŁO
WY" (1934 r.). nowela „KONIEC'. 
a zwlaszcz4 słynna na cal,g świat 
powieść „SióDMY KRZYż" 
( 1939 r.). są literackimi relacjami 
przedstawiającymi wnikliwie obraz 
Niemiec hitlerowskich. 

Nie od r::cc::g będ::ie dodać. i~ 
nfr·n1iccfca bojo1:•nic::!rn o Lepszą 

i sprawicdliws::ą pr=ys-::łość ::dra· 
a::a specjalną sympatię dla Polski, 
na terenie której (w obozie kolo Lu 
blina) zginęła w c.:asie wojny jej 
mRtka: Anna Serihers iako 1ed11a z 

• „Ale i na was przyjdzie kolej ... " 
(fragment powieści p.t „Umarli pozostają mlodz1") 

ANNA SEGHER~ 

l 'li * - Przed niespełna trzema mie dział w stawaniu się l umłe--
• siącami przyjechali razem do Ber mniu, 

1 Kapitan, który mruknął przed lina. żaden z nich nie miał rodzi- Gdy załadowano go do auta, 
<;hwilą: „Skończyć z nim", burk- ny, Nie oczekiwała ich ani matka, aby zawieźć go do Nowawcs i po 
uął teraz głośno: „Prędzej '' ani siostra, ani ukochana, nikt - stawić przed obliczem szfobu, 
Wartownik przez cały czas trans- llrócz rewolucji. Rewolucja - to dł „ d · · · k k żd 
Portu nie spuszcza.ł oka z Erwina, opa go roJ na ziei, Ja a' ego, 
teraz uJ·ą.ł go mocno za ramię, Ile. był dla nich nie tylko przewrót, w kim budzi się świadomość wla 

państwo radzieckie czy ,,cała wJa · d · 
1ninut może to J·eszeze potnvać'? snego Je ynego, Jemu samemu tył 

dza dla Rad", To było nowe życie, k d 1 Ki 
Każda minuta wydaje mu się . o są zon ego osu, edy w jecha 
trwać lata całe. Te dwa ostatnie, które z· przeszłością nie więcej li w las za. Wannsee łudził się je-
1>rawdziwe lata jego życia upłynę miało wspólnego, niż życie poza_ szcze szaloną nadzieją, że jego to 
Y tak s-iybko jak minuty, Czło. grobowe z doczesnym. Oczekiwali warzysze zdołali może zerwa-O Mię 
wiei•, który wcisnął mu wówczas 1>odziału ziemi zupełnie tak samo ponownie i odbić stajnie dwor
do ręki ulotkę nazywał się Martin. jak niesły"11anych doZllań we- skie; budynek sztabu, do którego 
En,in nie wyobrażał s<lbie nawet wnęt.rznych. Erwin 0<zekiwał, że prowadzą g0 teraz, może być ohlę 
tego wszystkiego, co pop1-zedziło może uda mu się Jednak zostać te żony, posiedzenie sądu przerwane, 
d k l tki f ł • raz !Ślusarzem-mechanikiem łub ru u o · : a. SZY'"" paszpo1·„y, a nawet i droga do sądu odcięhł 
niebezpieczne podróże za gramcę, nawet, w tym nowym :t:vclu -
konferencje w Szwec,ii i Szwaj- kreślaNem; miał też nadzieję że Usł~·szał zgrzyt hanrnka. 
caril, zacięte spory, nielegalne dru w przyszłości rz:idzić będzie. ~nia. Szofer mrulrnął: Lepiej wysiąść, 
karnie, aresztowania na froncie i tern przepotężna jakaś siła. że za - Szyldwach chwycił go pod ra. 
w ~aju, ciężl(ie więzienie i stan panuje wolność i sprawiedłiwo~ć. mię, po11yehając jednocześnie Jw
WyJątkowy - a wszystko po ~. o to przecież bili się ~ .... odniam.i Ianem; stocz~-)j się z auta tiemal 
aby tych parę drukowanych mer .na ulicach Berlina G<;tatnio _ jednocześnie. Potem. ~turC\tając, 

pieiwszych uznała _ w imieniu po- ~zy mogło się wreszcie znaleźć w z „białą gwardią'< którą Noske zaprowadził go do n,adlrlego la.s
Jego rękach. Ponieważ ulo!k~ n~ sprowadził sobie na pomoc. Prze- Im sosnowego po drugiej strcnie 
kaz:vwała. mu: „Przeczył.aJ 1 da.J - . bl.k ł , - t cl rogi. W głowie Erwina rozległo stępoivych pisarzy niemieckich 

granic( na Odrze i Nysie jako grani

cę pokoju i sprawiedliwości dziejo-

wej. 
Powróciwszy - po 11 latach tu

łaczki - do Berlina. Anr1a Seghers 

napisała powid~ (już przetłumaczo

ną na polski i wydar111 przez Klub 

Literacki „Odrodzenia"), p. t. 
„UMARLI POZOST A]Ą MŁO-

- · " bk . łu . dd 1 c1ez repu 1 a prz:rsz a na swm • t t . 
~nn~·m • szy o 1 pos SZfi!e o a w listopadzie. jak· owo dziecko z się os a me echo: „Skończyć". 
Ją mnym, Zaczęto go mebawem baJ"ki kt . dził . b. Trzej oficerollie posuwali się za 
używać do kolporfowauia odezw. • . ore. uro · 0 .się zgrzy 1a 
ciągru·ęto do rozmów, a stopniowo le, z snvym. l . włosarm, bezwładne nim po gładkich igłach sosno-

d b d h wych, ślizgając się jak na łyż. 
i do narad, Między jeclną a drugą po . rze~m~mem awnyc . grze. wach. śmieszyło ich to. Erwin po 
bitwą uczył się w olrnpach jak ~how. Jezel.1 teraz skła~ się ~ak, m~1ślał: „Teraz mogę zobacz;vć, 
cbłoJ>il'c w szkole. Wiatr od ze on, Erwm, ma unU'zec, to Jego 
Wschodu pędził liście Czerwouf'go 5.mierć bęclzie nic nie znaczącym jak wyglądają•'. Zatrzymał się 
Październilta poprzez Niemcy. któ epizodem w caloltształcie życia, tak gwałtownie. że żołnierz, k1óry 
re, znużone i głodne. w ową dżdży l•tóre burzliwie toczyć się będzie go prowadził, pośliznął się. Ernin 
stą noc listopadową oczekiwały dalej, z nim czy bez niego. Dopie cdwrócił się twarzą wprost do 
trzecie.i zimy wo,ienMj. Rewolucja ro, kiedy biała gwardia przypuści trzech oficerów. Ale nie mógł do 

DZ!". Z powieści tej wybraliśmy b~·ła równie młoda jal< on sam. la szturm do stajen dworskich, brze rozróżnić ich twa~y. światło 

I „Przyjaciel mój - rozm~·qJał zajęła naJ·bliższe uliczki i przeH- ziemslde gasło już dla niego. Za-
frngmtnt malujący dranwtyc=ną wa -

kę niemieckiej klasy robotniczej z 

poprzednikami Hitlera i .. . Schuma-

cher;a - zi:mam1 „socjaldemokraty" 

Nosk~go w la•..,,,..Ja l9la-l9l9. 

En\in - na pewno czekał dziś na cz:rła wszystkich jeiiców, . zrozu_ wolał - albo zdawało mu się, że 
mnie z bici~m ~rea w 11mon10. zawoła}, gdy:i: .,.los uwiązł mu w 
nym miejscu". :\l:Y~lal o )fartinie miał, że "' tym wspóluym, wciąż gardle: - „l\lożeC'ie teraz '>koń
łak. Ja!• gd~·h:r obcowali ze "'obą odradzając~·m się od nowa życiu cz~-ć ze mną, ale i na was przyj-
w 7..amierzehlej pruszlości. „!\loże miał w~-znarzoną. spl'Cjalną dzie lrnle,j". Upadł trafiony 1v gło 
l teraz jeszcze ł:'Zeka na mnie". cząstkę, jemu tylko przyznany u- wę. Strzelił mlo~~ pcrue'&l!Ul> 

na mak, który mu dał kapitan, 
S.z:yldwach powiedział: - O mały 
włos byłby mi zwiał, - Kapitan 
rzekł: - Zakopcie go szvbko, -
Szofer zesl(oc~·ł z auta, w którym 
czekał sam jeden, Zanieśli 2lft.bite 
go do dołu pomiędzy dlliema 
pia.szcz:rstymi wydmami. Pogłębili 
dół, poczym wypełnili grób pias. 
kiem i sosnowymi igłami, Szofei 
pobiegł z powrot~m na drog~; 
przyniósł kilka kamieni, aby 
wszystko nimi przywalić, 

Trzej oficerowie zajęll swoJe 
dawne miejsca. Klemm siedział, 
jak przedtem w !lrodlm pomiedzy 
Wenzlowem a Lievenem, Wenz· 
low, ten, który 14trzeld, porusw 
z lekka szczękami, Twarz jego, 
bardzo młoda, pokryta cienką 1kó 
rą, była w~·dłużona, tak samo DDS, 

ręce i wszystkie kości, Od chwlll 
kiedy ze szkoły kadet.ów wyruszył 
w pole. strzelał do ludzi nlezliczo 
ną ilość razy, a strzały te były 
Mlęsto śmiertelne. Nie przyszło mu 
nawet do głowy l wcale ste ne.d 
tym nie 7Af4tanRwiał, te mo7,e być 
coś szczególnego w tym ostatnim 
strzale, wymierzonym n.a roz'kaz, 
tutaj, na własnej ziemi, w samot. 
nego człowieka, który z t<>j samej 
ziemi Wyrósł. Szl'zekl drżały mu 
jeszcze pod cienką, jakby za.nadto 
napiętą skórą. Lieven, który sie
dział po prawej stronie Kłemma, 
patrzył bt'z ruchu w kierunku gro 
bu. Rzełd: - J>r-.o::ze tam tvlko 
spojrzeć, lrnpitanie ! T~·ch l~ilka 
brzóz pośród !!('sen. W:virl:>da to 
w słońcu .iak płat śniegu. U nas, 
nad Bał(vldem. mamy tego całe 
lasy. Klemm :r.wrórlł <;ię do 
swego szofera: - Za dziesifć mi
nut jedenasta, Becker. ZDĄ2Y
MY JESZCZE NA CZAS NA l'O• 
SIEDZENIE.„ 



Kobiety 
na odpowiedzalnych 

posterunkach 
W Państwowej Fabryce Konfekcji 

w Pilawie Górnej stanowisko dyrek
tora technicznego objęła była robot
nica Matylda Rozner. 

Pełniąc kolejno funkcję robotnicy, 
majstra w szwalni 1 kierownika pro
dukcji fabryki, ob. Rozner wykazała 
wielkie zclolnoścl organizacyjne i wy 
jąłkową sumienność. Szczególne za
śługl położyła ona przy podniesieniu 
kwalifikacji zawodowych pracowni· 
ków fabryk! I zwięks1enlu wydajno· 
ścl pracy. 

* * 
W PKO mianowano ostatnio na 

stanowisko zastępcy dyrektora Od
działu w Olsztynie ob. Marię Wierz
btcką, wybitną działaczkę społecmą, 
która dotychczasową swoją pracą za 
wodową wysunęła się jako jedna z 
pierwszych w Polsce kobiet na kie
rownicze stanowisko w Instytucji 
bankowej. 

Nowy kurs 
Ligi ~ob'.et 

Od dnia 1-go grudnia Zarząd Wo· 
jew. Ligi Kobiet organizuje czwarty 
KURS ARTYSTYCZNYCH ROBOT 
NA DRUTACH w lokalu własnym 
przy ul. Andrzeja Struga 46, w godzi
nach popołudniowych. 

Kurs trwa miesiąc w dwóch gru
pach, dla zaawansowanych i począt
kujących. 

Informacji udziela 1 zapisy przyj
muje sekretariat mieszczący się przy 
uL Andrzeja Struga 46, tel. 279-74 
w godzinach od 9-eJ dO 16-ej. 

Kobiety,..... przodownicami 
ZPnw1a Marianówna mistrzuni lmnszlu krawieckiel!,O 

• I dziecko 
Działania Stacji· i Porad11i nie zawsze są na poziomi~ 

. . h C I . k I „Odwiedziłam Stację Opieki Spostrzezen1a noszyc zyte nrcze nad Matką. i. Dzieck:en: przy ul. 

• • • • • · t ł • PiotrkowskieJ 113 - p isze nasza 
Prace StacJi .Op1ek1 n.ad Matką i Dz1eckic?'? zos a .Y m~= kores ndenika, tow. ~laria Ma.-

dawno zreorgamzowa~e .1 co trze?a podkreślic - d~ię~i li_ ·ewskr:' z PZPB Nr \ł. Skłoniły 
stom. naszych Czytełmkow. Obecni~ talony na p~czk1 z~w ~nie do tego częste skargi robot. 
nośaowe, wydawane są wylą.czn1e przez wydz1~ły so~3ał- nic naszych zakładów. W pocze-
ne prz:y za)tładach pracy. Sta9om P?z?st~a więc opieka kalni czeka ok. 30 matek z n e-
nad dzieckiem, troska o zdrowie matki 1 dziecka, oraz. wy- owlętami i z dziećmi do kilku-
dawanie zaświadczeń, upoważniających do otrzymyw~ia ta :~stu miesięcy żadna z motek 
lonów. O tym, jak. ter.az prowadzone są prace StacJJ, p4- nie zwraca uw~gi na mało widocz 
szą nasze Czytelniczki. ne zawiadomienie umieszczone u 

Tow. Stanisława Zielińska z dną siostrę rozbierane, druga je wejścia do poradni, że lekarz Nieprzygot:iwa.nym do pracy za.rol>-, la w pr:i.cy i rychło zdobyła miano zna 
PZPB Nr 16 pisze: waży, a następnie bada ~ekarz. przyjmuje rano tylko dzieci do kowej kobietom Piotrkowa przyszła. komitej krawcowej. Podległe jej pra.. 
„Byłam w tych dniach w Sta- Matki są zadowolone i twierdzą, 1 roku, a dopiero od godz. 14-e~ ze skuteczną pomocą or~miZac_ia ko- cownice uznają w pełni jej zna.jomoSć 

cji Opieki nad Matką i Dzieckiem że Stacja wywiązuje się \'V całości - starsze. Na tym tle dochodzi bieca. Zorganizowano w ramach ak- knnsztu krawieckiego, 
przy ul. Napiórkowskiego 72-a, ze swego zadania. Po godzinie do przykrych stare z pielęgniarka cji A-Z szkoleilie kobiet niewykwali Zespól Zenony M.arianówny wyrół
gdzie przyjęcia odbywają się od dwunastej lekarz-ginekolog przyj mi kierującymi starsze dziied na fik?wany,ch zawodow~ i sp<>śród_ uc?.e ni:i. się epośród innych doskonałą ja.. 

godz. 9 do 12. Lokal '3·est ciepły muJ'e matki ciężarne, i takie, któ godziny pooołudniowe. a przecież stmczek ;rursu zorgamzcv-:ano spotdziel kością. produkcji. 
„ tl' . l - 1 ·1 nię krawiecka W krótkim stcsunko- Ob . „ kl „ •"elki.eh ...... 

i czysty, a przede wszystkim do- re mają jakieś komplikacje ze c~ęs~o ma ta specJa m.e zwa n .a wo czasie w Piotrkowie powstały dwie ecme uo aua ona. w- „.._ 
statecznie przestronny. Personel zdrowiem. WydaJ·e s i„ tylko, że się z pracy. • lub .pracu.J.e wła~me I takie sp„ldzie1m·e, ,,Piotrko,viallka" rań, aby we wspótzawodnictwle zespól 

" łud d u jeJ· uzyska! pierwsze miejsce. Mozol-Stacj1, choc:aż składa się tyl- możnaby lokal Stacji odświeżyć, P? po n:1;1 i me .m~ze z ziec- oraz „Nasza Przyszłość". 
h · · zwłaszcza sufity, które są J-UŻ nie k1em przyJsĆ powtornie. j Wł;iśriie w spółdzielni kra•vieckiej nie zdobytą wiedzą 1 doświadczeniem 

ko z trzec osob - pracuje spra- • dzielt się chętnie, nie ukrywa. ,,ta.jem-
wnie i szybko. Dzieci są przez je co iprzybrudzone." Następna bolączka polega na l ,,,Nasza.~ Przysz_łeść" rozpoczęła swą nic" swego za.wodu. 

S • 1· uznaje oc1a izm i popiera dorobek ludzi pracy 
tym, że lekarz może przyjąć w pracę ZENONA MARIANó~A. i 1 1 -~ d h k biet 
· 2 d · · · : · o1to- Początkowo zatntdniono p„ jako si Dz ękl temu w e e u.uo yc o 
ciągu ~o .zm mmeJ w,ęce1 łę nomocni-cza przy szyciu. bielizny. i dziewcząt jej zespołu które początk:o 
b 20 dz1ec1. Tj:ncz~sem mat:~ Wkrótce jcdnik zaczęła. się wyróżniać . wo słabo ~a wały s<>bie. radę z krawiec 
przybywa znacznie. '"1;ę~ej. Prz.1 } starannOścią wykonania. Cicha 1 spo- twem, ~is stały si_ę p1erwszorzędn?ni 
mowane są w koleJnosc1 zgłoszcn kojna, a zarazem zręczna i szybka po- pra~own1cami. Ma~an~wna. ~a. kazdej 
- bez względu na to. czy pracu- l trafiła. wvkonać miesioczuie około z mch zawsze znaJdUJe chwilę wolnc
.ią czy też nie. W~ród nieprzyję-

1 
140 procent ncnny, a na~ct i więcej. go czasu, srożąc radą i pomocfł. 

Prawo do własności osobistej w Z SR R 
Ekonomiczną podstawą ustroju Związku Radzieckiego jest socjali

styczny system gospodarki oraz socjalistyczna wlasność narzędzi i 
środków produkcji. ZSRR zniósł zupełnie własność prywatną środków 
produkcji, które przestają przez to być czynnikiem wyzysku jednych 
ludzi przez drugich. Wszystkie zasoby materialne kraju: ziemia, ko· 
palnie, fabryki, elektrownie, wszystkie środki transportu, banki, ubez
pieczenia, przedsiębiorstwa handlowe I komunalne, domy czynsiowe 
w miastach ltd, są własnością narodu 1 wykorzystane są dla dobra 
1połeczeńs twa. 

-r..T ie oznacza to jednak, fe w 
l ~ Związku Radzieckim nie ma 

własności osobistej. Obok bowiem 
własności socjalistycznej istnieje wła 
sność osobista. zagwarantowana i 
chroniona przez przepisy konstytu
cyjne. . ,.Prawo osobistej własnoś
ci... jak mówi konstytucja ZSRR -
znajduje się pod ochroną ustaw pań
stwowych". 

Tak więc własność osobistą obywa
teli ZSRR stanowią ich oszczędności 
papiery wartościowe, klejnoty i bi
żuteria, indywidualne domy lub wi
lle, gospodarstwa domowe, przedmio
ty domowego użytku, narzędzia go
spodarstwa domowego. · Państwo po
nadto ułatwia drogą udzielania poży
czek, stosowanla systemu ratalnego, 
budowę własnych domów mieszkal
nych, oraz kupno prywatnych samo
chodów, koni, bydła, itp. 

bydło, trzodę, ptactwo domowe i .d'.o 
bny inwentarz rol.1i<'zy. Kołchozmk 
może poza tym sprzedawać płody 
rolne, otrzymane za pracę w kołcho· 
zie. 

W Związku Radzieckim istnieją 
również drobne prywatne gospodar
stwa oraz warsztaty rzemieślnicze, o
parte na osobistej pracy właścicieli, 
z wyłączeniem jednak pracy najem· 
nej. 

tych często znajdują się matk:. I Dzięki tym zaletom a przede wszyst- Niezależnie Od pracy zawodo-wej, 
które aby tu ?rzyjść zwolniły się z ltim d_zięki zmysłowi organizacyjnemu chętnie ud~iela się pracy spOł~cznej i 
pracy. Opowiada m i na przykład z biegiem ~zasu awansowała ,<muno org:i:nizacy3nej. Jei;t pr.zewonntczą.cą 

jedna z pracownic Centrali Mięs I młode~o wieku) i ZQStał~. ~a3strem. tuteJszeg~ kola Zl\n>. Dokł~a wSZGl· 
nej, że już po raz trzeci zwalnia Obecrue pcdlega j~j zespół liczący 26 kich sił 1 starali, aby być Jednym :i 

się z pracy a dziecko wciąż nie osób. Zeno.na. Mananówna nie usta.wa- budowmczych Polski Ludowej. 

zostaje przyjęte. Jak zaobserwo
wałam, mimo najlepszych chęci 
personelu Poradni w :ele matek 
narzeka na złe załatwianie. 

praca 
MAJĄTEK OSOBISTY NIE PODLEGA 

,.- KONTROLI Sądzę, - pisze dalej tow. Ma-

Zorganizowana 
bez straty chwili czasu 

Majątek osobisty obywatela ra- jewska, - że należałoby uspraw Wszystkie krosna. tow. ZOFil STA- prucie, aby na. po.z.()Stałych krOsnach 
dzieckiego nie podlega kontroli. Włas nić działalność Poradni, przekazu CHOWSKIEJ idfł sprawnie, Jak zeg:i.r wymienić czółenka. z wątkiem, Uczy
nością swoją każdy rozporządza we- jąc część jej obowiązków leka- ki. zespół jej wysuwa się na. czoło w niła to szybko i zręcznie. OdrzucUa 
dług swej woli. Może np. sprzeda- rzom rejonowym lub fabrycznym. Oddziale o. PZPB Nr 3. gilzy, ruiło~yła w~tek d<> czół:enek i 
wać go, darować, rozporządzać nim Choć drObna, szczupła., posiada. dość . odeszła na sa.lę. Nie upłynęła chyba 

d k Ś • I Wł śc' oso Na przykład na dożywi. -anie dzie na wypa e - m1erc . asno - - energii i siły, by znakomicie podołać minuta, gdr wra.ca. wraz z pomagacz. Socjalizm bowiem nie tylko uznaje 
osobistą własność swych obywateli, 
ale - co więcej - dzięki stałemu 
podnoszeniu stopy żydowej ludności, 
stwarza dogodne warunki do jej 
wnostu. 

bista podlega również ochronie praw- ci zasadniczo zdrowych, ni~v.ryn:a prowadzeniu ZESPOŁU KONKURSO- ką. · Teraz pomagaczka zajęla się pru
nej przed kradzieżą, przywlaszcze- gających leczenia, lecz w1tai:illlt WEGO. Najlepszym tego dowodem ciem, s. tka.czka. czuwa-, czy wątek nie 
niem, nieprawnym zniszczeniem itp. czy innych odżywP.k - mogliby jest fakt, że w patdlrle:r'.lliku zesriół kończy się. Zn6w· zamia.na. ez6fonek. 

POZYCZKI NA ZABUDOWĘ Sąd radziecki s.urowo karze wszelki v.rydawać_ talony leka~e fabrycz jej wyprodukowal 33 procent ekstry, Ale 1 'towar jut' wytmity, ltJ.(Sżna; w1~ 
A więc np. państwo preliminuje co- z~mach na os~bistą własność radziec- ni. Wówczas zmniejszyłby się 67 pnicent primy, -wypełniając swój uruchomić krosno. Role zmieniajf slf. 

rocznie miliardowe sumy w postaci kich obywat_ell. I tłok. Poza tvm Wydział Zdrowia plan prOdukcyjny w 125 procentach. P011Iieważ pomag:aczka nie umie usta.-
dl 1n h . k b Rozwoj gospodarstwa społecz- . . · . . · ć kro · 

WŁASNOSC - OWOCEM WŁAS ugoterm owyc pozycze na u- nego w ustroju socjalistycznym powm1e:r; _?głosić w _prasie gctdzi.. Na. krosnach przeważa satyna, a.r- wi sna, jak nalezy, uważa na. Wf' 
NEJ PRACY. downlctwo domków Jednorodzinnych powoduje stały wzrost dobrobytu ll). pr:T.yJęc pos~czegoln~ch pora- tykuł trudny do tka.ni&. Dokoła czyś tek. Tka.czka. zaś przystępuje do uru-

Wlasność obywateli Związku Ra- dla robotników, chłopów, pracowni- mas pracujących 1 przez to Ich dm. Zaoszczędziłoby s:ę w ten ciutko, nigdzie nie plączą się nici, nie chcmienia warszt:i.tu, na. którym W'9'-
dzieck1'ego J'est owocem Ich własnej ków umysłowych. Na przykład gór- bi t j ł • I spo--ób w1'ele czasu m"'tkom pra zwisa osnowa.. Obok warsztatów pr'"' pruto już ble.d w tkanln:ie, 

nicy Zagłębia Donieckiego mieszkają oso s e w asnosc • "' ~ - ~„ Tow. Sławi:J5..~ka. •=bko luzuje .... 
pracy. Obywatele radzieccy, zatrud- O stałym wzroście dobrobytu I cującym". gatowano deski z gofdfmi, na. które _„ ..,.. 
nieni w p rzedsiQbiorstwach i lnstytu- przeważnie we własnych domkach własności osobistej mas pracujących . ~ . . nakłada. się szpulki, oraz male kłębusz war, napręża osnowę, za.wiesza. ciężar-
cjach państwowych, kołchozach, or- jednorodzinnych położonych w nie- ZSRR świ<1dczy np. fakt, że po obnlż- L isty :ias ... ych Czytelniczek me ki odpadków, tak zwany „puc". Wido ki, reguluje przez docisk lady włdci-

wielklch ogródkach i sadach. h h k t J 
ganizacjach spółdzielczych, jak rów- ce cen, jaka nastąpiła 1 marca 1949 :VY?J~gają c Y _a o~e:i arzy. e cznie tkaczka ma zamiar przynieść go we oddalenie towaru od płochy, by nie 
nież pracujący jako naukowcy, Własność osobista została również r., sprzedaż odbiorników radiowych w I zeli 1edna StacJa Opieki nad Mat bie zapas świeżego wą.tku. powstało zbicie lub niedobicie _ 

1 technicy, pisarze, artyści, mu- zabezpieczona ludziom należącym do marcu w porównaniu z lutym rb. ką i Dzieckiem - w robotniczej _ Czy daleko chOdzlcie po wątek? 
zycy, otrzymują płacę według Ja- kołchozu. Oprócz dochodu z kolek- \VZrosła przeszło dwukrotnie, molo- I dzielnicy ~rzy ul. Napiórkowskie _ pytamy. puszcza w ruch krOsno. Uczyniła to 
kości I Ilości swej pracy. Praca sta- tywnego gospodarstwa, każdy kol- cykli i rowerów - trzykrotnie, ze· go potrafi pracować ku ogólne- _ Wątkownfa. na dra tak seybko, te trudno nadążyć wzro.. 
nowi jedyne źródło dochodów ludzi 

1 

choźnik posiada '."e własnym, osobi- garkó'." prawie czterokrotnie llp. B~r~ m~ zadowoleniu to dlaczego in- gim kol1cu sali znaj:~~~da ':>w. kiem .za jej błyskawicznymi rucha.ml, 
w ZSRR, a za otrzymane wynagrodze- stym uzytkowaniu przyzagrodową dzo silny wzrost wykazało rówmez t · i · t t , • - St h k N j źn1 j 
nie nabywają oni przedmioty własno- działkę ziemi oraz osobiste gospodar indywidualne budownictwo domów ndabs aCJa n

1 
e. Jćes W shan_de ~~wme ac ows a , - nie jest to daleko, ale a wa e szym w zespole jest zbio 

śd osobistej, stwo pomocnicze, dom mieszkalny, I mieszkalnych. 0 rze spe ma swyc za an· zawsze trzeba. na to Poświęcić trochę rowa praca, a właśnie taka. tutaj istllie 

JAK SILĘ lJBR.A<t 

1. Skromny. prosty szlafrok z tło
czonego aksamitu lub weluru (2 mtr. 

\ podwój. szerokości). Zapięcie z boku 
na dwa guziki, mały prosty kołnierz 
proste 1ękawy ściągnięte na gumkę, 
z 'yłu lekko w pasie zmarszczony. 

2. Strolnielszv clemnv szlafrok, ob-

dsły, zapinany na guziki; duże klapy 
kołnierza, kieszenie wpuszczone z od
stającymi mankietami, tył spódnfcy 
marszczony (krojony ze skosa). 
3. Skromny szlafrok, zapinany na 

4 guziki, lekki klosz. Klapy kołnierza 
i kieszeni lekko zaokrąglone. 

4. Ladny szlafrok z baJi lub wclwe 

tu, zapinany z góry do dołu na guzi
ki, wąski prostokątny dekolt, szeroki 
kołnierz, zapięty z przodu na 3 gu
ziki, mankiety, kieszenie dęte. 

5. Ładny szlafrok, kołnierz, patki na 
kieszeniach 1 pas u dołu z Innego ma
teńalu. Tył-klosz. ~ciągany w pasie. 

czasu. My jednak, żeby nie stracić 
Z pewnością jeżeli Wydział ani minuty, urządzamy się w ten sp<>- Je. Tow. Czajkowska, tkaczka. zmiano 

Zdrowia i Wydział Opieki Spo- sób, że wą.tek przynosi ta tkaczka, któ wa tow. Sławhiskiej, nte zam.fe czasu, 
łecznej, czuwające nad pracami ra ma. rozpcicząć drugą zmianę. D ziA gdy trzeba poźostać dłutej, uporZf<i
stacji i poradni, wezmą pod u- przyniesie za.pas moja zmianowa, tow. kować krosna. 1 pomóc tow. Sł:a.wł:A
wagę głosy, naszych Czytelni- Kola.<!a, a na drugi tydziel1 ja pracuję 
czek - n iejedno uda się napra . Po obiedzie, przyjdę więc trochę wcze skiej. Nic dz:iwuego więc, ie dZięk:I 
wić. Troska o zdrowie matki śniej i naszykuję wą.tek dla. ll3s oboj- takiej pracy zespół kiero";7any przez 
i dziecka - to jedna z pięk- ga. tow. Stachowskf oslę.ga DOSKONAŁE 
nych zasad naszego nowego u• Opodal pracuje na. 6-ciu krosna.dl WYNIKI i ma wszelkie szanse na. za.
stroju. N ie wolno tej idei wypa I ~ow. BARBABA SŁAW~SKA, ·na.Ie- Jęcie prz<>dująceg0 miejsca w KON
czać wskutek wadl:wego jej u-, ząca do ze~połu konkursowego tow. KU'l'tsm ZESPOŁóW TKACKIOB 
rzeczywistniania. Stach~wskieJ. Tkaczka zajęta. jest 

· właśnie pruciem rzadkiego paska. któ I PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO. 
M. Zal. ry powstał w tkaninie. Nagle po~zuca. M. s. 

A. S. llla•arenlf o 

Wycho'ft'an:ie 
Dziecko wkracza w 

w rodzinie 
( ciu dalszy). 

Chwil• pt'zelomow, w pracy rodzi. 
ców nad ~-yrobieniem upodobań kultu 
ralnych u dzieci etanowi okres, gdy 
dziecko uczy &ię crytać. 

Pierwsze książki 
Nieraz jednak rodzice njc mają moż 

ności posył?.nia dzieci do przedszkola 

I 
i sami uczą je czytać, a jc-st to ważny 
ment w życiu dziecka. Wstępuje ono 
wówczas w Ś\>iat k!iążki i słowa druko 
,·,anego - nieraz 11ieehętuie, przełamu 

; jąc- z ")'~iłkicm trudności sylabizowa
i nie i składania wHazów. l\'ie moi.na 
i pobłażać pewnemu .lc-ni:itwu, które by 
•wa nastr-pstwem .tych trudności, ale nie 
można także zmu:szać tł.cieci do pi-acy 
ponad siły. W t) 111 cza1ie powinny zja
wić się w życiu dziecka pje1·wsze ksiQż 
ki. 
Mają to być ke.ifżki najłatwiejsze, z 

dużym drukiem i ilmtracjami. Jeżeli 
nawet ,17.iecko uie potrafi jeszcze ich 
przeczytać, pobu<lz11 jego ciekawo&ć i 
zachęci do pokonania trudności nauki 
CZY1P.ni11. 

świat nauki i książki 
Promieniowanie 

kultury 
Poey~anie u~iejpmości CZ}1ania j est 

początlo.em drugiego okresu dzieciń
stwa - okresu poświęconego nauce i 
P.rzyswajan.iu wiadomo~ci, W tym cza
sie szkoła zajmuje najważniejsze miej
sce w życiu ddecka, ale n ie 7inaczy to 
wcale, że rodzice mogl! zapomnieć o 
~woic_h obowiązkach i mają polegać wy 
ł<:Jczme na szkole. Wlaśnir starru1ia ro 
d7iców i kulturalna a tmosfera domu 
W)·wicrają ogromny wpływ na szkolną 
pracę dzieci, na jakość i napięcie ich 
wysiłku, na wyrobienie wła;ciwego sto 
sunkn do nauczycieli, kolegów i całej 
organizacji szkolnej ; właśnie w tym 
czasie l!labierają wielkiego 7Jllnczenia 
gazety, książki, teatr, kino i inne r oz 
rywki kulturalne. Zastanówmy się od
dzielnie nad każdą z nich. 

Gazeta uczy i roz\V~ja 
Ga::e111. Zanim jeszcze dziecko' na· 

uczy się czytać, już wówczas, gdy tyl
ko moir. zrozumieć tekst czytany, ga· 

zeta powinna zająć stele miejsce wśród 
jego wrazen. W każdym domu należy 
prenumerować jakieś pismo codzienne 
Rodzice nie powinni przeglądać gazefy 
każde z osobna, zdaleka od dziecka. 
ale wyszukiwać w niej to, co nadaje 
się do głośnego przeczytania i o tym 
porozma";ać - jeżeli nie specjalnie z 
dziećmi, to w każdym razie w ich o
becności. L c1>iej nawet, jeżeli bę
dziecie rozmawiać o tym, coście prze
czytnli, nic zwracając pozor!tle uwaai 
na dzieci. One tak czy inaczej będą 
duchały, o czym mówicie, i będą słu
chaly tym uważnil'j, im hardziej natu 
ralne będzie wasze zachowanie. W każ 
dej j!azccie znajdziecie odpowiedni ma 
teriał : wydarzenia o m ac.zeniu między 
narodowym, manifestacja pracujQc}ch 
w dniu fo·jęta , epizody nadgraniczne, · 
osjągruęcia stachanowców, bohaterskie 
i pe!ne odwagi czyny poszczególnych 
ludzi, rozbudowa i upiększanie vtlnst, 
nowe ustawy. 

Im starsze jest dziecko, a szczegół· 
niej wtedy, gdy już umie czytać, tym 
wi~ksze winno być znaczenie :;azet,;

1 


